Sobota, 29 Kwietnia 1811. 


Rok 101. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakceyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcvi Nr. 88, 


ZAMiejseOWA: 


. 32 K, | ówiortrocznie 8 K — h, 
. 16 K, | miesięcznie 2470 h, 


rocznie . 
pśłrocznie . 


„Przewodni 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
cę Namiestnictwa styryjskiego i prowizory- 
cznego dyrektora Akademii Terezyańskiej, 
dr. Bolesława Matłachowskiego, rzeczy- 
wistym dyrektorem tego zakładu i nadać mu 
najłaskawiej tytul radcy Dworu z uwolnie- 
niem od taksy. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Odłożony zjazd. 


rz ny | nn 


Odroczenie zjazdu Najj. Pana z królem 
serbskim mimo, że uzasadnione dostatecznie 
względem na zdrowie Monarchy, wywołało 
najrozmaitsze komentarze. Zwraca się prze- 
ciw nim wiedeński Fremdenblatt. Organ wie- 
deński zbija głosy, które w przyczynach od- 
roczenia wizyty króla Piotra w Budapeszcie 
dopatrują się motywów politycznych i stwier- 
dza, że przygotowania do wyjazdu Najj. Pana 
i przyjęcia były już we wszystkich punktach 
gotowe, gdy Monarcha dał posłuch radom 
lekarzy, natarczywie nalegających, by szano- 
wał Swe zdrowie. Dopatrywanie się za temi 
zarządzeniami motywów politycznych, jest po- 
żałowania godne i niesłychane. Wobec faktu, 
że polityka Monarchii miała na względzie 
tylko polepszenie stosunków obu Państw, oraz 
pieczę nad obopólnymi gospodarczymi inie- 
resami, te robione sensacye nie mają żadne- 
o znaczenia. W krótkim prawdopodobnie cza- 
sie dowie Się o tem cały swiat, a to wtedy, 


gdy odroczona obecnie wizyta, przyjdzie do 
skutku. 


Prawie równocześnie, bo także w dniu 
wczorajszym ogłoszono w Belgradzie nastę- 
pujący komunikat urzędowy: 

Austro-węgierski przedstawiciel baron 
Heimerle zawiadomił ministra spraw zagra- 
nicznych, że Najj. Pan Cesarz Franciszek 
Józef na podstawie porady lekarskiej musi 
zmienić dyspozycye eo do swego pobytu w 
węgierskiej stolicy a to tak, by miał mo- 
żność unikania pobytu w Budapeszcie, a prze- 
bywania jak najwięcej na świeżem powietrzu. 
Dlatego też Cesarz był zmuszony odroczyć 
zapowiedziane na dzień 7 maja b. r. Swe 
spotkanie z królem Piotrem, tak bardzo po- 
żądane ze względu na interesy obu Państw. 
A odracza je Cesarz w nadziei, że mimo to 
odwiedziny te jeszcze w ciągu jesieni będą 
mogły przyjść do skutku. Przyjmując to o- 
świadezenie ministra spraw zagranicznych 
dr. Milovanowicz, zarówno imieniem króla 
Piotra jak i rządu serbskiego, wyraził żywe 
ubolewanie tak z powodu odroczenia odwie- 
dzin, po których słusznie oczekiwano do- 
brych rezultatów dla wzajemnych stosunków 
obu Państw, jak i specyalnie z powodu przy- 
czyny, która wywołała to odroczenie. Mini- 
ster wyraża przytem gorące życzenie, by 
Jego Ces. Mość możliwie szybko mógł się 
cieszyć zupełnie dobrem zdrowiem. 

Prywatnie donoszą nadto z Belgradu, 
że wiadomość o odroczeniu wizyty króla Pio- 
tra w Budapeszcie, wywołała we wszystkich 
kołach żywe ubolewanie. Jednakże z wielu 
siron wyrezosio przekonanie, Że zwłoka +4 
może korzystad będzie miała następstwa, gdyż 
sprowadzi zupełne uspokojenie także kół 
skrajnie szowinistycznych. 


Awans majowy. 


W wiedeńskim Fremdenblacie znajdu- 
jemy następujący pogląd na tegoroczny awans 
majowy w ¢. i k. armii: 


Prenumerata 


| 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy | literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea 
lub od 1 ko do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
« preuumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 
24 K, | ćwiertrocznia . . 
12 K, | mlesięcznie . . . 


rocznie . . 
półrocznie . 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hał. 

Tabełaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hał., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sckołowskiege 
we Lwowłe Pasaż Hausmanna Í. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenna. 


W generalicyi nikt tym razem nie 
posunął się na stopień generała piechoty, 
lub równorzędny. Rangę gen. poruczników 
przyznano kandydatom po 4, generał - majo- 
rów po 4 i pół latach służby w bezpośre- 
dnio niższej szarży. 

Czas czekania na stopień puł kowni- 
ka trwa w sztabach i w wojsku trzy lata; 
podpułkownikami w sztabach i artyle- 
ryi zostali mianowani kandydaci z 8 i pół 
letnią służbą w randze majora; przy pie- 
chocie i kawaleryi po 4 latach służby na 
owym stopniu. 

Czas oczekiwania na stopień majora 
wynosi 8 i pół lat w sztabie generalnym, a 
12, względnie 11 i pół lat w wojsku. 

We wszystkich rodzajach broni, także 
przy oddziałach furgonów służą porucznicy 
9 i pół do 10 lat, zanim dojdą do szarży 
kapitana, porucznikami zaś zostają 
podporucznicy po 5 i pół do 6 latach. W po- 
równaniu ze stosunkami awansowymi da- 
wniejszych czasów — n. p. jeszcze w roku 
1908 — oznacza ta norma ukrócenie czasu 
o 1 do 1 i pół roku. Zaznaczyć nadto wy- 
pada, że tegoroczny awans majowy w tej 
kategoryi uważać można za całkiem dobry, 
choć nie dorównywa ostatniemu awansowi 
listopadowemu, bo listopadowy bywa z re- 
guły obfity. 

W korpusie oficerskim audytorów 
stosunki awansowe pozostały prawie bez 
zmiany. Zawodowy aspirant audytoryatu zo- 
staje po 8 i pół do 9 latach kapitanem au- 
dytorem, kapitan zaś po 12 i pół latach ma- 
jorem audytorem. Mianowani pułkownikami- 
andytorumi kandydaci służyli w szarży ma- 
jorów - audytorów 13 lat. 

W korpusie lekarzy wojskowych przy- 
brał awans tym razem z powodu słabego 
ubytku ciaśniejsze granice. Gen. lekarzami 
sztabowymi zostali dwaj starsi lekarze szta- 
bowi I. kl. Do pierwszej klasy przechodzą 
starsi lekarze sztabowi po 4 względnie 3 1 
pół latach. Z powodu przepełnienia zostało 
tylko niewielu lekarzy sztabowych po 6 la- 
tach starszymi lekarzami sztabowymi IL kl. 
Na stopień lekarzy sztabowych awansowano 
wszystkich lekarzy pułkowych z rangą od 1 


listopada 1898, a więc po 15 i pół latach, 
przyczem pamiętać wypada, że doszli oni do 
stopnia lekarza pułkowego po 2 latach służby 
w charakterze starszego lekarza. W dzisiej- 
szym więc stanie rzeczy osiąga się szarży 
lekarza sztabowego po 18 i pół latach. 

W korpusie oficerów rachunko- 
wych stosunki awansowe okazały się i tym 
razem bardzo pomyślne; w intendantu- 
rze i w innych grupach urzędników 
wojskowych nie uległy żadnej zmianie. 

Bardzo korzystnie kształtują się stosun- 
ki awansowe w korpusie urzędniczym wete- 
rynarzy wojskowych, w którym znowu 
wielu wojskowych starszych weterynarzy 
przechodzi do kreowanej w r. z. VIII. klasy 
rangi. 

Niemniej pomyślne stosunki panują w 
klasie aptekarzy wojskowych, gdyż po- 
mnożenie posad, jakiego domagali się, zostało 
już budżetowo załatwione. Nakoniec i woj- 
skowi urzędnicy registratury czuć 
się mogą zadowoleni z wyników tymczaso- 
wego awansu. 

Zgodnie z zasadą, w latach ostatnich 
ściśle przestrzeganą, mianowania po za turą 
są bardzo nieliczne. W piechocie spotykamy 
je tylko w dziale awansu kapitanów na ma- 
jorów. Awansowani po za turą osiągnęli ten 
wyższy stopień o pół roku wcześniej. W kor- 
pusie lekarzy wojskowych awansowali dwaj 
lekarze pułkowi po za turą na stopień leka- 
rzy sztabowych. 

Ogólny obraz tegorocznego awansu ma- 
jowego nie pozostaje w tyle poza wynikami 
awansu listopadowego. 


"Polacy pod berłem pruskiem, 


(Kwestya sprowadzenia zwłok ś. p. kardynała 


Ledóchowskiego. — Jubileusz komisyi koloni- 
zacyjnej. — Nauka języka polskiego w Pru- 
sach), 


Podaliśmy wczoraj, co w sprawie spro- 
wadzenia zwłok Ś. p. kardynała ks. Ledó- 
chowskiego podała Nordd, Allg. Ztg. Obecnie 


MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


SWIĘTY FEN. 


Powieść z życia ikarystów. 


XIV, 
(Ciąg dalszy). 


Panią Annę dotknęła boleśnie myśl, 
że Natalka wychodziła z pod jej wpływów, 
lecz była zbyt rozumną, by nie pogodzić się 
z logem wszystkich matek. 

Zresztą wierzyła, że nie i nikt nie po- 
trafi zmienić zasadniczych składników jej du- 
szy, nie wypleni z Natalki ideałów młodo- 
ści. Nie zdradziła się wszakże przed Fran- 
kiem z przypuszczeniem, że Natalka po kil- 
ku latach małżeńskiego pożycia, po zygzako- 
wych drogach ducha wróci niepodzielnie do 
swych altruistyczno - komunistycznych idea- 
łów. Wróci do nich wtedy, gdy dojrzeje w 
niej człowiek i weżmie górę nad kobietą, 
gdy wyzwoli się z pod władzy i haszyszu 
zmysłów 1 wzniesie duszę ponad miłość 
płciową. 

Tych lat bytowania seksualnego, lat 
fermentacyi wewnętrznej i krystalizacyi du- 
chowej nie mogła Natalka przeżyć przy bo- 
ku lepszego człowieka niż Darlington. Dzię- 
ki jemu pozna świat szeroki, wyrobi się ży- 
ciowo, aby stanąć w pośrodku ruchu komuni- 
stycznego. Zapewne nie rozpocznie na nowo 
pasterskiego trybu życia, lecz może podobnie, 
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jak Annie Besant zasady teozofizmu, głosić 
będzie z estrady ewangelię komunizmu, dzia- 
łać na tłumy wytrawnem słowem, craz wdzię- 
kiem szlachetnej kobiecości. 

Otóż o czem marzyła pani Anna dla 
córki. A malując jej przyszłość, nie uświa- 
darniała sobie tego, że patrzy na Darlingtona 
jako na epizodyczną postać w życiu Natalki, 
jako na człowieka, który ma dać jej córce 
dzieci, doświadczenie życiowe, snop promieni 
słonecznych i usunąć się w kąt. Lubiła go 
jednak od pierwszej chwili, podlegając uro- 
kowi jego męskości i dżentelmaneryi. W mo- 
mentach zaś, gdy sympatya dla Franka 
dźwięczała w niej silniej, popadała w zwy- 
kłą, ludzką niekonsekwencyę z sobą i prze- 
mawiała tak, jakby wierzyła w zupełne ich 
duchowe zespołenie i niczego innego sobie 
nie życzyła, 


Stojąc przy furtee, zagadali się o pla- 


nach na przyszłość, o Natalce, która tymeza- 
sem z pomocą Hansa przygotowywała wie- 
czerzę. Nie mogąc się ich doczekać, wyjrza- 
la oknem i domyślając się o czem mówią, 
pogroziła im piastką: 

— Ej! Wy pewnie mnie obgadujecie! 

I przywołała ich do pokoju. 

Nastrojeni wszyscy na wesołą nutę, nie 
toczyli tego wieczora zwykłych utarczek, lecz 
żartowali, aż przerwał im gawędę głos Pin- 
kertona, który stanąwszy pod oknem z za- 
frasowaną miną oznajmił: 

— Wyobraźcie sobie eo się stało?! 
Przywieziono Fena ze złamaną nogą! Stra- 
sznie złamaną czy obrażoną. Zawaliła się 
chata farmera i przygniotły go belki pu- 
łapu.... 

. Hans zerwał się na równe nogi a ko- 
biety zawołały : 

— I cóż? I cóż?! 

— Orosston pospieszył po dr. Johnsto- 
na. Ellen opatrzyła nogę Fena jak się dało. 


Hans i Natalka, przejęci tą nowiną, 
podążyli bezzwłocznie do chaty pod wiatra- 
kiem, a pani Anna i Frank udali się za ni- 
mi do łóżka komunisty, którego zastali spo- 
czywającego cicho na poduszkach. 

Pani Orosston wycierała mu mokrym 
ręcznikiem oblicze spotniałe i blade, na któ- 
rem malowały się dojmujący ból i znużenie 
całodzienną pracą przy upale. A Kate z kle- 
jącemi się do snu oczyma trzymała miednicę 
z wodą. 

Wszyscy otoczyli chorego, zarzucali 
wyrazami współczucia, które mogły raczej 
niecierpliwić i drażnić cierpiącego. 

— Zostawmy go w spokoju! — zawo- 
łała Natalka, lecz gdy wszyscy przeszli do 
kuchenki, usiadła przy Fenie, ujęła jego rę- 
kę lekko i patrząc w jego lica żałośnie, sze- 
pnęła: 

— Że ja nie dla ciebie nie mogę 
zrobić... 

On nie nie odrzekł. Może rozpływał się 
w balsamieznej słodyczy dobrego słowa. 

— Powiedz czem mogłabym przynieść 
ci ulgę, zrobić przyjemność? — pytała dzie- 
wczyna po chwili. 

— Przyjdz jutro na moment. 

— Ależ ja zostanę przez noe! 

— Nie. Dziękuję ci. Całkiem zbyteczne. 
Ale wstąp do nas jutro. 

Czy masz mi co do powiedzenia? 
— Nie. Pragnę poprostu zobaczyć cię. 
Natalka nie wyrzekła się odrazu pielę- 

gnowania Fena. Spozierając w znękaną jego 

twarz, wyobrażała sobie, że ma przed sobą 
umierającego i troska napełniała jej serce. 

Nazajutrz przeto, już krótko po wschodzie 

słońca zjawiła się przed chatą. 

Hans sprzęgał właśnie kuea, by poje- 
chać po wodę do studni. Spostrzegłszy Na- 
talkeę, skinął na nią. 


— Okazało się, że Fen nie ma złama- 
nej nogi, lecz tylko mocno obrażoną i w 
dwóch miejscach zranioną. Dr. Johnston po- 
leci? robić mu okłady i obandażował mu no- 
gę. Organizm jego, mówił, trochę wątły, ale 
zdrowy. Jednakże nie sądzi, aby Fen mógł 
podnieść się przed upływem kilku tygodni. 
.  — Jak Fen spędził noc? 

— Miał lekką tylko gorączkę. Gorzej 
było wówczas, gdy w malignie wypadł i po- 
kaleczył się w cierniach. Teraz śpi. 

Natalka wkradła się cichuteńko na bo- 
sych palcach z kuchenki do pokoju fronto- 
wego i czuwała nad chorym w fotelu. 

Gorączka wycisnęła piętno na jego obli- 
czu. Niekiedy głęboki, ciężki oddech podno- 
sił mu pierś i odpływał jakby bolesne west- 
chnienie. Raz począł coś mruczeć przez sen, 
poruszył ręką, leżącą na kołdrze, ucichł i 
wreszcie z chmurą jakąś na czole. wyjęknął: 

— Natalka.... Natalka... 

W rozmodlonem tem westchnieniu dźwię- 
czał ton z wezbranego płynący serca i silne 
zrobił wrażenie na nią, bo udzieliła jej się 
pewność, że on ją kocha. 

Przejęta tem odkryciem, zapatrzyła się 
w rozgorączkowaną jego maskę, jakby ocze- 
kując, że wyszepce coś więcej. Ale F'en spał, 
bez snów. 

— On wołał mnie... — mówiła do sie- 
bie dziewczyna. — Gdzież on mnie wołał?.... 

Była pod jakimś mistycznym urokiem. 
Miała takie uczucie, jakby wyszła z izby u- 
palnej na bezkresne łany i na wzgórzu, na 
tle lazurów niebios ujrzała postać pasterza, 
spozierającego wyczekująco w jej stronę. Ete- 
ryczna radość podniosła się w niej i wiodła 
ja w górę, do pasterza — w ciszę boską. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


przytaczamy głos rzekomo również ze źródła 
urzędowego zaczerpnięty, a umieszczony w 
Kóln. Ztg. 

„Wkrótce po śmierci kardynała Ledó- 
chowskiego — czytamy tam — przewieziono 
stosownie do życzenia zmarłego, jego serce 
do Gniezna i tam je złożono. Przed mniej- 
więcej sześciu latami wykonawca testamentu 
kardynała, opierając się na wyrażonem w te- 
stamencie życzeniu, rozpoczął starania celem 
przeprowadzenia zwłok do Gniezna; atoli pó- 
niej starań zaniechał, tak, iż sprawa poszła 
w zapomnienie. W nowszym czasie do sprawy 
wrócono i gdy Papież udzielił zezwolenia na 
exhumacyę zwłok, należy spodziewać się prze- 
wiezienia zwłok w najkrótszym czasie. Udział 
w tej sprawie konsulatu niemieckiego w Rzy- 
mie miał na celu załatwienie tylko formal- 
ności potrzebnych do legalizacyi przewiezie- 
nia zwłok, o ile wchodzą w grę odnośne 
przepisy kolejowe co do względów techni- 
cznych i zdrowotnych. Złożenie zwłok kardy- 
nała w Gnieźnie jest sprawą wyłącznie poli- 
cyjną i policya wnioskowi krewnych nie może 
się sprzeciwić. Nieco inaczej przedstawia się 
sprawa, gdy idzie o wyrażone przez kre- 
wnych życzenie złożenia zwłok w tumie gnie- 
źnieńskim. 

Obowiązuje tutaj rozkaz gabinetowy z r. 
1836, prawomocny dotąd, a nadający areybi- 
skupom prawo honorowe chowania ich w ka- 
tedrze, chociaż katedra nie jest miejscem dla 
chowania umarłych. Ponieważ kardynał Le- 
dóchowski już za życia zrezygnował ze sto- 
licy arcybiskupiej i podczas zgonu nie był 
arcybiskupem, zachodzi wątpliwość, czy miał 
prawo, które posiadał jako arcybiskup, do 
podziemi w katedrze; zdaje się więc, że okaże 
się niezbędnem osobne zezwolenie królew- 
skie. 

Dotychczas prośby takiej nie przedło- 
żono, wszakże należy przyjąć, że prośba zo- 
stanie przedłożoną i w wypadku powyższym 
należy przypuszczać, iż zezwolenie nastąpi, 
tem pewniej, że według przyrzeczenia kre- 
wnych, przeniesienie zwłok nie będzie po- 
łączone z demonstracyami i że nastąpi bez 
jakichkolwiek okazałości w formie najprost- 
szej”, 

i Germania przypomina hakatystom, że 
cesarz podczas pobytu swego w Rzymie po- 
godził się z ks. kardynałem Ledóchowskim i 
obdarzył go cennym podarkiem. Wobec tego 
śmiesznymi wydają się wrogie zmarłemu kar- 
dynałowi artykuły hakatystyczne, uwłaczające 
osobie cesarskiej, 


MARGRABINA. 


(Fortunć du Boisgobey: La main froide). 


: IV. 
(Ciąg dalszy). 


— Kto wie?... — odrzekł pan de Ser- 
von. — Ale wątpię, czy zechce do nas na- 
leżeć i zresztą na tem mi nie zależy. W da- 
nej chwili, chciałbym tylko zapłacić to, co 
mu jestem winien i dla tego czas już naj- 
wyższy, abym się przeszedł w stronę avenue 
Montaigne. 

— Piechotą ? 

— Tak. potrzebuję się przejść... a do 
pałacu margrabiny nie tak daleko. Mam na- 
dzieję, że mnie przyjmie teraz. kiedy mąż 
jej wrócił do Paryża. 

— Ładna, hę? — spytał Henryk de 
Baftó, 

— Prześliczna, mój kochany, cudo- 
wna... jasnowłosa, z oczami i cerą Andalu- 
zyjki z Sewilli... 

— Postarasz mi się o zaproszenie do 
niej? — przerwał kapitan wesoło. 

— Nie powiem nie, ale daleko jeszcze 
do tego. 

— Och! — zawołał nagle hrabia de 
Carolles — upior!... 

— Gdzie?.. o kim mówisz? 

-- Tam... na trotuarze, ten człowiek, 
który patrzy na balkon klubu... czy go nie 
poznajecie ? 

— Dalibóg, nie! 

— A przecież n'e raz wam pożyczał 
pieniędzy obu... w czasach, gdyście chodzili 
grać do klubu des Moucherons, gdzie by- 
wały takie piękne partye. 

Zdaje mi się, w samej rzeczy, iż 
widziałem już kiedyś tę twarz — szepnął 
wicehrabia de Servon. 

— Jestto przecież dawny służący w klu- 


bie des Moucherons! — rzekł pan de Ca- 
rolles. — Dziwię się, żeś go od razu nie 
poznał. 


— Czyż sobie wyobrażasz, że zwracam 
uwagę na twarze takich ludzi?.. dawno już 
zapomniałem, jak wygląda! 

— Mam lepszą pamięć od ciebie, bo 
przypominam sobie nawet jego nazwisko... 


2 


Komisya kolonizacyjna obchodziła one- 
gdaj 25-rocznicę swego założenia. Ustawa 
bowiem, powołująca te instytucyę do życia, 
ma datę z dnia 26 kwietnia 1886 r. 

Z powodu tej rocznicy dzienniki nie- 
mieckie zamieszczają artykuły, podnoszące 
owocna jakoby działalność komisyi na wscho- 
dnich kresach pruskich. 

Arcyhakatystyczna Schlesische Ztg.. nad- 
mienia, iż panowie z komisyi, w obecnych 
warunkach, z uczuciem zbyt wielkiego zado- 
wolenia obchodzić nie będą tego, jubileuszu. 

w 


Według dotychczasowej praktyki władz, 
w Prusach wolno było udzielać mauki pry- 
watnej małoletnim. niezależnie od tego, czy 
szkołę już opuścili, czy nie, tylko za pozwo- 
leniem miejscowej władzy szkolnej. W ten 
sposób uniemożliwiono osobom, które nie 
miały patentu nauczycielskiego, udzielanie 
lekcyj języka polskiego. 

Teraz wydał sąd Rzeszy wyrok, stwier- 
dzający, że praktyka taka była fałszywa. — 
Władza szkolna w Prusach ma tylko wten- 
czach prawo zakazania nauki prywatnej, je- 
żeli nauka ta wkracza w jej kompetencyę, 
mianowicie, jeżeli nauka prywatna ma za- 
stąpić naukę szkolną. A zatem, kto w miejsce 
nauki szkolnej otrzymuje prywatną, może ją 
pobierać tylko u osoby, mającej pozwolenie 
władzy szkolnej do jej udzielania. Kto je- 
dnakże już szkoły opuścił, może brać lekcye 
prywatne u kogokolwiekbądź, dlatego, ponie- 
waż nauka, udzielana po opuszczaniu szkół, 
nie może wkraczać w kompetencyę władz 
szkolnych. Wszystkie więc dzieci, które szkołę 
opuściły na zawsze, mogą otrzymywać lekcye 
języka polskiego bez zezwolenia władzy szkol- 
nej. Władza niema prawa zakazywania tych 
lekcyj. 

Wyrok sądu Rzeszy opiewa dalej, że 
nadzór władzy szkolnej odnosi się tylko do 
przedmiotów udzielanych w szkole. Jeżeli te- 


dy dziecko nie utrzymuje w szkole nauki ję- | 


zyka polskiego, natenczas władza szkolna nie 
ma także prawa zakazywania udzielania pry- 
watnej nauki języka polskiego takiemu dziecku. 


Usunięty biskup. 


Ks. biskup Stefan Denisewicz, o które- 
go usunięciu przez rossyjskiego ministra spraw 
wewnętrznych, od pełnienia obowiązków w 


to prawda, że posiada jedno z tych nazwisk. 
które się pamięta, bo są śmieszne... Bru- 
nachon. 

— Czemuż nie Patachon, jak dwóch 
ślepych Offenbacha! — drwił sobie kapitan. 

— Tak... teraz sobie przypominam — 
rzekł Servon, — Pożyczał spłukanym... na 
ładne procenta... jeden ludwik dziennie za 
pięćdziesiąt. Musiał zrobić ładny majątek. 

— Nie można by tego myśleć, widząc, 
jak wygląda. A zresztą, wypędzono go z Mou- 
cherons wskutek bardzo brzydkiej historyi.... 

— Ach! już wiem!.. historya kart zna- 
czonych paznokciem... silnie go posądzano, 
że on je podrzucił... i nim zdławiono tę spra- 
wę z obawy, by nie skompromitował człon- 
ków klubu... Bezwątpienia musieli być wspól- 
nicy wśród grających, bo przecież sam nie 
mógł grać... zadowolono się jednak wydale- 
niem go z klubu i Bóg wie z czego żył od- 
kąd go za drzwi wyrzucono. 

— Zszantażu, prawdopodobnie. Już te- 
go próbował wtedy, gdy skandał wybuchnął. 

— Zdaje mi się, że mu się to nie po- 
wiodło. | | 

— Żal ci go? : 

— Nie, ale jestem pewny, że go żałują 
w Moucherons. To było tak wygodnie zna- 
leżć bilet tysiącfrankowy w chwili, gdy się 
było zgranym do nitki. Przypominam sobie, 
że raz, zgrawszy się okrutnie, odegrałem się 
natychmiast z pięćdziesięciu ludwikami, które 
mi pożyczył... 

— Na sto za sto. 

-— Nie, na pięćdziesiąt od sta... na je- 
dną noc. Oddałem mu tysiąc pięćset fran- 
ków, idąc na spoczynek, 

— Zachował dobrą pamięć o tobie; dla- 
tego zatrzymał się, aby się tobie przypatrzeć. 
Ma nadzieję, że zejdziesz dać mu jałmużnę 
przez pamięć na jego przysługi. 

— Widzisz, że odchodzi. 

— Tak... oto kieruje się w stronę Ma- 
deleine... przejdzie się zapewne po Champs- 
Elysées w nadziei, że spotka jakiegoś dawne- 
go klienta, który tak samo jak ty, łatwo wyj- 
mie z kieszeni ludwika. 

— Słowo daję! nie odmówiłbym mu 
tego ludwika, gdyby mnie prosił! 

— Słuchaj, Servon! — zawołał kapi- 
tan — jeżeli chcesz go sobie zjednać, mógł- 
byś mu polecić, żeby się dowiedział czego o 
margrabi de Ganges. Brunachon tak samo 
dobrze potrafi zająć się szpiegostwem, jak 
szantażejm. 

— Za kogo mnie bierzesz? 


kapitule i konsystorzu archidyecezyi moby- 
lowskiej, doniesiono świeżo z Petersburga, 
urodził się w r. 1839, w gub. smoleńskiej, a 
wykształcenie duchowne otrzymał w semina- 
ryum w Mińsku i w Akademii duchownej w 
Petersburgu. którą ukończył ze stopniem ma- 
gistra św. Teologii. Swięcenia kapłańskie o- 
trzymał w r. 1863. 

Przez długi szereg lat pełnił potem ks. 
Denisewicz obowiązki pasterskie, jako pro- 
boszez w Mohylowie, Smoleńsku i innych 
miastach archidyecezyi mohylowskiej. W Smo- 
leńsku wzniesiono, jego staraniem, piękny 
kościół, W temże mieście utworzył ks. Deni- 
sewicz przytułek dla ubogich dzieci wyzna- 
nia katoliekiepo. 

S. p. ks. arcybiskup metropolita mohy- 
lowski Szymon Kozłowski powołał ks. Deni- 
sewicza ze Smoleńska do Petersburga i mia- 
nował go kanonikiem kapituły mohylow- 
skiej, 

Po śmierci arcybiskupa metropolity mo- 
hylowskiego śp. ks. Kłopotowskiego, w r. 1908, 
obrano ks. Denisewicza, wówczas już prałata 
kapituły, administratorem archidyecezyi mo- 
hylowskiej. Rządy tą olbrzymią archidyecezyą 
sprawował ks, Denisewicz do chwili miano- 
wania nowego metropolity w osobie ś. p. ks. 
Szembeka. 

Podczas krótkotrwałego zasiadania ks. 
Szembeka na stolicy arcybiskupiej, otrzymał 
ks. prałat Denisewicz, w uznaniu zasług po- 
łożonych dla Kościoła, wysokie odznaczenie 
od Ojca św., mianowicie godność protonota- 
ryusza Stolicy Apostolskiej. 

Po zgonie metropolity $. p. ks. Szem- 
beka w r. 1905, rządy osieroconej archidye- 
cezyi znowti powierzono ks. Denisewiczowi. 
Pełnił te obowiązki do r. 1908, t.j. do mia- 
nowania ks, Wnukowskiego arcybiskupem mo- 
hylowskim. 

W tymże roku mianowano ks. Denise- 
wicza biskupem klaudyopolitańskim ¿n par- 
tibus infidelium., Konsekracya odbyła się w 
Petersburgu, d. 18 grudnia 1908 r. 

Wkrótce sądzone było ks. Denisewiczo- 
wi ująć po raz trzeci w swoje ręce ster rzą- 
dów archidyecezyi mohylowskiej. W dniu 8 
czerwca 1909 r. zmarł metropolita ś. p. ks. 
Wnukowski, administratorem zaś obrano znów 
ks. biskupa Denisewieza. 

Wedle informacyj ze źródła poważnego, 
ofiarowywano nawet ks. biskupowi Denisewi- 
czowi, po śmierci ks. Wnukowskiego, stano- 
wisko arcybiskupa-metropolity mohylowskie- 
go, ks. Denisewicz jednak wymówił się od 
przyjęcia tak zaszczytnej propozycyi. 


Rządził więc biskup Denisewicz archi- 
dyecezyą tylko do chwili wstąpienia na tron 
arcybiskupi obecnego metropolity ks. Win- 
centego Kluezyńskiego, którego ingres odbył 
się w Petersburgu w dnm 5 czerwca r. z, 


"KRONIKA. 


Jaców. 28 kwietnia, 


-— Kalendarz. 

Sobota (29 kwietnia): 

Witalisa. — Żywisława. — Arystarcha. 

Wschód słońca o godzinie 4'08 rano, za- 
chód słońca o godzinie 634 po południu. 


— Odczyt. Dnia 1 maja, w poniedziałek, 
o godzinie 7 wieczorem odbędzie się w Czy- 
telni katolickiej ul. Czarnieckiego 1 odczyt 
„Walka z alkoholizmem“ z obrazami świetlny- 
mi, który zagai ks. dr. Kazimierz Thullie. Wstęp 
wolny dla członków i osób przez nich wpro- 
wadzonych. 


— Muzeum eksportowe Ligi Pomocy 
przemysłowej. Liga Pomocy przemysłowej 
zwraca uwagę tym fabrykom i przemysłowcom 
krajowym, którzy wyrabiają towar nadający sie 
do wywozu na rynki zagraniczne, że w gmachu 
Ligi Pomocy przemysłowej we i.wowie (ul. 
Pańska l. 11) otwarte zostało Muzeum wzorów 
eksportowych, które zwiedzają coraz więcej 
kupcy zagraniezni. Muzeum pomieszcza nade- 
słane wzory, cenniki, katalogi, bezpłatnie i ro- 
zwija już z poważnym wynikiem starania, w celu 
wywozu naszych produktów za granicę. 


— Koło literaeko-artystyczne zawia- 
damia, że zapowiedziany poczatkowo na wtorek, 
2 maja, „Żywy dziennik”, ze współudziałem 30 
lwowskich dziennikarzy i literatów, zostaje prze- 
łożony na czwartek, 4 maja. 


— Polskie Towarzystwo balneologi- 
czne odbędzie walne zgromadzenie w Krako- 
wie dnia 4 maja o godzinie 5 po południu w 
domu Tow. lekarskiego (ul. Radziwiłłowska). 


— Obchód 3 Maja. „Odznaki 3 Maja“ 
o barwach amarantowo-białej i czerwono-białej, 
opatrzone stampilą Tow. Szkoły Ludowej, sprze- 
dawane będą już w niedzielę w czasie nabo- 
żeństw, a d. 2 i 8 maja przez cały dzień przy 
stolikach w mieście, oraz przez osoby, które 
zaopatrzone będą w odznaki i legitymacye. We- 
dług wiadomości z prowineyj nadchodzących, 


— Za zakochanego... a skoro się jest |szno mu było stanąć przed panią de Gan- 
zakochanym, wszystkie sposoby dobre. Mar- | ges. 


grabina warta, by użyć wszelkiskh środków, 
celem zbadania jej stosunku z mężem, po- 
wracającym z Indyj... czy z Tureyi. Chodzą 
pogłoski, że potroił swój majątek w państwie 
sułtana. 

— Jesteś szalony. Nie ma sposobu po- 
ważnie z tobą rozmawiać. Mam tego dosyć i 
odchodzę. 

— Do niej? Zyczę szczęścia, kochany! 
Carolles i ja, zrobimy sobie tymczasem par- 
tyjkę pikiety, po stosusów punkt. W najgor- 
szym razie można stracić jakich tysiąc fun- 
tów. Może to jeszcze taniej wyniesie, niż bie- 
gać za margrabiną. 

Servon wzruszył ramionami i wszedł do 
salonu, aby klub opuścić. 

— Otwieraj dobrze oczy, jeżeli nie 
chcesz spotkać się z Brunachonem! — krzy- 
knął Henryk de Bafić, zanim stracił z oczu 
wicehrabiego. 

Kapitan przesadzał, mówiąc, że jego 
przyjaciel był zakochany w pani de Gan- 
ges. 

Wicehrabia znajdował ją czarującą i 
bardzo mu chodziło o to, aby módz u niej 
często bywać, lecz w tem pragnieniu zbliże- 
nia było tyle samo ciekawości co zajęcia się 
piękną kobietą. 

Chciał przedewszystkiem dowiedzieć się 
czegoś pewnego o jej mężu, który wygrał je- 
go pieniądze i zaczynał mu być prawie po- 
dejrzany. 

« Miał nadzieję, że mu się to uda w roz- 
mowie z jego żoną, którą spodziewał się za- 
stać w domu, a jeżeliby mu się nie powio- 
dło, był gotów użyć innych sposobów, wbrew 
niedawnym zaprzeczeniomm energicznym. 

Szedł więc przyspieszonym krokiem, py- 
tając się, czy margrabina zechce go przyjąć 
i jaką korzyść będzie mógł wyciągnąć z tej 
pierwszej wizyty. 

Trzeba będzie użyć wiele zręczności i 
taktu, lecz ponieważ był bardzo obyty w świe- 
cie, liczył, że może mieć rowodzenie. 

Dzień był cudowny, a była to właśnie 
pora, w k*órej wracano z Lasku. Wielka ave- 
nue Champs-Elysées pełną była pięknych 
ekwipaży i eleganckich piechurów, którzy za- 
legali obie aleje p» obu stronach drogi. 

Wicehrabia, zły, że go ciągle potrącają; 
skręcił ku Palais d Industrie, gdzie było mniej 
tłumnie. 

Ta droga zresztą, była najkrótszą, aby 
się dostać na avenue Montaigne, a szpie- 


i Szedł prosto przed siebie, nie obraca- 
jąc się i nie patrząc na nikogo, zamyślony o 
tem, co ma powiedzieć margrabinie, 

Z tej strony, po za rotundą Panoramy 
znajduje się rodzaj skweru, gdzie się nie 
spotyka tylko dzieci z bonami i czasem pary 
zakochane, szukające samotności. 

Servon nie zajmował się tymi ludźmi, 
lecz podchodząc bliżej, spostrzegł siedzących 
na ławce dwóch panów, którzy natychmiast 
zwrócili jego uwagę. 

Dotykali się prawie siebie, pochyleni, jak 
rozmawiający półgłosem, do ucha, 

Większy z nich trzymał w ręku laskę, 
końcem której kisślił w roztargnieniu koło 
na piasku alei, co jest bardzo charakterysty- 
czną oznaką zadumy. 

„ _ Wieebrabia nie widział ich twarzy, ale 
nie mogąc sobie wytłumaczyć dla czego, miał 
wrażenie, iż spotkał ich już gdzieindziej i 
zwolnił instynktownie kroku, żeby mieć czas 
im się przypatrzeć. 

Wkrótce ten, który laską kreślił na 
piasku geometryczne figury, podniósł głowę i 
zdjął kapelusz, który mu pewnie zawadzał: 
spiczasty kapelusz filcowy, których się nie 
nosi na przechadzkach po Champs Elysees. 

Pan de Servon poznał to dziwaczne na- 
krycie głowy prędzej niż jego właściciela; 
ale przypatrując się uważniej, przypomniał 
sobie, że widział go zdaleka przedwczoraj 
w Closerie des Lilas,. gdzie dowodził hała- 
śllwym oddziałem, złożonym ze studentów i 
studentek. 

Nieco ździwiony, że spotyka tak dale- 
ko od bału Bullier tego elegantą z dzielnicy 
łacińskiej, Servon nie byłby się zatrzymał, 
gdyby jego towarzysz, powstając także, nie 
był ukazał swego oblicza. ` 

Był to jego wierzyciel z partyi baka- 
rata od baronowej. j 

Trudno wyrazić, któr ' z dwóch był 
więcej żdziwiony, wicehrabia, czy Paweł Cor- 
mier, brany za margrabiego de Ganges. 

Tylko, że wicehrabia był ucieszony tem 
spotkaniem, a Paweł przeciwnie. 

Wicehrabia nie mógł sobie niczego bar- 
dziej życzyć, jak spotkania tuż w pobliżu 
avenue de Montaigne męża, którego szukał i 
który z pewnością nie odmówi zaprowadze- 
nia go do swojej żony, mieszkającej o parę 
kroków dalej. 


(Ciąg dalszy nast żpi). 


w obchodzie weźmie udział bardzo wiele wło- 
ścian i kilka orkiestr włościańskich, Udział 
włościan zapowiada się tak licznie, jak dotąd 
nigdy. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi ob- 
chodowej wszystkie Towarzystwa polskie zgło- 
siły jak najliczniejszy udział w pochodzie 

— XI. Zjazd lekarzy i przyrodni- 
ków polskich. Komitet gospodarczy XI, Zja- 
zdu lekarzy i przyrodników polskich donosi, iż 
nadchodzący Zjazd zapowiada się coraz po- 
myślniej, Przewodniczący komisyi gospodarczej 
prof. dr. Julian Nowak udał się osobiście do 
Warszawy, Poznania i Lwowa, aby w osobi- 
stem zetknięciu dowiedzieć się o życzeniach i 
zamiarach gości. — Pomimo chwilowych tru- 
dności, które nastręczał ostateczny wybór ter- 
minu Zjazdu — termin ten nieodwołalnie u- 
stanewiono na 18—22 lipca b. r. — uczestni- 
ctwo gości poza galicyjskich będzie w tym ro- 
ku wyjątkowo liczne. Prace sekcyj, w których 
cały szereg tematów naukowych będzie przed- 
stawiony przez uproszonych referentów,. postę- 
puja bardzo raźno, tak, iż w pierwszych dniach 
maja ukaże się juź zupełnie szczegółowy pro- 
gram obrad wszystkich sekcyj. Niektóre sek- 
cye urządzają wystawę okazów, tyczących się 
danej specyalności; tak n. p. w sekcyi mine- 
ralogicznej odbędzie się wystawa minerałów 
polskich, na którą nadesłane będą okazy ró- 
wnież z wiedeńskiego Muzeum nadwornego. — 
Również towarzyska strona Zjazdu nie bę- 
dzie zaniedbana. — Oprócz dwu zebrań, 
urządzonych przez komitet gospodarczy i przez 
Radę miejską, odbędzie się cały szereg przy- 
jęć i u członków Komitetu i gospodarzy sek- 
cyj. Jako pamiątkę z pobytu w Krakowie ko- 
mitet gospodarczy przygotowuje artystyczną 
tekę z najpiękniejszymi widokami Krakowa w 
reprodukeyi autolitograficznej. Odbędzie się także 
wycieczka do salin wielickich. 

— Wystawa podhalańska zostanie nie- 
odwołalnie zamknięta w pierwszych dniach ma- 
ja. Zamknięcie to musi nastąpić, mimo dawno 
niewidzianego powodzenia, gdyż Tow. Przyja- 
ciół sztuk pięknych urządza w salach swych 
nową wystawę. Należy się więc przeto spieszyć 
z oglądnięciem wystawy podhalańskiej, która 
takie ogólne zyskała sobie uznanie. Komitet 
przypomina, że wstęp dla wycieczek zbiorowych, 
dla szkół, czytelń, specyalnych wycieczek it. 
d. wynosi 20 hał. od osoby. 

Wczoraj zwiedził wystawę specyalny de- 
legat wiedeńskiego Muzeum przemysłowego dr. 
Artur Haberlandt, który był nią zachwycony. 
Sympatyczny gość, którego oprewadzali obaj 
sekretarze i członek komitetu dr. A. Sternschuss, 
zabawił na wystawie przeszło 1'/, godziny i 
chciał zamówić kilka przedmiotów (łyżniki, 
torby i t. d.) dla Muzeum wiedeńskiego. Po- 
nieważ jednak właśnie te rzeczy nie są do 
sprzedania, komitet postara się o to, aby Mu- 
zeum przesłać kilka okazów w formie daru. 

— Z Kasyna urzędniczego. Dnia 22 
b. m. obchodziło Kasyno urzędnicze śŚwięcone 
w swym lokalu, Rynek l. 9. O godzinie 8 wie- 
czorem zjawił się w lokalu kasynowym ks. ka- 
nonik Głąb — poświęcił uroczyście stoły obfi- 
cie zastawione, poczem wygłosił z właściwą 
sobie krasomówczą swadą przepiękną patryo- 
tyezną przemowę i życzenia do zgromadzonych 
członków. Do stołu zasiadło około 60 człon- 
ków z rodzinami. Prezes Kasyna radca Zakrze- 
wski dziękował w kilku przemowach, burzą 
oklasków nagrodzonych, przedewszystkiem czei- 
godnemu ks. kanonikowi Głąbowi, pani Sig- 
mungowej, %tóra nie szezędziła trudów i pracy 
osobistej w zastawieniu i urządzeniu prawdzi- 
wie staropolskiego święconego, przyczem wyra- 
ził nadzieję, że błogosławieństwo kapłana-pa- 
tryoty, udzielone Kasynu, da zaczątek jego le- 
pszej doli i rozwojowi. Zabawa niezwykle oży- 
wiona, przeplatana humorem mowców i ocho- 
czymi tańcami, przeciągnęła się do godziny 2 
po północy. Z prawdziwą przyjemnością zazna- 
czyć wypada, że Kasyno urzędnicze, dzięki nie- 
zwykle ruchliwemu wydziałowi, użycza człon- 
kom swym wszelakich rozrywek i dogodności, 
a najlepszym dowodem uznania tychże jest nie- 
ustanne garnięcie się nowych członków. 

— Polska Liga przeciwpojedynkowa 
i ku ochronie czei. W sali obrad Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego, przy ulicy Ka- 
rola Ludwika 1. 1 odbyło się we środę po po- 
łudniu doroczne walne zgromadzenie „Polskiej 
Ligi przeciwpojedynkowej i ku ochronie czci“. 
Przewodniczył JE. Jerzy ks. Czartoryski, sekre- 
tarzował dr. Włodzimierz Godlewski. Sprawo- 
zdanie za rok 1910. wykazujące, że załatwiono 
w nim 17 spr w honorowych i że majątek To- 
warzystwa u k.ńcem roku 1910 wynosił prze- 
szło 1000 kor, przyjęto do wiadomości. Dr. 
Godlewski wy: ził żal, że osoby, których spra- 
wy honorowe Liga załatwia i które jej za to 
wyrażają najsę,deczniejsze podziękowanie, nie 
przystępują jednak następnie na członków. Co 
do kół akademiekich Ligi, to zaniedbuje się 
wielce w swych obowiązkach lwowski od- 
dział Ligi; żywą natomiast działalność wyka- 
zuje oddział krakowski. 

Z kolei wygłosił p. Aleksander Antoni 
Wolski referat > ruchu antypojedynkowym w 
roku 1910. Ze tprawozdania tego wynika nie- 
zbicie, że zarówno dzięki zabiegom Ligi, jak i 
dobrej woli niektórych rządów, liczba pojedyn- 
ków zmniejsza się znacznie. Przoduje w tym 


ruchu Hiszpania, licząca 12.000 członków Ligi 
przeciwpojedynkowej. 

Krótka dyskusya rozwinęła się następnie 
nad kwestyą możności należenia oficerów rezer- 
wowych do Ligi. Zabierali głos pp.: Ekielski, 
Jerzy i Witold książęta Czartorysey, dr. Panek 
i dr. Godlewski. 

Żywo również zajął obeenych odczyt ra- 
dnego miasta dr. Szczepana Mikołajskiego na 
temat „Udział lekarzy w pojedynkach ze sta- 
nowiska etyki lekarskiej". Sprawa ta była po- 
ruszoną w lwowskiej Izbie lekarskiej. Otóż dr. 
Mikołajski ogłosił w wydawanem przez siebie 
piśmie esperanekiem „Voco de Kuracistoj“ (Głos 
lekarzy), jakoteż w dwutygodniku „Głos leka- 
rzy* ankietę w sprawie udziału lekarzy w po- 
jedynkach. 

Z otrzymanych dotąd odpowiedzi wynika, 
że większość lekarzy potępia pojedynki, że je- 
dnakże większość ich oświadcza się raczej — ze 
względów humanitarnych — za asystowaniem 
lekarzy przy pojedynkach, a to ze względu na 
potrzebę szybkiego zaopatrzenia ewentualnych 
ran. 

Witold ks. Czartoryski podniósł, że nale- 
żałoby referat dr. Mikołajskiego ogłosić w pi- 
smach, celem zajęcia ogółu kwestyą przeciwpo- 
jedynkową. 

Na tem o godz. w pół do 8 wieczorem 
zamknięto obrady. 

— »Bztuka ludowa a style histo- 
rycznec. Pod takim tytułem wygłosi archi- 
tekt T. Mokłowski jutro t. j. w sobotę o godz. 
7 wieczorem odczyt w sali Muzeum przemysło- 
wego miejskiego (ul. Hetmańska, koło Teatru). 
Odczyt ten jest drugim z seryi zapowiedzianych 
przez komitet Wystawy podhalańskiej. Wstęp 
60 hal., dla młodzieży szkolnej 30 hal. 

— Orkiestry wojskowe koncertować 
będą w maju: 2. przed Domem inwalidów (15 
pp.) 8. przed komendą korpuśną (30 pp.), 4. 
w Ogrodzie miejskim (80 pp.), 9. w parku Ki- 
lińskiego (95 pp), 10. przed pałacem Na- 
miestnikowskim (15 pp.), 11. na Wysokim 
Zamkn (30 pp.), 16. przed Domem inwalidów 
(80), 17. przed komendą korpuśną (95 pp.), 
18. w Ogrodzie miejskim (15 pp.), 24. przed 
pałacem Namiestnikowskim (80 pp.), 30 przed 
Domem inwalidów (95 pp.), 81. przed komendą 
korpuśną (15 pp.). 

Początek koncertów w maju 
5:80 po południu. 

— Bilety powrotne. W bieżącym se- 
zonie letnim wydawane będą na czas od 14 
maja do 10 września bilety powrotne po zni- 
żonych cenach jazdy ze Lwowa do Stawczan i 
Lubienia-wielkiego, ważne tylko w niedziełe i 
rz. kat, święta i to wyłącznie dla pociągów: 
Nr. 2119, odjazd ze Lwowa %15 po połu- 
dniu, przyjazd do Łubienia-w. 8'1po połu- 
dniu, nr. 2122, odjazd z Lubienia-w. 1200 
w nocy, przyjazd do Lwowa 12:45 w no- 
cy. Ceny tych biletów są następujące: Ze 
Lwowa do Btawczan i napowrót II kl. kor. 
1:60, III kl. kor. 1:00, ze Lwowa do Lubienia-w. 
i napowrót II kl. kor. 2%, III kl. kor. 140. 
Biletów powrotnych po zniżonych cenach dla 
I kl. nie wydaje się. Bilety wspomniane są do 
nabycia przez cały dzień. 

— Odezwa Bractwa N. Maryi P. £. 
Król. Korony Polskiej. Otrzymujemy nastę- 
pujące pismo z prośbą o umieszczenie: Zbliża 
się pierwsza niedziela majowa, święto N. Ma- 
ryi P. Łaskawej Królowej Korony Polskiej i pa- 
miątka ślubów królewskieh, złożonych w kate- 
drze lwowskiej. Dzień ten od szeregu już lat 
bywa świętem kościelnem i narodowem, prze- 
znaczonem na krzepienie ducha religijnego i 
patryotycznego w narodzie. Bractwo uważa za 
swój obowiązek przypomnieć tę' uroczystość i 
prosić tych wszystkich, którym zależy na u- 
trzymaniu w społeczeństwie naszem ducha ży- 
wej wiary katolickiej i czynnej miłości Ojezy- 
zny, aby wzięli udział w uroczystych nabożeń- 
stwach, urządzonych w tym dniu po kościołach 
naszych i aby święcili ten dzień, gdzie to þe- 
dzie możliwe, obchodami religijno-narodowymi 
po za murami kościoła. Członkowie ©. S. L. 
urządzając odczyty i obehody po wioskach i po 
miastach, w dniu 8 maja, niech nie zapomną 
równocześnie o N. Maryi P. Królowej Korony 
Polskiej. Nabożeństwo do N. Maryi. P. Król, 
Kor. Polskiej niech krzepi siły narodowe w na- 
rodzie, niech stoi na straży dobrych obyczajów, 
życia prostego i pracowitego i sumiennego speł- 
niania obowiązków stanu i zawodu, niech łą- 
czy wszystkie stany razem. 

Bractwo prosi też o rozpowszechnienie bro- 
szury ku czci Królowej Korony Polskiej, będą- 
cej na składzie w księgarni p. Chęcińskiego i 
Zienkowicza. 

Za wydział Bractwa; dr. Rydygier 
radca Dworu, ks. dr. Szydelski. 

— Ściślejscy wybór jednego członka 
Rady m. Lwowa między p. Ignacym Bendlem 
a p. Karolem Schayerem odbywa się dziś przez 
cały dzień. 

Do godziny 12 w. południe na przeszło 
11.000 wyborców głosowało zaledwie 782. 

— Wspólne Święcone odbędzie się w 
Kole literacko-artystycznem w sobotę 29 b. m., 
o godz. 9 wieczorem. 

— Upadłość. Galicyjski Związek wie- 
rzycieli we Lwowie ogłasza upadłość firm: 
Julia Hutz, handel galanteryjny i towarów 
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modnych w Tarnopolu; Ida Schwarz, handel 
obuwia w Tarnopolu; oraz Ury Berisch, kupiec 
w Gorlicach. 

— Adam hr. Tarnowski, nowy poseł 
austro-węgierski w Sofi, urodził się r. 1866 
w Tarnowie. Po ukończeniu studyów prawni- 
czych we Lwowie, wstąpił w r. 1889 do służ- 
by w Namiestniectwie. W r. 1896 dopuszczony 
został do praktyki koneeptowej w Ministerstwie 
spraw zagranicznych. W r. 1807 złożył egza- 
min dyplomatyczny i objął posterunek ačtaché 
poselstwa z tytułem sekretarza legacyjnego. Dy- 
plomatyczną służbę pełnił w Konstantynopolu, 
Atenach, Waszyngtonie, Paryżu, Dreźnie, Bru- 
kseli i Madrycie. Ostatnio piastował posadę rad- 
cy legacyjnego I. kategoryi w Londynie. 

+ Julia ze Skrzyńskich Michałowa 
hr. Dzieduszycka zmarła onegdaj w Krako- 
wie, przeżywszy lat 55. Córka Władysławo- 
wstwa Skrzyńskich, poślubiwszy Michała hr. 
Dzieduszyckiego, rozpoczynającego wówczas za- 
wód urzędniczy, przebywała z nim kolejno w 
Wiedniu, Samborze i Krakowie, wszędzie jedna- 
jąc sobie przyjaźń ludzką i szacunek dla swych 
niezwykłych zalet umysłu i serca. W Krako- 
wie, gdzie mąż jej był przez lat kilka naczel- 
nikiem dyrekcyi skarbu, dom państwa Dziedu- 
szyckich szybko zdobył sympatyę i cześć ogól- 
ną, a w zjednaniu jej niemałą cząstkę miały 
inteligencya, wykształcenie i cnoty zmarłej. Po 
śmierci nieodźałowanego męża ś. p. Julia Dzie- 
duszycka osiadła we Lwowie, oddana wycho- 
waniu młodszych synów. Przed kilku tygodnia- 
mi przybyła do Krakowa szukające porady le- 
karskiej w dotkliwych cierpieniach, nękających 
ją od dłuższego czasu — niestety bezskute- 
cznie. 

Śmierć jej osierociła czterech synów i 
córkę zamężną. 

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz kra- 
kowski odbędzie się w sobotę, dnia 29 b. m., 
po nabożeństwie żałobnem, które rozpocznie się 
o godzinie 10 rano. 

— Dzierżawa teatru krakowskiego. 
Rada m. Krakowa na wczorajszem posiedzeniu, 
odbytem pod przewodnictwem prezydenta dr. 
Leo, dokonała wyboru dyrektora teatru miej- 
skiego. Na 84 radnych wzięło udział w posie- 
dzeniu 60. Referent komisyi teatralnej r. dr. 
Doboszyński przedstawił Radzie równorzędnie 
obu kandydatów, Ludwika Solskiego i Aleksan- 
dra Bandrowskiego, Na wniosek r. hr. Wodzi- 
ckiego Rada bez dyskusyi przystąpiła do gło- 
sowania. Dyr. Ludwik Solski otrzymał głosów 
34 i został wybrany dyrektorem, Aleksander 
Bandrowski otrzymał głosów 24; dwie kartki 
oddano białe, 

A Pod zarzutem postrzelenia strażnika 
akcyzowego Berezowskiego — o czem donosi- 
liśmy przed kilku dniami — aresztowała poli- 
cya zarobnika Ilka Wojtowicza. 

A Złośliwy żart. Ubiegłej nocy wybił 
jakiś nieznany sprawca wszystkie szyby w fa- 
bryce pudełek D. Igla przy ul. Zamarstynow- 
skiej 1. 49. 

A Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Dąbrowskiego 1. 5 usiłował dziś rano 
odebrać sobie życie wystrzałem z rewolweru, 
skierowanym w okolicę serca, słuchacz Uniwer- 
sytetu R. F. Pogotowie Towarzystwa ratunko- 
wego odstawiło go w stanie groźnym do szpi- 
tala powszechnego. Przyczyna zamachu samo- 
bójezego nieznana. 

A Czyje dziecko ? Policya lwowska na 
wezwanie niejakiego J. Hawrysza aresztowała 
wczoraj pewną cygankę, która miała ukraść 
córkę włościanina Kaczmarskiego z Komarna. 
Dziewczynkę oddano na razie w opiekę komi- 
saryatowi II dzielniey. 

A Usiłowana ucieczka więźniów. 
Onegdaj wieczorem z więzienia tutejszego sądu 
krajowego karnego usiłowało zbiedz kilku wię- 
źniów. Więźniowie wydostali się już przez kraty 
okna na dach, zkąd zamierzali spuścić się na 
dół. Zauważyła ich jednak służba więzienna i 
udaremniła ucieczkę. 

Przytrzymanych więźniów ukarano w dro- 
dze dyscyplinarnej, 

A Kronika policyjna. Ze strychu real- 
ności przy ul. Słonecznej l. 89 skradziono Wol- 
fowi Holendrowi damskie futro, bieliznę i po- 
ściel. 


Z mieszkania p. Bronisława Partyki przy 
ul. Tkaekiej |. 39 skradziono wczoraj rozmaite 
wiktuały, wartości 78 kor. 

Wczoraj w nocy włamali się złodzieje na 
strych realności przy ul. Szwedzkiej 1. 6 i skra- 
dli tamtejszym lokatorom znaczną ilość garde- 
roby, łącznej wartości 450 kor. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Wiktoryn Reichelt, emer. starosta, w 76 
roku życia; 

w Tylmanowej, ks. Józef Wilkowież, miej- 
scowy proboszcz, w 41 r. życia; 

w Poznaniu, ks. kanonik dr. 
Wanjura proboszcz katedralny. 

w Krakowie, Wanda Kwiatkowska, wdowa 
po inżynierze kolci państwowych, w 64 r. życia; 

w Paryżu, Tadeusz Leon hr. Ostrowski, 
syn posła na Sejm Królestwa kongresowego. 

— Popisy awiatyczne. W Wiener Neu- 
stądt odbędą się meetingi awiatyczne w dniach 
11, 15i 18 czerwca b. r. Miasto Wiener Neu- 
stadt wyznaczyło 9000 kor. nagrody, W po- 


Gustaw 


czątkach września b. r. odbędzie się w Wiener 
Neustadt meeting awiatyczny międzynarodowy. 

— Zagadkowy wypadek. Do szpitala 
powszechnego w Pradze odstawiono onegdaj 
chorego chłopca z objawami, towarzyszącymi 
zwykle indyjskiej dżumie. 


— Pierwszy maja w Tryeście. Rada 
gminna m. Tryestu na odbytem wczoraj posie- 
dzeniu przyjęła wniosek nagły, by dzień 1 maja 
służbie i robotnikom zakładów miejskich pozo- 
stawić wolny od pracy. 

— Skład proklamacyj socyalisty- 
cznych na cmentarzu. Z Warszawy dono- 
szą: Na ementarzu w Rudzieniu znaleziono 2 
pudy prokiamacyj socyalistycznych w sprawie 
1 maja. Bibułę skonfiskowano. 

— Nieszezęśliwy wypadek. W fabryce 
kotłów Iotznera w Sosnowcu z powodu uszko- 
dzenia rury inżynier i 7 robotników zatruło się 
gazem. Czterech robotników zmarło. 


Kronika zagraniczna. 
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*Wszechrossyjski kongres So- 
kołów otwarto wczoraj w Moskwie. 

* Biblia drukowana jeszeze 
przez Guttenberga. Przy lieytacyi, odby- 
tej w Nowym Jorku przedwczoraj, biblię z r. 
1450, drukowaną jeszcze przez Guttenberga, 
nabył pewien milioner kalifornijski za 200.000 
marek. Jest to najwyższa cena, którą w ogóle 
za jakąś książkę dotychczas zapłacono. 

* Aresztowania w Kronszta- 
dzie. W Kronsztadzie uwięziono onegdaj 18 
członków t. zw. bojówki stronnictwa socyalno- 
demokratycznego. W Petersburgu mają nastą- 
pić dalsze aresztowania. 

* Katastrofa w kopalni węgla, 
Z Heerlen donoszą: W państwowej kopalni wę- 
gla „Emma“, wskutek zapadnięcia się szybu, 
dwaj robotnicy zginęli, a 18 odniosło rany, 
między nimi trzej ciężkie, Dwóch robotników 
brak. 

* Dżuma na wyspie Jawie. W 
czasie od 20—27 kwietnia zachorowało na 
dżumę na wyspie Jawie 122 osób, z tych 58 
zmarło. 


o 
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La Bruyère: Charaktery. Przełożył 
Antoni Potocki. — Fontenelle: Rozmowy 
zmarłych. Przełożył Juliusz German. — Bi- 
blioteka „Symposionu* Lwów 1911. Nakład 
księgarni Polskiej (R. Połonieckiego). 

Dwie najwybitniejsze książki dwu nie- 
zwykłych myślicieli francuskich z drugiej po- 
łowy XVII w. wydała zapobiegliwa księgarnia 
Polska, jako ostatnie tomy „Symposionu* Są to 
„Charaktery“ La Bruydra i „Rozmowy zmar- 
łych“ Fontenelle'a. Obaj ci głośni ongi pisarze, 
żyjący w czasie panowania Ludwika XIV, wraz 
z innymi, (których dzieła również znajdujemy 
w  „Symposionie*) zasługiwali na przekład, 
gdyż należą do najwybitniejszych umysłów swe 
go czasu. 

La Bruyère, to badacz wszechstronny czło- 
wieka jako indywiduum. Bada on go w spra- 
wach umyłu i serca, w sprawach wartości pod- 
stawowych i zasług osobistych, przypatruje się 
indywidualności ludzkiej na rozmaitych szeze- 
blach społecznych i towarzyskich, przygląda się 
indywidualności kobiety, a wszędzie poszukuje 
charakterystycznych zalet, lub skaz. Jest przy- 
tem niezwykłym stylistą, aczkolwiek styl jego 
wolny jest od wszelkiej błyskotliwości i pa- 
radoksalności. „Stylowe umiarkowanie“ to ce- 
cha jego sposobu pisania. 

Fontenelle, niesłusznie zapomniany przez 
potomnych, acz w swoim czasie uważany za 
jednego 4 największych pisarzy europejskich, 
jest wykwintnym ironistą „rycerzem dowcipu“, 
używającym paradoksu jak szpady. Jest to ja- 
sny, wytworny duch, zrywający zasłony ze 
sztucznych praw i bogów. 

A że znaczenie ludzi tej miary co Bru- 
yere lub Fontenelle i dziś hie straciło na 
wartości, świadczą słowa Nietzschego przyto- 
czone w dziele jego: „Wędrowiec i jego ciet“, 

„Czytając Montaigne'a, La Rochefoneaulda, 
La Bruyera, Fontenelle'a, Vanvenarqeusa, Cham- 
forta, jesteśmy bliżsi starożytności, niż podczas 
czytania jakiejkolwiek grapy sześciu autorów 
innych narodów... Dzięki tym sześciu, duch o- 
statnieh stuleci dawnej ery powstał znowu, 
wszyscy oni razem tworzą ważne ogniwo w 
wielkim, dotychczas się rozyijającym łańcuchu 
Odrodzenia... Jednem słowem, żeby wypowie- 
dzieć pochwałę zrozumiałą: napisane po grecku, 
byłyby ich dzieła zrozumiane także przez Gre- 
ków“. 

W obec tego zupełnie trafnem należy u- 
znać przyswojenie językowi polskiemu  „Dialo- 
gues des morts“ Fontenella i „Charakterów* 
La Bruyerea, tembardziej, że przekłady p. Ger- 
mana i p. Połochiego są wyborne. 


(4. Str), 


Z »Teatru Nowego« donoszą: Dziś, w 


piatek, po cenach zniżonych. „Otello* Szekspi- 
ra. Rolę tytułową odegra dyr. Edmund Rygier. 


Jutro premiera interesującej sztuki autora „Su- 
frażystek*, „Płomienna miłość*. W rolach głó- 


wnych wystąpia pp: Jerzy Rygier, St. Turski, 
Luna Nałęcz, A. Kolman, Tatrzański, Orwid, 


Rybotycka, Zamiłło, Różycka i inni. Rozpoczęły 


się próby z jednoaktowej sztuki St. Reicha, 


która ukaże się w najbliższy wtorek. W sztuce 
tej zaprezentują się artyści nowo pozyskani dla 


sceny Teatru Nowego. W niedzielę, o godzinie 


3:30 po południu „Polacy w Ameryce“, wode- 
wil w 5 aktach (ceny zniżone), w niedzielę 
wieczorem „Krowoderskie zuchy“. Na 3 maja 
przygotowuje dyrekcya wspaniały dramat J. Sło- 


wackiego „Horsztyński*. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 
W piątek, po raz trzeci, „Gaj święty*, 
satyra sceniczna w 3 aktach R. de Flers i G. 
Caillaveta. 


W sobotę, o godz. 8 po południu, dla 
młodzieży szkolnej, „Kupiec wenecki*, komedya 
w 5 aktach Szekspira; z F. Feldmanem w roli 


Shyloka, 

W sobotę, o godz. 7:30 wieczorem, po 
raz trzeci, „Sztygar*, operetka w 38 aktach K. 
Zellera. 

W niedzielę, o godz. 3:80 po południu, 
na ogólne życzenie, „Jaś i Małgosia“, baśń o- 
parowa w 3 aktach Humperdineka, 

W niedzielę, o godzinie 7:30 wieczorem, 
po raz czwarty, „Sztygar*, operetka w 3 a- 
ktach K. Zellera. 


Repertuar »Teatrn Nowegoc. 

W piątek, o godzinie 7:30 wieczorem, 
„Otello“, z p. Edmundem Rygierem w roli ty- 
tułowej i p. Nałęcz w roli Desdemony. (Ceny 
zniżone). 

W sobotę, o godzinie 7:30 wieczorem, 
„Płomienna miłość*, sztuka w 4 aktach przez 
Kazimierza Królińskiego. 

W niedzielę, o godz. 3:30 po południu, 
„Polacy w Ameryce". (Ceny zniżone). 

W niedzielę, o godz. 7:80 wieczorem, 
„Krowoderskie zuchy*. 

W poniedziałek, „Ułani ks. Józefa", (Ce- 
ny zniżone). 

We wtorek, o godz. 4:80 wieczorem, 
„Płomienna miłość* i „Ostatni wieczór". 


Repertnar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W sobotę, 29 kwietnia, (nowość), „Ma- 
rzyciel*, sztuką w aktach dr. T. Kannenberga. 

W niedzielę, 30 kwietnia, po południu, 
„Szklana góra", baśń w 5 obrazach Z. Sarne- 
ckiego, muzyka Bersona. Ceny zniżone do po- 
łowy. 

W niedzielę, 30 kwietnia, wieczorem, 
„Marzyciel“, sztuka w 8 aktach dr. T. Kan- 
nenberga. 

W poniedziałek, 1 maja, „Balladyna“, 
tragedya w 5 aktach Jul. Słowackiego. Po- 
pularne. 


z izby sadowej. 


(Epilog krwawych zajść na Uniwersytecie 
Iwowskim w dniu 1 lipca 1910). 


Lwów, 28 kwietnia. 
(Pięćdziesiąty dzień rozprawy). 


Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo- 
dniezący, radca Obertyński, otworzył o 
godzinie 9'25 przed południem, nie jawili się 
podsądni: Sumyk i Harasymów. 

Na wniosek prok. Państwa, a za zgodą 
obrony uchwalił trybunał przeprowadzić 
rozprawę przeciw tym podsądnym w 2a0- 
CZNOŚCI. 

Z kolei przystąpił trybunał do przesłu- 
chania 


św. Jana Piotrowskiego, 


lat 28, rel. rzym. kat., słuchacza V., r. filo- 
zofii. 

Przew. (po zaprzysiężeniu świadka): 
Czy był pan na Uniwersytecie w dniu 1 lip- 
ca 1910? 

Sw.: Tak... Przyszedłem na semina- 
ryum prof. Witkowskiego, które miało odbyć 
się w sali I. 

Przew.: O której godzinie przyszedł 
pan na Uniwersytet ? 

Sw.: Mogła być dziewiąta lub kilka 
minut po 9. 

Przew.: (o pan zobaczył na kuryta- 
rzu głównym? 

Sw.: Spostrzegłem, jak akademicy pol- 
scy wyciągali ławki z sali I. Wkrótee nade- 
szli z sali III. akademicy ruscy. Woźny Gaj- 
dacz chciał przeszkodzić w budowaniu bary- 
kady. 

Przew.: Czy akademiey ruscy śpie- 
wali? 

Sw.: Słyszałem tylko krzyk, 


Przew.: Kto był po stronie polskiej 


przy barykadzie, gdy w kurytarz główny wə- 


szli akademicy ruscy ? 
Św.: Wożni i kilku akademików. 
Przew.: Gdzie pan stał? 


Sw.: Stałem najpierw we framudze 0- 


kna, a potem cofnąłem sią na schody II. 
piętra. 
Przew.: Co pan ztamtąd widział ? 


Sw.: Zobaczyłem przy barykadzie aka- 
demików ruskich. Na ławee stał jakiś męż- 
czyzna średniego wzrostu, w miękkim kape- 
luszu, o dużych wąsach, z toporkiem w ręce 
i odwróciszy się w stronę sali I., wołał: „Na- 


pered towaryszy !*. 


Przew.: Co zrobili woźni i akademi- 
cy polscy, gdy akademicy rusey doszli do 


barykady ? 

Sw.: Wożni podzielili się na dwie gru- 
py, jedni poszli w stronę kurytarza rektor- 
skiego, drudzy pozostali przy barykadzie. 
Z wożnymi odeszli również w stronę kury- 
tarza rektorskiego akademicy polscy. 

Osk. Jezerski zgłasza się w tej 
chwili u przewodniczącego z prośbą o zezwo- 
lenie na wydalenie się z sali sądowej. 

Na wniosek prokuratora Państwa, a za 
zgodą obrony uchwalił trybunał przepro- 
wadzić rozprawę przeciw” temu podsądnemu 
w ZAOCZNOŚCI. 

Przew.: (o się stało z owym męż- 
czyzną. który wołał: „Napered towaryszy*? 
Sw.: Nie wiem. Znikł mi z oczu. 
Przew.: Czy znał pan Kocke? 

Sw.: Nie... 

Przew.: Czy widział go pan później 
rannego ? 

Sw: Tak... 

Przew.: Czy Kocko nie był tym, któ- 
ry stał na barykadzie? 

Sw: Gdym go później widział, był 
bardzo zmieniony. Nie mogę przeto powie- 
dzieć, czy to był ten sam mężczyzna. 

Przew.: Co pan jeszcze widział? 

Sw.: Rzucano polana z jednej i drugiej 
strony. Później usłyszałem huk. 

Przew.: Czy huk pan usłyszał wtedy, 
gdy mężczyzna ów stał na barykadzie? 

Sw.: Nie... Gdy usłyszałem huk, męż- 
czyzny owego już na barykadzie nie wi- 
działem. 

Przew.: Więc wyklucza pan, by ów 
mężczyzna mógł być trafiony kulą, gdy stał 
na barykadzie.... 

Sw: Tak... 

Przew. Czy polana padały już wtedy, 
gdy na barykadzie stał ów mężczyzna? 

Sw: Tak... Padały wtedy z jednej i 
drugiej strony. 

Przew.: Czy nie widział pan, by ze 
strony akademików ruskich usiłowano wdra- 
pać się na barykadę? 

Sw.: Odniosłem tylko takie wrażenie... 

Przew.: Z której strony padły pierw- 
sze polana ? 

Sw.: Tego nie wiem. 

Przew.; W śledztwie powiedział pan, 
że pierwsze polana padły od strony ruskiej. 

Sw.: Proszę uważać to zeznanie za nie 
byłe. Byłem wtedy — gdy zeznawałem — 
oburzony na jednych i drugich. Na polskich 
akademików za budowanie barykady. Widzia- 
łem, jak jeden z akademików polskich wy- 
niósł z kurytarza rektorskiego dwa lub trzy 
polana i złożył je koło barykady. Wobec 
tego nie mogę twierdzić, by polana padły 
pierwsze ze strony ruskiej. Polana widzia- 
łem» latające juź z obu stron. 

Przew.: Kogo pan widział przy bary- 
kadzie od strony kurytarza rektorskiego? 

Sw: Widziałem jakiegoś człowieka w 
robotniczej bluzie, który rzucał polana. 

Przew.: Zkąd pana dochodził huk, któ- 
ry pan usłyszał ? 

Sw.: Z głębi kurytarza głównego od 
strony ruskiej. 

Przew.: (o pan zrobił, usłyszawszy 
huk? 

Sw.: Poszedłem na II. piętro, w strone 
sali XII. 

Przew.: Czy pan słyszał jeden huk? 

Sw.: Tylko jeden. 

Przew.: Co pan zobaczył na kurytarzu 
głównym IL piętra? 

Sw.: Nie nie zauważyłem. 

Przew.: Czy nie widział pan w tym 
kurytarzu barykady? 

Sw.: Nie... 

Przew.: Kogo pan widział koło sali 
XIIL.? 

Sw.: Kilkunastu akademików. Między ni- 
mi był p. Przybylski, obecny suplent gimna- 
zyalny. 

Przew.: Jakie ci akademicy zrobili na 
panu wrażenie ? 

Św.: Byli przestraszeni. 

Przew.: Czy zna pan p. Walewskiego? 

Sw.: Nie... 

Przew.: Ozy byli tam także akademi- 
cy ruscy? 

Sw,: Tego nie wiem. 

Przew.: Czy później pan zeszedł z II. 
piętra na I. piętro? 

Sw.: Tak... Było to wtedy, gdy weszła 
na Uniwersytet policya... 

Przew.: (o pan wiədy widział na I. 
piętrze? 
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Sw.: Na ganku, prowadzącym do miej- 
sca ustępowego, widziałem leżącego Kockę. 
Głową zwrócony był w stronę drzwi kuryta- 
rza głównego. Widziałem również ślady kul 
na suficie kurytarza głównego i koło sali 
stypendyjnej. 

rzew.: (zy oglądał pan ścianę w 
kurytarzu bocznym naprzeciw kurytarza głó- 
wnego? 

Sw.: Nie oglądałem. 

Obr. dr. J. Oleśnicki: Ilu akademi- 
ków polskich było zajętych budową bary- 
kady? 

Sw.: Siedmiu... 

Obr. dr. J. Oleśnieki: Jak był ubra- 
ny ów akademik, którego pan widział wy- 
noszącego polana z kurytarza rektorskiego? 

Sw: Był w popielatem ubraniu. 

Obr. dr. J. Oleśnicki: Czy idąc na 
II. piętro widział pan kogo na schodach? 

Sw.: Nie... 

Obr. dr. J. Oleśnicki: A może pan 
widział kogo u wylotu schodów, wiodących 
na IL piętro? 

Sw.: Nikogo nie zauważyłem. 

Obr. dr. J. Oleśnicki: Może widział 
pan kogo na II. piętrze w wyszywanej ko- 
szuli z grubą pałką? 

Sw.: Nie zauważyłem nikogo podo- 
bnego. 

Przew.: Może pan poznaje kogoś z 
podsądnych ? 

Sw. (wskazując na osk. Kyrcziwa): Ten 
pan był podobny do tego, którego widziałem 
na barykadzie. 

Przew. (zwrócony do osk. Kyrcziwa): 
Czy to pan był? 

Osk. Kyrcziw: Ja tam nie byłem. 
Na kurytarz główny przyszedłem później... 

Osk. Ochrymowiez: Czy huk, który 
pan słyszał, był to huk strzału? 

Sw.: Tego stanowczo nie twierdzę.... 

Osk. Ochrymowicz: Może huk ten 
pochodził od uderzenia polanem o podłogę, 
lub o drzwi? 

pw.: To nie był stuk polana o po- 
dłogę 


Wchodzi na salę 


św. Antoni Markel, 


38 lat, rel. rzym. kat., wożny Uniwersytetu. 

Przew. (po zaprzysiężeniu świadka): 
Czy był pan w czasie zajść na Uniwersyte- 
cie w dniu 1 lipca 1910? 

Sw.: Byłem. 

Przew.: Zkąd pan tam się znalazł? 

Sw.: Otrzymałem polecenie od jednego 
ze służących, bym z polecenia p. Jordana 
przyszedł pod rektorat, , 

Przew.: Kiedy pan otrzymał to pole- 
cenie? 

Sw.: Dnia 1 lipca przed godz. 7 rano. 

Przew.: Czy nie mówiono panu, dla- 
czego pana wezwano ? 

Sw.: Domyślałem się, bo w sali III. 
było później jakieś zgromadzenie. 

Przew.: Gdzie pan stał? 

Sw.: W kurytarzu rektorskim. 

Przew.: Copan tam słyszał i widział? 

Sw.: Widziałem przez okno akademi- 
ków w sali III. i słyszałem jakąś przemowę. 

Przew.: Czy widział pan, jak wycho- 
dzono z sali III. ? 

Sw.: Nie... Widziałem tylko, jak p. Jor- 
dan szedł z kurytarza rektorskiego w kury- 
tarz główny. Poszedłszy tam za p. Jordanem, 
usłyszałem, jak p. Jordan zawołał: „Proszę 
się uspokoić". Na to jeden z akademików 
ruskich, który szedł na przodzie, uderzył 
grubą laską z taką siłą o ławkę, że laska 
złamała się. 

Przew.: Co pan Jordan wtedy zrobił? 

Sw.: Oofnął się w kurytarz rektorski. 

Przew.: Co było, gdy p. Jordan co- 
fnął się w kurytarz rektorski ? 

Sw.: Za p. Jordanem cofnąłem się także 
w kurytarz rektorski i stanąłem za drzwiami 
wahbadłowemi. Usłyszałem wtedy brzęk szyb 
w kurytarzu głównym, a równocześnie poczę- 
to bić polanami szyby w drzwiach wahadło- 
wych, tak, że odłamki zbitych szyb posypały 
się na mnie. 

Przew.: (zy polana rzucano w drzwi 
wahadłowe? 

Sw.: Tak... 

Przew.: Kto był wtedy koło pana? 

Sw: Przed drzwiami wahadłowemi stał 
słusznego wzrostu akademik, którego polano 
uderzyło w pierś. Akademik ów, chwyciwszy 
się rękami za pierś, przyszedł zaraz po za 
drzwi wahadłowe. 

Przew.: zy słyszał pan strzały? 

Sw.: Słyszałem huk, nie mogłem je- 
dnak „wyrozumieć*, ezy to strzały. 

Przew.: Co pan jeszcze widział? Czy 
widział pan, jak wożny Węgier dostał pola- 
nem w głowę? 

Sw.: Nie widziałem tego. 

Przew.: Kogo pan jeszcze widział 
przed sobą? 

Sw.: Dwóch lub trzech ze służby, któ- 
rzy rzucali polanami. 

Przew.: Czy poznaje pan kogo z pod- 
sądnych ? 

Sw.: Nie... 

Przew.: Co pan jeszcze widział ? 


S w.: Widziałem, jak żołnierz policyjny 
przytrzymał na dziedzińcu jakiegoś człowieka. 

Przew.: Czy był na dziedzińcu także 
jakiś cywil? 

Sw.: Nie zauważyłem tego.... 
jeszeze coś do powiedzenia. 

Przew.: Proszę mówić... 

Sw.: Stróż z ulicy Fredry l. 5, Jan, 
nieznany mi z nazwiska, widział w dniu 1 
lipca 1910, jak jakiś ruski ksiądz dawał stu- 
dentowi gimnazyalnemu na rogu ul. Długo- 
Sza i św. Mikołaja rewolwer. Ów Jan chciał 
owego księdza złapać, ale ksiądz uciekł do 
jednej z kamienic. 

Następnie przystąpił trybunał do prze- 
słuchania 


Ja mam 


św. Wojciecha Nowaka, 


lat 44, rel. rzym. kat., woźnego Uniwersytetu, 

Przed przystąpieniem do zaprzysiężenia 
świadka, zabrał głos obr. dr. J. Oleśni- 
cki i sprzeciwił się na podstawie $ 170 
l. 1 proc. kar. zaprzysiężeniu, gdyż świadek 
brał udział w zajściach na Uniwersytecie. 

Prokurator Państwa wniósł o za- 
przysiężenie świadka. Do wniosku tego przy- 
chylił się trybunał. 

Przew. (po zaprzysiężeniu świadka): 
Czy był pan na Uniwersytecie w dniu 1 
lipca 1910? 

Sw.: Tak... Dnia poprzedniego telefo- 
nował w nocy p. Jordan, byśmy z Instytu- 
tów medycznych przyszli dnia 1 lipca o go- 
dzinie 7 rano na Uniwersytet. 

Przew.: Czy mówiono wam, dlaczego 
macie przyjść na Uniwersytet ? 

Sw.: Nie... Dopiero na drugi dzień 
rano dowiedziałem się koło rektoratu od 
p. Jordana, że ma być wiec ruski. Kazał 
nam tylko p. Jordan pilnować drzwi kan- 
eelaryi rektora. 

Przew.: Czy okna w kurytarzu re- 
ktorskim były zamknięte? 

Sw.: Jedno okno było otwarte. 

Przew.: Które okno było otwarte? 

Sw.: W tylnym kurytarzu rektorskim. 

Przew.: (o pan widział i słyszał, 
stojąc w kurytarzu rektorskim? 

Sw.: Widziałem, jak stawiano bary- 
kadę przy, tylnym kurytarzu rektorskim, obok 
sali III. 

Przew.: Kiedy to było? 

Sw.: Jeszcze odbywał się wiec w sali III. 

Przew.: Zkąd wyciągano ławki dla 
wzniesienia tej barykady ? 

Sw.: Tego nie widziałem. 

Przew.: (o było, gdy zaczęli wycho- 
dzić akudemiey rusey z sali IIL.? 

Sw.: Usłyszałem brzęk szyb w drzwiach 
wahadłowych, a wśród tego brzęku usłysza- 
łem strzały. 

Przew.: Czy widział pan, czem bito 
szyby w drzwiach wahadłowych? 

Sw: Nie widziałem. 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że widział pan polana, które padały przez 
drzwi wahadłowe. 

Sw.: Polana widziałem dopiero później 
na podłodze. Ztąd wywnioskowałem, że szy- 
by w drzwiach wahadłowych wybito pola- 
nami. 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że służba uniwersytecka odrzucała polana... 

Sw.: Nie widziałem nikogo odrzucają- 
cego polana. Zeznałem tak dlatego, bo mi 0 
tem opowiadano. 

Przew.: Czy widział pan kogo przed 
drzwiami wabadłowemi ? 

Sw.: Zbitą masę ludzi. 

Przew.: Czy rzucał pan polana? 

Sw.: Nie... 

Przew.: Czy brał pan jakie polano do 
ręki ? 

Sw.: Tak... Wziąłem polano pod pachę, 
ale p. Jordan kazał mi pozostać przy drzwiach 
rektoratu. 

Przew.: Na eo pan wziął to polano? 

Sw.: Chciałem pójść na kurytarz głó- 
wny. 

Przew.: Kiedy to było? 

Sw.: Już na kurytarzu była cisza, 
Przew.: Co pan jeszcze słyszał ? 
Sw.: Usłyszałem strzał, który wybił 
szyby w oknie kurytarza rektorskiego. 

Przew.: Czy widział pan kulę? 

Sw.: Tak... podniósł ją jakiś akademik 
z podłogi. 

Przew.: Czy było w kurytarzu rektor- 
skim więcej akademików ? 

Sw.: Był tylko ten jeden. 

Przew.: Co pan jeszcze widział? 

Sw.: Widziałem, jak żołnierz policyj- 
ny przytrzymał na dziedzińcu jakiegoś aka- 
demika. 

Przew.: Czy policyant odbierał co te- 
mu akademikowi ? 

Sw.: Widziałem tylko, że coś wziął z 
ręki owego akademika i schował do kieszeni. 

Przew.: Czy to był przedmiot bły- 
szczący ? 

Sw.: Nie widziałem tego. 

Przew.: Czy widział pan kogo strze- 
lającego z kurytarza rektorskiego ? 

Sw.: Nie... 

Przew.: Qzy słyszał pan dużo strza- 
łów ? 


Sw.: Kilkanaście... 

Przew.: Zkąd one pana dochodziły? 

Sw.: Od strony kurytarza głównego. 

Przew.: Czy widział pan u kogo z 
wożnych lub akademików rewolwer lub bo- 
kser ? 

Sw.: Nie... 

Przew.: Jak wyglądał ów mężczyzna, 
którego przytrzymał policyant? 

Sw.: Był — o ile mi się zdaje — ogo- 
lony, w czarnej marynarce, bez kapelusza. 

Przew. (zwrócony do osk. Reszetyły): 
Proszę wstać! (zwrócony do świadka): Czy 
to był ten pan? 

Sw.: Nie mogę obeenie poznać. 

Obr. dr. J. Oleśnieki: Czy widział 
pan barykadę w kurytarzu głównym? 

w.: Nie widziałem, 

Obr. dr. Oleśnicki: Więc nie wie 
pan, którą barykadę postawiono naprzód: 
czy tę w kurytarzu głównym, czy też tę w 
bocznym kurytarzu rektorskim ? 

Sw.: Nie mogę tego powiadziać. 

Obr. dr. J. Oleśnicki: Co pan sły- 
szał, stojąc w kurytarzu rektorekim ? 

Sw.: Z sali III. dochodz.*y mnie o- 
krzyki: „hańba, pereat“. ł 

Obr. dr. J. Oleśnieki: Czy widział 
pan, kiedy akademiey ruscy wyszli'z sali? 

Sw.: Nie widziałem. 

Osk. Ochrymowiez: Ozy, gdy bu- 
dowano barykadę w bocznym kurytarzu re- 
ktorskim, był na kurytarzu głównym hałas? 

Sw.: Nie... Był spokój. 

Na tem o godzinie 1:30 w południe za- 
rządził przewodniczący 20 - minutową 
przerwę. 

Po przerwie oznajmił przewodni- 
ezący, iż Okar ny Oryniee zgłosił się u 
niego z ośwhqeęzeniem, iż musi wyjść do 
dentysty. 

Na walsęlk prok. Państwa, a za zgodą 
obrony uch\ Jik trybunał przeprowadzić 
rozprawę prst iw temu podsądnemu w zao- 
ezności. 

Na sa le wchodzi 


osl: Julian Maksymezuk, 


lat 21, ukończony uczeń gimnazyalny, któ- 
rego sprowadzono żandarmeryą z Prus, do- 
kąd oskarżyny zbiegł przed rozprawą. Oskar- 
żony teR p>zostaje od dziś w więzieniu śled- 
czem. 

„, Przew, Czy ma pan coś do zmienie- 
nia w swych zeznaniach, złożonych w sledz- 
twie? 

Sw.: Nie nie mam do dodania. 
„A kol*; grzystąpił trybunał do przesłu- 
chania dali Zago 


1 
Y- Tomasza Palucha, 


1 
lat 57, relfi rzym. kat., portyera Uniwer- 
sytetu. 

,  Frzęw. (po zaprzysiężeniu świadka): 
Czy przypOmi:a pan sobie zajścia w dniu 1 
lipea 19,0 na tutejszym Uniwersytecie ? 

Sw: Ta... l 

À Przew, Czy wiedział pan już naprzód, 
że mają yé ajścia? 
l Sw.: Dowiedziałem się wieczorem dnia 
30 czerw'ea ol jednego z agentów policyj- 
nych i od p.dyr. Jordana, że dnia 1 lipca 
1910 ma być nielegalny wiec ruski. P. Jor- 
dan kazał mi być na bramie. 

Przew.: Czy kazał może p. Jordan nie 
wpuszczać do! Uniwersytetu? 

Sw: Takiego polecenia nie otrzymałem. 

. Prsew.: Jak pan pełnił służbę dnia 
1 lipca? 

Sw: Byłem przeważnie w portyerówce. 

Przew: Od której godziny zaczął pan 
służbę? 

Św. Od godziny 6 rano. 

Przew.: O której godzinie zaczęła się 
schodzić służba, a o której godzinie akade- 
miey? 

„Św: Służba zaczęła się schodzić po go- 
dzinie 6 rano. Od godziny 8 rano zaczęli 
schodzić się akademicy polscy i ruscy. 

, Prphew.: Zkąd pan wie, że niektórzy 
byli akadiemikami ruskimi? 

Sw.: Bo szli z grubemi laskami. 

Prlzew.: Czy szli gromadnie? 

Sw.: Nie... grupkami. 

> Przew.: Ozy widział pan u akademi- 
ków ruskich koły? 

Swi: mie.. Były tylko grubsze laski, 
niektóre :z mch malowane. 

(, Przew. Czy przed Uniwersytetem wi- 
dział pan po'icyę? 

w.: Widziałem tyl i l 
Mochnacikiego. ALBA 

Prizew.: Czy to był wi 
polici? | M y iększy zastęp 

Swi.: Nie.. Stały tam tylko zwykłe 
posteruniki. 

Przew.: Czy akademicy ruscy wcho- 
dzili tylko Amen a % 

, Sw: Słyszałem, że mieli wchodzić na 
Uniwersytet od strony Biblioteki. 

Przzew.: (o pan słyszał, stojąc koło 
drzwi porii? 

Swi: Słyszałem brzęk szyb, a wkrótce 
potem dały wię słyszeć strzały. 

Pr;zew.: Czv usłyszawszy strzały, wzy- 
wał pan poli*yę? 
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Sw.: Policyi nie wzywałem. Wybie- 
głem tylko za bramę i zawołałem: „Gwałtu! 
strzelają !“ 

Przew.: Czy policya była już przed 
Uniwersytetem ? 

Sw.: Policya wchodziła właśnie po 
schodach koło kościoła św. Mikołaja. 

Przew.: Czy na pański okrzyk weszła 
policya do Uniwersytetu? 

Sw.: Tak..., 

Przew.: Gdzie policya poszła? 

Sw.: Na I, piętro. 

Przew.: zy, gdy weszła na Uniwer- 
sytet policya, otrzymał pan jakie polecenie? 

Sw.: P. dyr. Jordan dał mi polecenie 
telefonem, bym zamknął bramę. 

Przew.: Czy przed wejściem policyi 
na Uniwersytet wyszło więcej ludzi z gmachu? 

Sw.: Nie widziałem wychodzących. 

Przew.: Kto wyszedł z Uniwersytetu 
po zamknięciu bramy ? 

Sw.: Otwierałem tylko bramę ks. prof. 
dr. Zukowi. 

Przew.: Czy więcej nikt nie wyszedł? 

Sw. Nie... 

Przew.: Tymczasem my tutaj wiemy, 
że wychodził prof. dr. Nussbaum z dr. Gro- 
chmalickim i p. Walewskim. 

Sw.: Profesorów i asystentów wy- 
puszczałem. 

Przew.: Co panu kazał zrobić prof. 
ks. dr. Zuk? 

Sw.: Polecił mi wypuścić teologów, 
lecz ja ich nie wypuściłem. 

Przew.: Czy przychodzono do pana, 
by pan kogoś wypuścił z akademików ? 

Sw.: Tak... Było jakichś dwóch akade- 
mików mówiących po rusku, którzy — o ile 
mi się zdaje — prowadzili trzeciego ranne- 
go. Akademików tych jednak nie wypuści- 
em, 

Przew.: Kto miał klucz od bramy? 

Sw.: Ja miałem w kieszeni. 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że niektórzy akademicy mieli uciec z Uni- 
wersytetu... 


Sw.: Tak... Słyszałem o tem. Mieli ucie- 
kać przez mieszkanie wożnego Gajdacza i 
drzwiami koło Biblioteki. 


Przew.: Czy sprowadzono kogo do 
portyerówki ? 

Sw.: Tak... Sprowadzono pp. Reszetyłę 
i Ochrymowicza. 

Przew: Czy zrzypomina sobie pan, 
że był w portyerówce prof. dr. Balasits? 

Sw.: Przypominam sobie, 

Przew.: Czy słyszał pan, jak pan prof. 
Balasits coś mówił? 

Sw.. Nie słyszałem. 

Przew.: Może słyszał pan, co mówił 
p. Reszetyło ? 

Sw.: Nie słyszałem, 

Przew.: Kto stał koło bramy oprócz 
pana ? 

Sw.: Woźny Horodeczny i policyant. 

Przew. Do której godziny stał pan 
przy bramie ? 

Sw.: Do godziny 10 wieczorem. 

Przew.: Czy w tym czasie wpuszczał 
pan kogo na Uniwersytet ? 

Sw.: Tylko dziennikarzy, którzy się wy- 
legitymowali. 

Przew.: Czy wypuszczał pan kogo w 
tym czasie? 

Sw.: Tylko panów profesorów. 

Przew.: A służbę? 

Sw.: Gdy była komisya sądowa, służby 
nie wypuszczałem. 

Przew.: Czy nie wypuszczał pan uwol- 
nionych akademików ? 

Sw.: Ci wychodzili bramą od Biblioteki, 

Obr. dr. Ochrymowicz: Czy nie zo- 
stawiał pan nikomu klucza od bramy, gdy 
pan chodził n. p. do telefonu w portyerówce? 

Sw.: Nie. Klucz miałem stale przy 
sobie... 

Obr. dr. OÓchrymowicez: Kiedy pan 
otrzymał polecenie od p. Jordana, byś za- 
mknął bramę? 

Sw.: W kilka minut po wejściu poli- 
cyi na Uniwersytet. 

Obr. dr. J. Oleśnieki: Czy zna pan p. 
Mokłowskiego ? 

Sw.: Możliwe, że znam z widzenia. 

Obr. dr. J. Oleśnicki: Czy zna pan 
p. Naganowskiego ? 


Sw.: Nie... 
Obr. dr. Oleśnieki: A pana dr. Kos- 
sowskiego ? 


Sw.: Nie znam. 

Na tem o godz. 12:45 po południu od- 
roczył przewodniczący dalszy ciąg roz- 
prawy do jutra godziny 9 rano. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


bilans kolei Półnoenej Cesarza Fer- 
dynanda wykazuje za rok 1910 czysty zysk 
1,687.80% koron. Generalnemu zgromadzeniu 
przedłożona będzie propozycys na wydzielenie 
dywidendy 180 koron i superdywidendy 47 
koron 50 h. 


_OSTATNIA POCZTA. 


= Stan zdrowia Najj. Pana jest trwa- 
le zadowalający. Sen Monarchy w nocy jest 
zupełnie spokojny, apetyś dobry, stan ogól- 
ny oznaczyć należy jako normalny. Najj. Pan 
musi jednak trochę szanować się i dlatego 
dał się przecie nakłonić, by w tym roku nie 
odbył rewii wiosennej załogi, eo Go mogło- 
by narazić ewentualnie na szkodliwe działa- 
nie niepewnej pogody. Naij. Pan polecił je- 
dnakże, by rewia się odbyła i odbędzie ją 
Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand. 

== Z Wiednia donoszą: Na wczorajszej 
naradzie w Ministerstwie wojny nastąpiło 
zbliżenie obu stron w zasadniczych spra- 
wach o tyle, że na dzisiejszej konferencyi, 
w której biorą też udział PP. Ministrowie 
sprawiedliwości, będzie można przystąpić do 
sformułowania punktów porozumienia. 

= Na podstawie rozporządzenia prezy- 
denta Ministrów gubernator Rjeki wy- 
stosował do prezydyum Rady miejskiej na- 
stępujące pismo: Rząd jest przekonany, że 
Rada gminna miasta Rjeki w obecnym swym 
składzie nie odpowiada zadaniom wyznaczo- 
nym statutem, dlatego Rząd widzi się znie- 
wolony rozwiązać Radę i zarządzić nowe 
wybory. 

= W angielskiej [zbie lordów 
lord Curzon oświadczył, że lord Lansdowne 
wniesie 2 maja projekt ustawy o reformie 
Izby lordów opracowany na podstawie wnio- 
sków unionistów. 

= Wedle informacyj francuskich o prze- 
biegu wypadków w Marokku, mehalla Bre- 
monda próbowała dnia 26 b. m. przez kilka 
szczepów dotrzeć do Saz-en-ma. 

Franeuskie kolumny skoncentrowały się 
koło Bunika w sile 3000 ludzi. Marynarka 
przygotowana jest na niemożliwość wylądo- 
wania koło Mehedia. 

= Według doniesienia z Jolo (wyspa 
i miasto na wschód od Borneo) Holendrzy 
zajęli wyspę Palmas (na południe od 
Filipin), zdjęli fiagę amerykańską i zawiesiłi 
holenderską, Stany Zjednoczone nie zaprotesto- 
wały przeciwko temu, gdyż to jest wyspa 
bez wartości. 

Tak opiewa doniesienie B, Reuteri. 
Natomiast depesza waszyngtońska stwierdza, 
że rząd nie otrzymał żadnej wiadomości o 
zajęciu wyspy Palmas przez Holendrów. Urzę- 
downie zaznaczają wszakże, iż pominąwszy 
kwestyę uczucia, niema najmniejszej różnicy 
w tem, czyja chorągiew na wyspie powiewa, 

== Departament państwowy Waszyng- 
tonu zgodził się na propozycyę niemiecką, 
by rokowanie w sprawie soli pota- 
sowy ch między obu obustronnymi intere- 
sowanymi prowadzone były w Brukseli. Kon- 
ferencye rozpoczną się 15 maja. 

= Rząd meksykański nie sądzi, 
by wręczenie Wielkiej Brytanii noty, prote- 
stującej przeciwko wylądowaniu łodzi kano- 
nierskiej Shearwater miało wywołać nieprzy- 
jemność. Minister spraw zagr. oświadczył, że 
nota zredagowana jest w formie serdecznej. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 28 kwietnia. W nocy przy- 
będzie tu gen. dyrektor kolei Północnej bar. 
Banhans i kilku wyższych urzędników, a ju- 
tro dokonane będzie otwarcia nowego inspe- 
ktoratu kolei Północnej, który wchodzi w życie 
zd. 1 maja b. r. 

Kraków, 28 kwietnia Dziś o 11 przed 
Eo rozpoczęła się w tut, sądzie pow. 

arnym rozprawa z powodu częściowego za- 
walenia się nowego budynku Muzeum techni- 
czno - przemysłowego. Obwinieni o przekro- 
czenie z $ 481 u. k. są autor planów arch. 
Stryjeński i przedsiębiorcy budowlani Wil- 
czyński i Hramarski. Znawcy podali, jako 
przyczynę wypadku niekonstrukcyjne rozło- 
żenie osi okien na I. piętrze. Architekt Stry- 
jeński przyjął na siebie winę i odpowiedzial- 
ność za szkodę wobec gminy. 

Rozprawa trwa dalej. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 28 kwietnia. Prognoza na 29 
kwietnia 1911. W Galicyi wschodniej: 
Pochmurno, deszcz, chłodno, zachodni burz- 
liwy wiatr. 

e W Galieyi zachodniej: Pochmur- 
no, deszcz, chłodno, zachodni burziiwy wiatr. 


Wiedeń, 28 kwietnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał starszemu radcy skar- 
bowemu, Karolowi Hoszowskiemu we 
Lwowie, przy sposobności przeniesienia go 
na własną prośbę w stały stan spoczynku, 
tytuł radcy Dworu. 

Toruń, 28 kwietnia. (Tel. pryw.). Przed 
Izbą karną, jako instancyą apelacyjną, to- 


czył się onegdaj proces przeciw patronowi 
Związku Tow. ludowych, ks. proboszczowi 
Kupczyńskiemu, o bezprawne zwołanie zgro- 
madzenia publicznego. Sad wydał wyrok u- 
niewinniający. 

Paryż, 28 kwietnia. Ag. Hawasa do- 
nosi z Tangeru: Obiega pogłoska, że major 
Brómond został zabity. Dotychczas nie mo- 
żna było otrzymać potwierdzenia tej pogłoski. 

Paryż, 28 kwietnia. Rada ministeryal- 
na zakazała w dniu 1 maja odbycia pocho- 
dów i demonstracyj. 

Paryż, 28 kwietnia. Ag. Havasa do- 
nosi z Tangeru: Według depeszy z Elksar 
pod datą 26 b. m. marsz oddziału Bremonda 
w dniach 22 i 28 b. m. odbywał się wśród 
ustawicznego ognia powstańców. Z powodu 
usunięcia się mehalli w okolicy panuje 
ogólna panika. 

Kopenhaga, 28 kwietnia. Między sto- 
warzyszeniem pracodawców a stowarzyszenia- 
mi zawodowemi stanęło porozumienie, Zapo- 
wiedziany na jutro lokaut ma być cofnięty, 
a wykluczenia dotychczasowe będą wniesio- 
ne najpóźniej do 4 maja, jeżeli przed 1 ma- 
ja dojdzie do porozumienia z mularzami nie- 
zorganizowanymi. 

Londyn, 28 kwietnia. (B. Reutera), 
Rządy angielski, belgijski i portugalski za- 
warły porozumienie co do uregulowania gra- 
nicy między północną Rhodezyą, państwem 
Kongo a portugalską Afryką zachodnią. Pra- 
ce odnośne prawdopodobnie potrwają 3 lata. 

Londyn, 28 kwietnia. (B. Reutera), 
Z Teheranu donoszą: Po ukończeniu w Izbie 
pierwszego czytania ustawy o pożyczee an- 
gielskiej minister skarbu zażądał, by zaraz 
przystąpiono do drugiego czytania. Demokra- 
ci energicznie się sprzeciwili. W głosowaniu 
tylko 85 posłów na 70 oświadczyło się za 
wnioskiem ministra. Następstwem prawdo- 
podobnie będzie przesilenie ministeryalne. 

Nowy Jork, 28 kwietnia. Z Mongales 
w Meksyku donoszą: Według pewnych wia- 
domości powstańcy otoczyli miasto portowe 
Mazatlan w stanie Sinaloa. Dowóz do mia- 
sta odciąty. Kanonierka meksykańska odstrze- 
liwała pozycye powstańców granatami, ale 
na skutek przedstawień konsulów zagranicz- 
nych ogień wstrzymała i wypłynęła na peł- 
ne morze. Pociągi nie kursują, ponieważ po- 
wstańcy spalili mosty. 

Nowy Jork, 28 kwietnia. Donoszą z 
El Paso: Zawieszenie broni między wojskiem 
rządowem a powstańcami przedłużono jeszcze 
na 5 dni. 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 


Warszawa, 28 kwietnia. (Tel. pryw.). 
W sprawie uniewinnienia przez sąd okręgo- 
wy redaktora Głosu Wiary, ks. Czepli, prof. 
seminaryum we Włocławku, i ks. Zaka, kie- 
rownika literackiego tego pisma, oddanych 
pod sąd za zamieszczenie artykułu przeciw 
Maryawityzmowi, prokurator założył protest 
do Izby sądowej, żądając skazania obu księży 
za bluźnierstwo. 

Częstochowa, 28 kwietnia, (Tel. pr.) W 
jesieni b. r. będzie tn otwarte rządowe gimna- 
zyum żeńskie. 

Łódź, 28 kwietnia. (Tel. pryw.) Zarząd 
polskiego Tow. teatralnego doszedł do poro- 
zumienia z dyrektorem Zelwerowiczem. Wobec 
poczynionych przez Tow. ustępstw, p. Zelwe- 
rowicz zgodził się nadal pozostać i w tych 
dniach podpisany będzie kontrakt na dwa 
lata. 

Mińsk, 28 kwietnia, (Tel. pr.) Organ 
tut. oddziału Związku narodu rossyjskiego 
Mińskoje Słowo zapisuju pogłoskę o opra- 
cowywaniu nowej ustawy miejskiej dla Miń- 
ska i Kijowa, przystosowanej do ziemstw, 
które mają być wprowadzone w guberniach 
zachodnich. 

Kijów, 28 kwietnia. (7el. pr.) Z roz- 
porządzenia gen. gubernatora kijowskiego 
skazano za tajne szkoły polskie właściciela 
wsi Osowcee, Cypryana Krzyżanowskiego na 2 
miesiące, księdza Urodę na 8000 rubli, a 10 
nauczycieli na grzywny po 50 rubli. 


Sprawy rossyjskie. 


Warszawa, 28 kwietnia. (Tel. pryw.). 
W maju sądzona będzie sprawa em. podpuł- 
kownika Kunsztetera, zarządzającego taboret 
miejskim, oskarżanego o sfałszowanie doku 
mentu na sumę przeszło 40.000 rubli. 

Mińsk, 28 kwietnia. (Tel. pryw.) Są 
rozważał sprawę 26 osób, oskarżonych o po- 
grom Żydów na stacyi Daraganowa w roku 
1905, podczas którego zniszezono 10 domó 
i zrabowano wiele towarów. — Skazano M 
podsądnych na areszt tygodniowy, 8 uwol- 
niono. 

Petersburg, 28 kwietnia. (Tel. pr) 
Aresztowano tu onegdaj w nocy 9 delegatów 
na zjazd lekarzy fabrycznych. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Erechowieeki. 


Kawiarnia Centralca 


Dla komitetów wyborczych! 
Stampilie wyborcze, 


zapobiegające kreśleniu i dopisywaniu nazwiska kan- 
dydata, wykonywa najtaniej i na poczekaniu znany 


Zakład rytowniczy 


MAKSA GLASERMANA 


we Lwowie, ul. Sykstuska 19. 
Nr. telefonu 1588. 


Uważać na adres! 


"Dr. A. WĄTOREK 


mieszka obecnie 


Leona Sapiehy 21 (ris a ris Techniki nad apteka). 


we FRANZENSBADZIE 
(Palast-Hotel, wejście ol Kirehenstragse) 


ordynuje również w bieźacym sezonie 


Dr. Stanisław Przybylski 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko- 


logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 


Do najęcia 
przy ul. Asnyka 1l. 7, 
na l. piętrze: 
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon, 
Elektryczne urządzenie. 
Bliższa wiadomość na II. piętrze po prawej, 


iub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ uliea 
Czarnieckiego ]. 10 od 1% do 4 po południu. 


CENNIK 
Lwowskiej izby handlowej I przemysłowej, 


Lwów, dnia 28 kwietnia. | ra 
walutą kor. 
I. Akcje za sztukę, Kh|Kh| 

Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 10% —|TU9 — 

Banku gal. dla handlu i przem, 
po zł. 200 (400 kor). . . 463 —'473 — 

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 | 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 561 —|568 — 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- l 
tem Lipińskiego po 500 kor. 535 —|548 — 

II. Listy zastawne za 100 kor. 

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70] — = 
a n n'la pr. w.a los w501. _ | 99 —| 99 70 
s 4.pr. w. a. 601. po200k. * | 93 —| 93 70 
5 kraj. 41j pr. w. slos w511. * | 99 30/1400 — 

kr w a T © gl. © | 94 —| 94 70 

Tow. kred. gal. ziem. 4 BE » | 
pierwsza emisya) . © | 96 50) — — 

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr R 
los w 417/, lat . © | 9650| — — 
4 pr. los w 56 lat o ™ | 92 20| 92 90 

Banku gal. ziem. kr. ja ają 60 || 2 98 80l 99 50 

III. Obligi za 100 kor. = 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a = | 98 —| 98 70 

Bukow. fund, propin. 5 pr. w.% © {101 —|101 70 

Komun, Banku kr. i pr. (2 em.) m | — —| — — 
s "WG 1 p spr. (3em.) m | 99 10| 99 86 

4 pr. (4 em.) mw | 92 20! 93 - 

Kol. lokalne dtto 4 pr. . . . 92 40! 93 10 

Pożyczka m. Krakowa . . 91 —| 9 A 

Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor, 

z roku 1898 . « « « « « : 98 30| 94 — 

Pożyczka m. Lwowa % pre. . |. 89 80| 90 50 

s 4 Zar: 0 92 70) 93 40 
= szkolna krajow. $ pr. 
T 1908 « « +» R 92 70| 93 40 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł, 20 (40 kor.). 109 —|108 — 
Y. Monety. 

Dukat cesarski , o « seso 11 36| 11 46 

30 frankówka . «o _19 06| 19 20 

100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|258 — 

papiero wych 253 —|254 30 


100 marek niemieckich WM 0 147 201117 60 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 26 kwietnia 1911. 


| A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług U” w GRU 
maj-listopad . . d 92:75 92:95 
atyczeń-lipiece . 9270 92:90 
Jednolity d ug państwa w srebrze A A 
luty-sierpień . . . . . 96329 9640 
. . 9620 9640 


kwiecień-październik BEE 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —— 
n n 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 16150 167 50 
n „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 21175 21%: 75 
n n 1864 po 100 zł. 304 — Ta 
n n» 1864 po 50 zł.. 5EY- 
Listy zast. domen państ. po 130 zł. 5pr. 285 50 286: 50 


B. Ding państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. > 115:40 11500 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. RE . 9270 9290 
C. Obligacyo kolejowe. 
Kol. Areyks. Albreshta za 100 zł. 4 pr. 96:25 9525 
n Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
odatku za 100 zł. 4 pr. 11265 11465 


Kol. AB. Elżbiety za 200 zł. mk. 


58/4 pr. (ostemp. akcye) . 440):— 448 — 
Kol. Cesarza Francisz a Józefa za 
100 zł. 53), pr. 114*— 115- 
Kol. Karola ka iA po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) . 9310 94:10 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr. . . 93:40 9470 
QObligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10625 == 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 13050 12323:— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 mł. £pr. . . . . „, . . Ip 95 
Koi. czeskiej emiss, z r. 1695 z3 
4060 kor. £ pr. . « 9860 2460 
Kol. północnej |. "Ferdynanda em. 
z r. 1886, 4 . . 9525 9625 
Xol. SO, a Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. (8r.) . . 9520 9620 
Kol. północnej A Ferdyn: inda em. 
z r. 1887, 4 Ś . . 95625 962; 
Kol. północnej st Ferdynanda em, 
z r. 1888, 4 6 . . 9520 96:40 
Kol. że) Go Ferdynanda em 
z r. 1891, 4 pre. . . 9575 9675 
Kol, północnej ces. Ferdynanda om. 
z r. 1898, 4 pre. ; . . 9540 9640 
Kol. północnej LOEB Ferdynanda om. 
z r. 1904, 4 pre 95:40 96:40 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
kor. % pr. -. 9875 9475 
Kol, galie. Karola Ludwika 4 pr. 98:45 9445 
Kol. iwowsko-czern. BA z roku 
1894 4 p: 938770 98410 
Kol. Arcyks. Rudolfa " (Salzkamnier- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . 115%  —— 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta 4 pr.. . . . 11185 11155 
= „ w wal. kor. 4 pr. 9165 9185 
5 obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 15425 16025 


= żę wag Za w zł. (200 koc) 223: - 
0 zł. (100 kor.) 344 — 


m 


6 


y krytym balkonem W. 
lofa we Lwowie, pl. Malicki 7. 


Koncert muzyki wojskowej 


Becht- 


pisma z całego ŝwiata. > 
zimne i cieple. 


Dentysta Dr, Władysław Czernecki 


ordynuje od 9 do i i od 3 do 5 


ul. Bielowskiego I. 1, I. piętro. 


REEDA VOO AWA - EETA EELER 0 a A M MTT OKD: A BE | M PUMA 


Radca Dr. Burzyński Alfred 


okulistasoperator 


mieszka obecnie przy ul. Słowackiego 18 


róg ul, Trzeciego Muja i ul. Słowackiego. 


Monety zagraniezne, przekazy na 


wszystkie kraje i miejscowości 
kupuje i sprzedaje najkorzystniej 


Dom bankowy i kantor wymiany 


»okal i Lilien. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotnie bez doliczenia prowizyi. 
płacą 
E. Obligacye indemnizacyjne. 


Kroacyi i Slawonii . . 92:90 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 91:95 


F. Inne publiczno pożyczki. 


Koronowa waluta. 


93 90 
92-95 


£oż. reg. Dunaju 2 r. 1878 los 5 pr. 102-25 133:25 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 18938 los 

za 200 kor. 4 pr. . . 98:66 94:66 
Pukowińskio A propinacyj ne los 

za 100 zł. 5 . 10065 10165 
Fal. poż. kr. z Po 1893 4 pr. ; 9325 9425 
Gal. obl. prop. z roku 18838 4 pr. 9785 9885 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

4 pre. . 89:40 90:30 
Renta włoska za 100 lirów (98 ko- 

ron) 4 pre. |.» a> cało 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 18325 13925 
Turackie obl. prem. kol. za 400 frank. 251 — 254 — 


4. Listy rastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.). 


śnglo-Austr. banku los 4*ją pr.. . 100— 104: - 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9330 9430 
* „ Obl. prem. zr. 1880 8 pr. 29559 301:50 
„ 18898pr. 286 — 29% — 
Rukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10% — —— 
4 pr. 9350 9450 
Gal. ake. b. hip. fo pr prom; dos 5 pr. lif—  —'=— 
Boo b og. IBYGDIE CO for 9910 9960 
60 1. 4 pr. 93:25 9425 
Banku gal. ziem, kred. |; pr. 601. 9885 9935 
Jai. Tow. kred. ziem. & pr. ios. 56 let 9185 6285 
5 A > n 4%pr.łos.44lań 37 97:5u 
T; 4 pr. stare 3870 9770 

inko kraj. "dla Galieyi Lodometryż 
s pr. 517/, lat zwrotaa . . 99:35 10085 

Ran c krajowege we komun. 3 
emisya 4% lat 41a 99:50 100-50 
Banku kr. obl. kolej. l "Brij, LE pr. 9225 98-25 
Austro- „węg. banku 50 lat 4 pre. . 9690 97-90 
-. DNIA n 50 at w.k.4 pr. 9720  98%0 

R. dna: Z z pomem pierwszeństwa 
nk, nom. 


Tow. żegl. par. po wa za 400 i 


10.000 m. 4 pr. z r. 1882 11225 118:25 
Tow. żegl. par. v Dun. Em. r. 1886 pr. 11110 11210 
Kolej Lwów-Czern. ay z r. 1884 

za 300 zł. . 86:90 8790 
Kolej UA SE (z r. 1884 za 300 

zł. 92:25 93:25 
Gal. kój He wsched. za 100 zł. 4 pr. —— mm 

Kęg. gal. kol. er. 100 na 200 zł. me 10250 103-50 

» o» n n 0 n 4 pr. 99:75 "TV 

I. Losy (za sztukę), 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 89—  48:— 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 10024. 520— 550— 
Clary 40 zł. m. k. . 17%0— 180:— 
bożyczka miasta Insbruku 20 gł . ==  —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. „ 100— 1i0:— 


lijnych po przedstawieniach teatralnych i koncertach ete. ete. 
Pilzner wprost z beczki. 


żądają | | 


co niedzieli i święta. — Lokal duży, wietrzny i jasny. Wspaniały Midok. 
Znakomita wentylacya. - 


Wszelkie napoje tylko w najlepszej jakości. Qzaso- 


Najprzyjenniejszy lokal dla towarzystw i kółek fami- 


— Przekąski 
Kawiarnia otw: bia do 3 rano. 


Poszukuja się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Binro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 28 kwietnia 1911 
Hotel George'a. 

PP. F. Bocheński z Mużyłowa, W. Jan- 
kowski z Rvsochowaćca, Z. Horedyński ze 
Zbydniowa, L. Zaleski z Rossyi, H Czay- 
kowski z Bobrki. 

Hotel Francuski. 

P. M. Orzechowski z Rossyi. 

Hotel Imperial. 
P. 2. Kleski z Ko omyi. 
Hotel Europejski. 

PP. S. Kański z Zacisza, A. Colonna 
z Mielca, M, Grünberg z Krakowa, B. Mo- 
rzyeki z iBerlina 

Hotel Lazarusa. 
P. 0. Wierzejski że Stanisławowa. 


Kor. nowa waluta. płaca M 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . 8650 92 
Palty 40 gł. m. k. . 258:— 268 
Czerw. RL austr. tow. 10 zł. 76:75 8275 

węg. tow. 5 zł. .  B5—  61— 
Losy fund? ~ Rudolfa 10 zł. 10:—  76— 
Salma 40 zł. 54+— ök 


Pożyszka a Salzburga 20 zł, ko 
J. Akcje hanków (za zrtukę). 


Banku Anglo-Auste. 240 ` 32450 32650 


Peszt. Banku handl. 500 A . .3950-— 3060-— 
Zakł. kred. dla handlu i ; zem.  , 649/16 65075 
Weg. Banku kredyt. 200 uł. . 32090 821 90 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 169 -- 77120 
Gal. banku hip. 200 zł. 3 05  706:— 
dla han. i praem. 200 za 463 — 468-— 

Banku dla krajów koronnych 200zł 52925 53025 
»  Austro-węg. 1400 kor. . .14:80 — 1940— 

n Związku (Unionbank) 200 zł, 6 16: 15 617 75 


Czeskiego banku związkowego 100 mł. 2./8— 280:— 
Zivnosteńska banka 100 zł. . | 462— 26350 


K. Akcye przedsiębiorstw trantpartowych 


Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 458:— 457— 
akcyo zakład. 200 zł. "N0—  —— 
Kolei półn. ces. Ford. 1000 zł. mk. 52 0— E250-—- 


Kol. Lwów-Bełzee A. pierw.) 200zł, 400— 403:— 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . s — 565 — 
a lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 

400 kor. 35 — 340 — 


kustr. Tow. tog). na Dunaja s00 at uk. D 218= 
L. Akcye przedsiębiorstw praoveatowyoh. > 


"ow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. 3 35— © 360 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 9,4 = 15 — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. :i 25 6 425 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. „203 — 2014 -- 
Hehodniey 500 kor. . SCF fjg — 
fur. zarz. tytoniow. 500 franków |. 33% — 336 — 
Trifall, tow. kop. węgla 70 zł. . . 225—-* 231 — 
M Wokg l w 
Berlin za 160 marek 5 pr. . ; —— 
Londyn za 10 fuat. szt. 4 ba 3 236 A, 24005 
Paryz za 100 franków. . YTEDNIOCYA 
Petersburg za 100 a: Sih pr. 253 - 254-— 
Niemieckie banki . 1175 117 45 
Włoskie banki . . . . . . 9440, 9460 
Francuskie banki . . . . . =- — 
Szwajcarskie bamki . A: 3430 24 95 
N Waluś ye 
Dukat cesarski . 113o 11:36*ją 
Austr.-węg. 8 SB złota moneta =.= - 
20-frankówka . . 899 19:02 
20-markówka . . . 38:46 38:51 
Roseyjski półimpery ał |. "m —— 
Niem. banknoty za 7100 marek . 117-25 117:45 
Włoskie hanknoty Zza s 1 lir 94-51) 94:65 
Ruble. . . 3:33 253e 


Licytacye. 


L. cz. E. 747/10 (7) (3945 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku dla handlu i prze- 
mysłu w Mikołajowie odbędzie się dnia 17 
maja 1911 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8 lieytacya całej realności lwh. 157 gminy 
Stulsko. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę. 
st oceniona na 4270 kor. 

Najniższa cena wynosi 2847 koron, po- 
izaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 7. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 1 lutego 1911. 


. ez. E. 190/10 (9) 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 22 maja 1911 o godzinie 10 przed 
dniem odbędzie się w sadzie niżej wy- 
ionym w biurze Nr. 2 w Sanoku licyta- 


(4616 3—3) 


cya 144/168 części z 14/48 części czyli 
288/1152 części i 8/40 części czyli 192/1152 
części — razem 480/1152 części czyli 5/12 
części z całości majętności Jawornik ruski 
„część Netrebka* objętej wykazem hipot. 
329 księgi gruntowej dla większych posia- 
dłości tutejszego sądu wraz z przynależno- 
ściami składającemi się z budynków gospo- 
darczych i domu mieszkalnego. 

Te 5/12 części nieruchomości tej wy- 
stawione na licytacyę są ocenione na 22.878 
kor. 40 hal. w tem 5/12 części budynków 
5088 kor. 34 bal. 

Najniższa cena wynosi 15.252 koron 
27 hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
lsrny, wyciąg kałastrainy, protokóły ocenię- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanck, dnia 18 marca 1911. 


L. cz. E. 79/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Chaima Feidena odbędzie 
się 12 maja 1911 o godz. 10 przed połu- 


(4307 3—3) 


nna a a Z O ZZ 
1 


dniem licytacya realności lwh. 2323 gminy 
Zubie. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 2980 kor. 19 hal. 
Najniższa cena wynosi 1958 kor. 46 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
A w biurze Nr. 6. 

k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Żabie, dnia 25 marca 1911. 


L. ez. E. 6948/9 (4697 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Salamona Reinharza odbę- 
dzie się dnia 9 maja 1911 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w sali Nr. III. licytacya połowy realności 
obj. Iwh. 1787 ks. gr. gminy Kałusz zobo- 
wiązanego Józefa Reissa własnej, składającej 
się z pb. 378 i murowanego domu pod lk. 
351 wraz z przynależnościami. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 11 702 kor. 50 hal. 


ED Z E BZ NA WH BA WU WR © E BOW W. 
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Najniższa cena wynosi 780i kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział |I. 

Kałusz, dnia 16 kwietnia 1914. 


L. ez. E. 20/11 (6) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 16 maja 1911 o godz. T przed 
południem w sądzie niżej wym'enięnym, w 
biurze Nr. 1 odbędzie się licytacza xjealnóści 
lwh. 1604 gm. Kołodziejówka na której po- 
budowany jest młyn benzynowy. i 

Nieruchomość wystawiona na licyt:cyę, 
jest ocenioną na 4574 kor. 35 hal., į przyna- 
leżności zaś na 988% kor. 40 hal. ; 

Najuiższa cena wynosi 7228 kor]. 3 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyżjdz:- 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnosządie pię do 
tej nieruchomości dokumenta hób zażdy, 
mający ehęć kupienia, przejrzeć podfczas gv- 
dzin urzędowych w sądzie niże mieRio- 
nym, w biurze Nr. 2. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Skałat, dnia 28 marca 1911. f 
i 


E 4 


hal., 
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(4489 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Iiwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6. 

dodziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 

po południu, w soboty od 3 do 8 wieczorem. 

Licytacye: 

Poniedziałek 1 maja 1911 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: towary korzen- 
ne, rower, przyrządy do wodociągów, 
Skóry, różne książki, kapelusze damskie, 
deski, aparat do piwa, urządzenie re- 
stauracyjne, meble mahoniowe i zwykłe 
maszyny do pisania, kasy, dywany, 
obrazy, srebra, fortepian oraz 5 głów 
cukru. 

Wtorek 2 maja 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: 3 pianina, kasa, sre- 
bra, obrazy olejne, dywany perskie, ma- 
katy, zegary (antyki), różne trunki, 
urządzenie sklepowe, towary korzenne, 
broń, meble zwykłe i mahoniowe, flo- 

. berty, leksykon, kilimy. 

Sroda 3 maja 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: gramofon, dywany, 
obrazy, obrazy olejne, leksykon, srebro, 
kasa, pierze, pończochy, maszyny do 
robienia pończoch, oraz różne meble. 

Czwarlek 4 maja 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: fortepian, gramofon, 
4 maszyny do szycia, pierze, sukno, ro- 
wer, biurko amerykańskie, kasa zwykła 
ij kasa amerykańska do markowania, 
naczynie mosiężne, oraz różne meble, 

Piątek 5 maja 1911 od 10 do 12 godz. przed 
południem: 2 fortepiany, pianino, ma- 
Szyna do szycia, warstaty stolarskie, 
deski, naczynie domowe, kasa, kande- 
labry z chińskiego srebra, oraz różne 
meble domowe. 

Sobota 6 maja 1911 od 4 do 8 godziny wie- 
czorem: gramofon, mąka, zboże, sztuka 
jedwabnej materyi, maszyna do szycia, 
garderoba oraz różne tanie meble i sprzę- 
ty domowe. 


, Sprzedać się mające przedmioty, mogą 
być oglądane w sądowej bali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 20 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 1984/10 (3) 


(4636 2—38) 
Edykt heytacyjny. 


Na żądanie Estery Katz zam. Silberberg |. 


w Ustrzykach odbędzie się dnia 24 maja 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV licytacya 
realności lwb. 324 gm. Ustrzyki dolne wraz 
z przynależnościami opisanymi protokołem 
opisania z dnia 17 lutego 1911. 

; Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1787 kor. wraz z przynale- 
żytościami. 

„ , Najniższa cena wynosi. 1192 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może ka- 
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzi»ł IV. 

Ustrzyki, dnia 27 marca 1911. 


L. ez. E. 178/11 (5) 
EKdykt lieytacyjny. 

Na żądanie Simona Kreislera, odbędzie 
się dnia 26 maja 1911 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurzs Nr. 6 licytacya 2,8 części z 1/6 czę- 
šeci czyli 1/9 części realności lwh. 1876 gm. 
Zabie objętej. 

Nieruchomość powyższa względnie jej 
części wystawione na licytacyę, są ocenione 
na 1000 kor. 19 hal. 

Najniższa cena wynosi 666 kor. 78 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

4 Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabie, dnia 1 kwietnia 1911. 


(4066 2—3). 


L. ez. VIII. b. 1762/1 (39) (4659 2—8) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Stryju 
pod Iwanowcami- Wełeniowem w km. od 
12130 do 10:650 zezwolonych przez c. k. 
Namiestcietwo rozporządzeniem z 27 marca 
1910 L. VIII. a 984 (71) wykonać się ma- 
jących w latach 1911 i 1912 odbędzie się 
dnia 16 maja 1911 o godzinie 12 w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w e. k. 
Kierownietwie budowy regulacyi Stryja w 
Stryju. 

, Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 


„Gazeta Lwowska* Nr. 97 z 


4000 m faszyn wiklowych, 
8.000 m.’ faszyn lasowych, 

150.500 sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podana ilość materyałów warto- 
ści fiskalnej około 30.000 koron ma być do- 
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez e. k. Kierownictwo bu- 
dowy regulacyi Stryja w Stryju i może być 
w razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo- 
trzebowania o 20 pre. zwiększona lub zmniej- 
szona, przedsiębiorca jednak w razie zwię- 
kszenia dostawy, nie może żądać wyższej ceny 
za materyały w większej ilości dostarczone, 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensyi 
do Skarbu Państwa w razie zmniejszenia do- 
stawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jednost- 
kowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
powych w wymienionem e. k. Kierownietwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we- 
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 1000 koron w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych obliczo- 
nych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
ezonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub też zaopatrzone 
dopiskami nie będą uwzględnione. 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 20 kwietnia 1911. 


Stempel | (Wzór oferty) 


na 1 kor. Oferta. 
Mocąj której ja (my) niżej podpisany 
(ni) okowiązuję (my) się w latach . GE: 
. . . „ dostarczyć w terminach przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi . . . . 
vV a oznaczonych, materyały fa- 
szynowe do budowli regulacyjnych na 
E. pOa . oa e owW km. Od 
„ OB do. w ilości i pod warunkami 
podanemi w obwieszczeniu za opustem . 
. . . . (cyframi i słowami) odsetek z cen 
fiskalnych. 
Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 
5 „ dnia . . 1911. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. cz. E. 819/10 (5) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 29 msja 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biarze Nr. I. odbędzie się licytacya całej re- 
alności Iwh. 137, 2/8 części realności iwh. 
188 i połowy realności lwh. 189 wszystkie 
księgi grunt. gminy Sanoczany, z których 
pierwsza obejmuje pgr. lk. 97/1 ogród o po- 
wierzchni 8 arów 99 m.?, druga pgr. Ik 
376/2 rola o powierzchni 28 arów 64 m. 
zaś trzecia pgr. lk. 872, 274,2 i 375,1 rola 
i łąka o powierzchni 32 a. 98 m.? bez przy- 
należności. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: ad 1. na 266 kor. 99 
hal, at 2. na 830 kor. 30 hbal, ad 3. na 
285 kor. 27 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 177 kor. 
98 hal, ad 2. 220 kor. 20 hal., ad 8. 190 
kor. 18 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. I. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niżankowice, dnia 4 kwietnia 1911. 


(4290 2—3) 


L. ez. E. 1870/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 29 maja 1911 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14, licytacya resl- 
ności lwh. 569 księgi gruntowej gminy Dro- 
homyśl objętej, składającej się z ogrodu or- 
nego, łąk i lasu łącznego obszaru około 15 
morgów. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 6450 kor. 41 hal. 

Najniższa cena wynosi 4306 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupna, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 15. 


dnia 29 kwietrja 1911. 


(4236 2—3) 


7 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do szdu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 


Krakowiec, dnia 8 marca 1911. 


L. cz. E. 128/10 (19) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie, odbę: 
dzie się dnia 27 maja 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 21 we Lwowie licytacya 
dóbr Winniczki obj. lwh. 186 ks gr. dla 
większych posiadłości przy tut. sądzie krajo- 
wym prowadzonej, zobowiązanezo Stanisła- 
wa Ossolińskiego własność stanowiących 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z inwentarza żywego i martwego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 248 144 kor., a mianowicie 
grunta 204.725 kor., budynki 21.407 kor, 
inwentarz żywy i martwy 18637 kor., za- 
siewy 3875 kor. 

Najniższa cena wynosi 165.429 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Sł- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


(4094 2—3) 


- | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 


- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
sądn zamieszkałego. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 10 marca 1911. 


L. 1915/911 (4660 2—2) 
Ogłoszenie licytacji. 

Celem zabezpieczenia robót około bu- 
dowy ośmiu zbioruików żelazno-betonowych 
na solankę dla zakładu „Vakuum“ przy ©. k. 
Zarządzie salinarnym w Wieliczee rozpisuje 
się niniejszem rozprawę ofertową. i 

Powyższa budowa ma być rozpoczętą i 
ukończoną w terminach, podanych w ogól- 
nych warunkach licytacyjnych. 

Postanowienia dotyczące wnoszenia 0- 
fert, ogólne i szczegółowe warunki, przed- 
miary i plany można przejrzeć a formularze 
dla wnoszenia ofert podjąć w godzinach u- 
rzędowych w pomienionym Zarządzie sali- 
nara; m. 

Nałeżycie ostemplowane i podpisane 
oferty należy wnosić w zapieczętowanych ko- 
wertach z napisem: „Oferta na budowę ośmiu 
zbiorników żelazno-betonowych na solsnkę 
dla zakładu „Vakuum“ przy e. k. Zarządzie 
salinarnym w Wieliczce" najpóźniej do 11 
godziny przed południem 16 maja 1911 do 
e k. Zarządu salinarnego w Wieliczce. 

Do oferty ma się dołączyć 5 pre. wa- 
dyum od oferowanej kwoty względnie po- 
świadczenie złożenia tegoż w kasie wspo- 
mnianego c. k. Zarządu salinarnego. 

Otwarcie ofert, przy którem mogą być 
obecni oferenci, nastąpi w oznaczonym po- 
wyżej dniu w biurze c. k. Zarządu salinar- 
nego w Wieliczce o godzinie 11 przed połu- 
dniem. 

Oferty po terminie wniesione, wzglę- 
dnie nienależycie sporządzone lub nie opa- 
trzone potwierdzeniem złożenia wadyum nie 
będą uwz,ylędnione. 

O udzieleniu przybieia rozstrzyga e. k. 
krajowa Dyrekcya skarbu we Lwowie wzglę- 
dnie e. k. Ministerstwo skarbu we Wiedniu 

C. k. Zarząd salinarny. 


Wieliczka, dnia 24 kwietnia 1911. 


L. ez. E. 171/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Maryl Rogaskiej odbędzie 
się dnia 19 maja 1911 o godzinie 9 przed 


(4645 3—3) 


południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 licytacya a) 4/5 części realmo- 
ści lwh. 141 ks. gr. gm. Gorlice objętej, 
składającej się z parceli gr. lk. 1348, która 
jako plae budowlany użyta być może i b) 
4/5 części realności lwh. 495 ks. gr. gminy 
Gorlice objętej, składającej się ze stajni i 
drewutni na pgr. lk. 79, która jako plac bu- 
dowlany użytą być może, się znajdujących. 
Obydwie realności leżą przy ulicy Podkościel- 
nej w Gorlicach. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad a) na 3180 kor., 
ad b) na 7670 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1590 kor., 
ad b) 3886 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, któ:e są zatwier- 
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 10 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 2185/10 (14) (43866 3—3) 

Dnia 17 maja 1911 godzinie 9:80 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie licytacya re- 
alności lwh. 199 gminy Sawałuski niewła- 
snowolnej Tekli Krzywej własnej. 

Nieruchomość powyższą oszacowano na 
2800 kor. 

Najniższa cena wynosi 1866 kor. 67 
hal., poniżej której sprzedaż nie odbędzie się. 

Warunki licytacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 9 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, 25 marca 1911. 


L. cz. E. 2906/10 (6) (4241 3—3) 

Dnia 17 maja 1911 godzina 8'80 rano 
odbędzie się w tutejszym sadzie licytacya 
realności lwh. 570 gminy Kowalówka Ma- 
twija Popowicza własnej. 

Nieruchomość powyższą oszacowano na 
900 kor. 

Najniższa cena wynosi 600 kor., poniżej 
której sprzedaż nie odbędzie się. s 

Warunki licytacyjae, dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 9 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, 29 marca 1911. 


L. cz. E. 3492/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Mieleu, odbędzie się dnia 11 maja 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 16 parter 
gala I. w Mielcu począwszy, każdej z wy- 
mienionych realności z osobna lieytacya: 
1. realności lwh. 856 ks. gr. gm. Mielec 
obejmującej willę „Bagatelka* murowaną o 5 
pokojach z piąterkiem i ogrodem, 2. 28/120 
części realności lwh. 865 gm. Mielec ebej- 
mującej drogi obszaru 26 sążni kwadr., 8. 
realności lwh. 102 gm. Mielec obejmującej 
plac budowlany pare. gr. 686/6 i drogi obsza- 
ru 930 sążni kwadr., 4 realności lwh. 1228 
gm. Mielec plac budowlany obszaru 861 sążni 
kwadr., 5. realności lwh. 1229 gm. Mielee 
plac budowlany obszaru 496 sążni kwadr., 
6 realneści lwh. 1230 gm. Mielec plac bu- 
dowlany obszaru 172 sążni kwadr., 7. real- 
ności lwh. 1231 gm. Mielec plac bud. obsza- 
ru 370 sążni kwadr, 8. realności lwh. 1282 
gm. Mielec plav bud. obszaru 203 sążni 
kwadr., 9. realności lwh 1217 gm Mielec 
plac bud. obszaru 172 sążni kwadr., 10. re- 
alności lwh. 1218 gm. Mielec droga obsza- 
ru 36 sążni kwadr., 11. realności lwh. 1219 
gm. Mielec droga obszaru 80 sążni kwadr., 
12. realności lwh. 12383 gm. Mielee droga 
obszaru 49 metrów kwadr., 13. realności 
lwh. 1066 gm. Mielec plac bud. obszaru 167 
sążni kwadr. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad 1. na 34.000 kor., ad 2. na 
7 kor. 82 hbal, ad 3. na 2560 kor., ad 4. na 
5192 kor., ad 5. na 7128 kor., ad 6. na 
2480 kor., ad 7. 5828 kor., sd 8. na 2924 
kor., ad 9. na 2480 kor., ad 10. na 66 kor., 
ad 11. na 54 kor. 50 hal., ad 12. na 87 kor. 
50 hal., ad 13. na 1808 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 17000 
kor., ad 2. 5 kor. 22 hal.. ad 8. 1707 kor, 
ad 4. 3462 kor., ad 5 4419 kor.. ad 6 1654 
kor., ad 7. 8552 kor., ad 8. 1950 kor, ad 
9. 1654 kor., ad 10. 44 kor., ad 11. 86 kor. 
40 hal, ad 12 58 kor. 40 hal, ad 18. 1202 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 28. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Mielec, dnia 29 marea 1911. 


(4744) 


L. cz. E. 91/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 


Na żądania Natana Eltisa odbędzie się 
dnia 19 maja 1911 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 


Nr. 6 licytacya całej realności Iwh. 4112 gm. 
Żabie objętej i półowa realności lwh. 1930 
tejże gminy objętej. 

Nieruchomości powyższe względnie ich 


części wystawione na lieytacyę. są ocenione 
Żabie na 


a to cała realność Iwh. 4112 gm. 
4785 kor. 75 hal., zaś połowa realności lwh. 
1930, zaś na tej gminy na 1119 kor 80 hal. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 4112 — 3090 kor. 50 hal.. zaś co do 
połowy realności lwh. 1930 — 746 kor. 58 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 


szem zatwierdza i ednoszące się do tej nie- 


ruchomości dokumenta (wyciag tabularny, wy 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zabie, 31 marca 1911, 


L. cz. E. 18/11 (4) 
Edykt licytacyjny. 


Na żądanie Kazimierza Żuławskiego, 
odbędzie się dnia 31 maja 1911 o godzinie 


10 przed południem w sądzie niżej wymienio- 


nym, w biurze Nr. 105 w Nowym Sączu li- 


oe dóbr tabularnych Kisielówka lwh. 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
oceniona jest na 52.487 kor. 77 hal. 

Najniższa cena wynosi 34.991 kor. 85 
bal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki i akta do przejrzenia w biu- 
rze Nr. 57. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 8 kwietnia 1911. 


L. cz E. 1189/10 (29) (1695 1—3) 

Dnia 10 maja 1911 o godzinia 8 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym 
Oddział V. relicytacya całej realności lwh 
807 ks. gr. gm. Bursztyn objętej. 

Nieruchomość tę oceniono na 10.852 
koron. 

Najniższa cena wynosi 5416 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 4 kwietnia 1911. 


L. cz. E. VII. 160/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 31 maja 1911.0 godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya realności 
lwh. 135 gm. Dobrotów z przynaleznościami, 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 580 
kor., przynależności zaś na 80 kor. 

Najniższa cena wynosi 406 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i dokumenta w biu- 
rze Nr. 19. 

Takie prawa, wobec których nini jsza 
licytacya byłaby nieJopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta- 
cyjnym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII 

Delatyn, dnia 8 kwietnia 1911. 


(4354) 


L. cz. E. 1608,10 (7) 
Edykt licytacyjny, 

Na żądanie dra Qiyura Cearvasa adwo- 
kata w Volesko odkędzie się dnia 12 maja 
1911 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 w Wa- 
dowiceach lieytacya połowy realności lwb. 653 
ks. gr. Wadowice objętej, składającej się 
z domu lk. 466 parceli budowlanej 257/2 i 
par. gr. 196 wraz z przynależytościami, skła- 
dającemi się z drewutni murowanej, klosetu, 
chlewa, drewutni drewnianej, studni, parka- 
nu i kanałn; II. całej realności lwh. 1486 
ks. gr. gm. kat. Wadowice objętej, składają- 
cej się z pare. gr. 197 i 188. 

Połowa nieruchomości lwh. 658 wysta- 
wionej na licytacyę jest oceniona na 5105 
kor., połowa przynależności zaś 288 kor. 75 
hal., z czego do potrącenia cena szacunko- 
wa, służebności, czerpania wody w kwocie 
250 kor., jskoteż służebności Emilii Kromier- 
skiej w kwocie 3553 kor. 92 hal., przejąć 
się mającej bez polirzenia na najwyższą 
ofertę, wobec czego wartość szacunkowa wy- 
nosi 1584 kor. 23 hal. Nieruchomość lwh. 
1486 wystawiona na licytacyę oceniona jest 
9440 kor. : 

Najniższa cena połowy realności lwh. 
658 wynosi 792 kor. 42 hal., zaś realność 
iwh. 1486 — 6294 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutki, .. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny- 
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(4085 1—3) 


(4582 1—3) 


wyciąg katastralny, protokoły ocenieniai t. d.] 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec ktorych niniejsze 
licytacya Eaisby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tege 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Wadowice, dnia 6 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 1443/10 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Samuela Braunsteina kupca 
w Chyrowie odbędzie się dnia 18 maja 1911 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 w Starejsoli 
licytaeya realności obj. lwh. 246 ks. gr. gm 
kat. Chyrów wraz z przynależnościami. 

Najniższa cena wyncsi 4000 koron, 
poniżej tej esny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej 
rzeć pedczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Prawa osób trzecich pozostają niena- 
ruszone. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Starasól, dnia 11 kwietnia 1911. 


(4751) 


L. cz. E. VIII. 3176/10 (32) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 22 maja 1911 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w Nr. 7 odbędzie się licytacya 
realności objętej wyk. hip. 1. 2744 ks. gr. 
gm. Przemyśl wrsz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona łącznie na 1114 kor, 
przynależności zaś łącznie na 10 kor. 

Najniższa cena wynosi dla każdej z po- 
łów realności po 281 kor., czyli dla całej 
realności łącznie 562 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warnnki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenty, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, naieży 
zzłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
uia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
cbecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s% 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, 13 kwietnia 1811. 


(4721) 


L. cz. E. 25/11 (7) (4726) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszezędno- 
ści w Gorlicach odbędzie się dnia 22 maja 
1311 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 licytacya 
realności lwh. 403 gm. Binarowy. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na kwotę 5538 kor. 96 
hal., przynsleżności zaś na kwotę 207 kor. 
60 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 369% kor. 
65 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg .tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i f. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej: 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno: 
s2006. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
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dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszzsją w okręgu sądu niżej wy- 
mienicnego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sąd 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Biecz, dnia 10 kwietnia 1911. 


L. ez. E. VIII. 415 11 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 81 maja 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
binrze Nr. 14 odbędzie się licytacya realno- 
ści obj. Iwh. 588 ks. gr. gm. Przemyśl. 

Nieruchomość tą wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na kwotę 9545 kor., przy- 
należności zaś na kwotę 35 kor. 

Najniższa cena wynosi połowę t. j. 
4790 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężsry ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu xamioszkaiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 20 kwietnia 1911. 


(4722) 


L. cz. E. 158/11 (5) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie zbiorowej kasy sierocej po- 
wiatu sądowego pilzneńskiego, odbędzie się 
dnia 1 czerwca 1911 o godzinie !1 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 licytacya: a) całej realności 
lwh. 202 i b) 3,5 częsci realności lwh. 69 
ks. gr. gm. Głobikowa wrsz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione: ad a) na 915 kor. 12 
hal., ad b) na 1426 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 610 kor. 
8 hal., ad b) 890 kor. 80 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 28 marca 1911. 


(4746) 


L. cz. E. 1957/10 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Józefa Bodnera w Krośnie 
odbędzie się dnia 23 maja 1911 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, licytacya a) realności lwh 2 gm. kat. 
Kombornia, b) 2/8 z 2/8 części realności lwh. 
194 tejże gminy, e) 2/3 części realności lwh. 
408 tejże gminy. 

Nieruchomości te są ocenione ad a) na 
1204 kor. 87 hal, ad b) na 52 kor. 79 hbal., 
ad e) na 2669 kor. 58 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 856 kor. 
58 hal., ad b) 85 kor. 18 hal., ad e) 1719 
kor. 72 hal. 

C. E. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 31 marca 1911. 


(4738) 


L. cz. E. 986/11 (8). 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Seliga Gutherza, kupca w 
Kutach odbędzie sie dnia 9 czerwca 1911 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 lieytacya real- 
ności lwh. 90 gm. Kuty stare o obszarze 388 
ar. 05 m?. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oeenioną na kwotę 1200 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 800 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie zatwierdza się i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
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nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORA. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy Są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiemionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 12 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 1881/10 (2925) 

Dnia 13 czerwca 1911 o godz. 9 rano 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11 odbę- 
dzie się lieytacya realności lwh. 247 gminy 
Kniażpol, stanowiącej parcelę budowlaną z do- 
mem i parcelą gruntową 

Nieruchomość ta oceniona jest na 2000 
koron. 

Najniższa cena wynosi 1384 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 

Dobremil, doia 8 marca 1710. 


L. cz. E. 716/10 (23) 
Edykt licytxcyjny. 

Na żądanie Markusa Oftnera, kupca w 
Kętach, odbędzie się dnia 30 maja 1911 o 
godz. 9 przej południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4 licytacya połowy 
realności lwh. 90 ks. gr. gm. kat. Między- 
brodzie kobiernickie objętej Karoliny Pszczół- 
kównej własnej wraz z przynaleźnościami 
składającemi się z kilku drzew rosnących. 

Połowa nieruchomości tej wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 696 kor. 25 
hal., przynależności zaś na 10 kor. 

Najniższa cena wynosi 470 kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupiena przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kęty, dnia 30 marca 1911. 


(8941) 


L. cz. E. 165/11 (5) 
Bdykt licytacyjny. 

Na żądanie Süssla Haara w Nisku od- 
będzie się dnia 31 maja 1911 o godz. 10 przed 
południem w sądzie w biurze Nr. 19 licyta- 
cya realności lwh. 1/7 części lwh. 1361 gm. 
Nisko. 

Nieruchomość wystawiona 
ocenioną jest na 41 kor. 40 hal 

Najniższa cena wynosi 27 kor. 60 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 18 kwietnia 1911, 
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na licytacyę, 


L. cz. E. 708/11 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jankla Kóssa, kupea w Ku- 
tach, odbędzie się dnia 26 maja 1911 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytscya: 1. 
połowy realności lwh. 939 gminy Kobaki o 
łącznym obszarze 22 ar. 22 m.?, 2. całej re- 
alBości lwh. 940 gminy Kobaki o łącznym 
obszarze 1 h. 59 ar. 57 m.*. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: ad 1. na kwotę 650 kor., 
ad 2. na kwotę 4674 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
434 kor., ad 2. kwotę 3116 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, którę się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych W s4- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec ttórych mniej. 
sza lieytacys byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo= 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszeze” 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby yé jut ze skutkiem podno- 
stone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanis licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 12 kwietnia 1911. 
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L. ez. E. 1218/10 (6) (4512) 

Edykt 
; Na żądanie Blimy Flanz kupcowej w 
Żółkwi i przystępującego do licytacyi Fedia 
Pawłowicza gospodarza w Pieczychwostach 
odbędzie się dnia 31 maja 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6 licytacya realności lwh. 
172 i 178 ks. gr. gminy Pieczychwosty, obję 
tych, z których lwh. 172 składa się z parceli 
budowlanej, 13 z budynkami t j. chatą, sto- 
dołą i stajnią iz pare. gr. 74/2, 98/2. 1280/2, 
zaś realności lwh. 173 obejmuje tylko pgr. 
1430/1 rola wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się ze studni, parkanu i innego 
ogrodzenia. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione, a to: 1. realność lwh. 
172 na 1454 kor. 63 hal., 2. zaś realność 
lwh. 173 na 586 kor. 91 hal., przynależności 
zaś na 37 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
994 kor. 42 hal., zaś realność ad 2. kwotę 
357 kor. 94 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego. rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 8ą- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
gądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kulików, 12 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 3955/10 (8) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Herscha Leiby Kałmusa, 
zastąpionego przez adwokata p. dr. Werbera 
w Horodence odbędzie się dnia 30 maja 1211 
o godzinie 11 przed południem w sądzie ni- 
żejiwymienionym, w biurze Nr. 30 licytacya 
a) 56 części realności lwh. 52 i b) całej 
realności obj. lwh. 1615 gminy Potoczyska 
składających się ad a) z pb. 91 o przestrzeni 
90 kw. sążni z chatą i stajnią i pgr. 1865 
ogrodu o przestrzeni 942 kw. sął., zaś ad 
b) z pgr. 3590 rola o obszarze 1 morga 180 
kw. Sąż. WTA z przynależnościami, składające- 
mi się z drzew owocowych, wierzb i muru 
około około realności lwh. 52 gm. Potoczy- 
ska objętej. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, 54 Ocenione ad a) na 1166 kor. 65 hal., 
zaś ad b) na 600 kor., przynależności zaś 
(5/6 części) na 158 kor. 33 hal. 

ajniższa cena wynosi ad a) 883 kor. 
32 hal., zaś ad b) 400 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

arunki lieytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza j odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 30. 

JAKIE prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezelną, należy 
sgłosić do sądy najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
C> 10) LO 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie Już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadumiane 
będą © dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, JEŚli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibi. 
sądu zamieszkałegy, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horcdenka, dnia 8 marca 1911. 


(3939) 


L. cz. E. 818/11 (4) (4351) 
„ _ Edykt licytacyjny. 

Dnia 8 czerwca 1911 o godz. 9 przed 
południem. odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9 lieytacya realności wyk. hip, 
71 gm. Stare Brody, * 

Realność tę (pare. bud. i dom z przy- 
należnościami) oceniono na 4070 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2035 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
Sza licytscya byłaby niedopuszezziną, należy 


sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
gia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SKORE. 

Te osoby, dla których jazie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nia i wskażą temuż są- 
dowi peinomoenika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Uddział IV. 

Brody, dnia 2 kwietnia 1911. 


L. cz. E, 260/11 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Miiblbauera odbędzie 
się 9 czerwca 1911 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w biurze Nr. 6 licytacya realności 
lwh. 2522 i połowy realności lwh. 1369 gm. 
Žabie. 

Nieruchomości powyższe względnie ich 
części wystawione na licytacyę, są ocenione, 
a to: lwh. 2522 na 600 kor., zaś połowa 
lwh. 1869 na 1458 kor. 47 hal. 

Najniższa cena wynosi: za realność lwh. 
2522 — 400 kor., zaś za połowę lwh. 1869 
968 kor. 98 hal., poniżej tej ceny sprzedał 
mie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabie, dnia 3 kwietnia 1911. 


(4637 1—3) 


L. Nam. IX. b. 785/2 (4640 1—3) 
Obwieszezenia. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na drogach strate- 
gicznych w Stanisławowskim okręgu budo- 
wniczym w latach 1911 — 1913 odbędzie 
się dnia 8 maja 1911 w e. k. Starostwie w 
Stanisławowie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1911 wynoszą 8751 kor. 
69 hal. 

Rodzaj i rozmiar robót mających się 
wykonać w latach 1912i1913 będzie przed- 
siębiorstwu podany w każdym z tych osobna. 

Termin wykonania robót przeznaczo- 
nych na 1911 r. oznacza się 5 miesięcy od 
chwili protokolarnego oddania budowli, które 
odbędzie się najpóźniej do 15 czerwca 1911. 

Warunki przedsiębiorstwa ogólne lit. A. 
szczegółowe lit. B. wykaz cen jednostkowych 
lit. C. kosztorys sumaryczny robót na rok 
1911 lit. D. i plany przejrzane być mogą 
w godzinach urzędowych w wymienionem 
e. k. Starostwie, gdzie także w wyż ozna- 
czonym dniu najpóźniej do godziny 12 tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką steraplową na 1 koronę i we wadyum 
wynoszące 5°/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi, 
ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę cen jednost- 
kowych bez żadnych dopisków wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
drogę osobno, jeżeliky zaś oferta obejmo- 
wała kilka dróg, wtedy podać w niej należy 
opust lub nadwyżkę cen fiskalnych dla każdej 
drogi osobno, albowiem zatwierdzenie ofert 
PALE bezwarunkowo według poszczególnych 

róg. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Otwarcie ofert, przy którym oferenci 
mogą być obecni, nastąpi 8 maja 1911 o 
godzinie 12 w południa w c. k. Starostwie w 
Stanisławowie. 

Orzeczenie, czy wynik licytacyi jest po- 
myślny i która z ofert jest dla c. k. Fundu- 
szu drogowego korzystną, przysługuje e. k. 
Namiestnietwu. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 18 kwietnia 1911. 


L. cz E. 3498/10 (14) ` 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Banku kredytowego w Ho- 
rodenee, zastąpionego przez adwokata p. dr. 
Barana w Horodence odbędzie się dnia 6 
czerwca 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
30 licytacya realności objętej lwh. 183 ks. 
gr. gm kat. Horodenka, składającej się z pg.: 


(4359) 


9 


3079/1 „za porow* 807 s.3, 

3499 „Od Czerniatyna* 2 m. 262 s.%, 

3804/1 „Kipieczka* 2 m. 374 s.3, 

3805/2 „Kipieczka* 2 m. 12 s.%, 

3886/5 „Kipieczka* 1589 s.?, 

3848 „Kipieczka* 1 m. 1257 s.?, 

3858/1 „Kipieczka* 1 m. 1562 8.3, 

3858/2 „Kipeczka” 2 m. 148 s.?, 

8858/4 „Kipieczka* 1 m. 71 8.3, 

3854/2 „Kipieczka* 4 m. 1295 s.%, 

3855/1 „Kipieczka* 1 m. 1540 s.?, 

3364/3 „Kipieczka* 1 m. 218 s.?, 

3979/2 „Kipieczka* 1 m. 105 s.?, 

3980 „Kipieczka* 83 s.?, 

3991/2 „Kipieczka* 3 m. 226 s.3, 

4888 „Kłucz* 3 m. 745 s.? 

Przynależności, składających się z za- 
siewów, nabywca nie obejmie. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 24.600 kor. 

Najniższa cena wynosi 16.400 kor., po- 
niżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 80. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczony 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia togo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowe 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibi* 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 14 marca 1911. 


L. cz. E. 232/11 (2) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 6 czerwea 1911 godz. 9 przed po- 
łudniem odbędzie się w biurze Nr. 24 sądu 
niżej wyrażonego licytacya realności lwh. 42 
gm. Zebrzydowice. 

Nieruchomość powyższa oceniona na 
5850 kor. 

Najnisza cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 3566 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie niżej podanym, w 
biurze Nr. 24. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JII.. 

Kalwarya, dnia 31 marca 1911. 


(4138) 


L. cz. E. 551/11 (4) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno- 
ści w Tarnobrzegu odbędzie się dnia 6 czerwca 
1911 o godz. 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya 
całej realności lwh. 125 gm. Rozwadów. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 14.100 kor. 

Najniższa cena wynosi 7716 kor. 70 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, dnia 4 kwietnia 1911. 


(4519) 


L. ez. E. 192410 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 8 czerwca 1911 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sadzie tutej- 
szym w biurze Nr. 68 (IL p.) licytacya 30/96 
części realności objętej lwh. 51 gm. Olszo- 
wice stanowiącej grunt orny i pastwisko 
obszaru w całośzi 1 ha. 67 ar. 4 m.*. 

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 582 kor. 50 hal. 

Najniższa oferta wynosi 355 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 21 marca 1911. 


(4554) 


L. cz. E. VI 4996/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie masy spadkowej bł. p. Joe- 
la Wurzla przez zdeklarowanego spadkobier- 
cę Izaka Goldberga recte Wurzla, zastąpio- 
nego przez pełnomoenika adw. dr. Hellera, 
odbędzie się dnia 8 czerwca 1911 o godzi- 
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 3 lieytacya real- 
ności lwh. 144 gm. Grabówka. 


(4692) 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 11.126 kor. 70 hal. 

Najniższa cena wynosi 5563 kor. 35 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobeg których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, nałeży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruckomości 
nie mogłyby być juź xe skutkiem podno- 
82028. 

Te oseby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu xamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 4 kwietnia 1911. 


Konkursa. 


L. Prez. 156 (4752 2—8) 
Konkurs. 

Naczelnietwo sądu w Załoźżcach przyj- 
mie natychmiast stałego pomocnika kancela- 
ryjnego rutynowanego w sprawach tabular- 
nych za normalnem wynagrodzeniem. 

Naczelnictwo e. k. Sądu powiatowego. 

Założce, dnia 23 kwietnia 1911. 


Upadłości. 


L. cz. S. 1/11 (1) C.C. (4506 3—38) 

W konkursie firmy Aleksander Landau 
dzierżawca browaru w Koniaczowie wyzna- 
cza się ogólną audyencyę likwidacyjną, na 
której odbędzie się także przesłuchanie wie- 
rzycieli celem zawarcia ugody po myśli $ 
68 ord. konk. na dzień 30 czerwca 1911 o 
godz. 10 rano w c. k. sądzie powiatowym w 
Jarcsławiu, b. Nr. 16, 

Jarosław, dnia 81 marca 1911. 

Komisarz konkursowy. 


G. Zl. S. 11/11 (1) (4720 1—3) 
Concursedict. 

Das k.k. Kreisgericht Tarnopol hat die 
Eröffnung des Concurses über das Vermögen 
der Frau Klara Raschbaum, nichtprotokollir- 
ten Schnittwarenbandlerin in Tarnopol. 

Der k. k. Landesgerichtsrat Klemens 
Zahradnik in Tarnopol wird zum Concurs- 
commissar, Herr Dr. Sigismund Rosenfeld 
Advokat in Tarnopol zum einstweiligen 
Masseverwalter bestellt. 

Die Gläubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 9 Mai 1911 Vormittags 10 
Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 22 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Ansprüche dien- 
lichen Belege über die Bestätigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorschlage zu erstatten 
und den Glaubigerauschuss zu wählen. 

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch als Concursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ibre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit darüber anhängig sein soll- 
te, bis 30 Mai 1911 bei disem Gerichte 
nach Vorschrift der Concursordnung zur An- 
meldung und bei der auf den 14 Juni 3911 
Vormittags 10 Uhr ebendort anberaumnten 
Liquidierungstagsatzung zur Liquidierung und 
Rangbestimmung zu bringen. 

Gläubiger, welche die Anmeldungsfrist 
versäumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Gldubigerschaft und Prüfung der 
nachträglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Gläubigern als der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórmlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen. 

Die bei der Liquidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Gläubiger sind 
berechtigt, durch freie Wabl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ibres Vertrauens endgiltig zu berufen. 

Die Liquidierungstagsatzung wird zu- 
gleich als Vergleichstagsatzung bestimmt. 

Die weiteren Veróffentlichungen im 
Laufe des Ooneursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung* er- 
folgen. 

Gläubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, haken in der An- 
meldung einen daselbst wo:nhaften Bevoll- 
machtigten zum Empfange der Zustellung 


zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Concurscommissars fir sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbevollmachtigter 
bestellt werden würde. 
K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 
Tarnopol, am 25 April 1911. 


Wyroki prasowe. 


Bl. 68 (3549) 

Dag f. i Landed: als Preggeridt in 
Rlagenfurt hat mit dem G©rtenntnifje bom 18 
Marz 1911, Br. VI 5/11, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 62 der Zeitjchrijt: „Rarntner 
Tagblatt” vom 16 März 1911 wegen deg Ar- 
titels: „Der Strafprozeż Palefe-Kayfer” nach 
Mrtitet VII. besGejege vom 17 Dezember 
1662, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1863, gemüğ $ 498 
St. P O. verboten. 


Das £. f. Landes- als Prepgericht in Trieft 
hat mit bem Grfenntnijje vom 18 Mtórz 1911, 
Pr. IX. 28/11, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 29 der Beitihrift: „La coda del Diavolo 
di Trieste“ bom 16 Mórz 1911 wegen deg 
Mrtitel3: „Un bel caso di spionaggio, a 
Cherso“ jamt SUuftration nah §300 St. ©. 
verboten. 


Das l. £. Rreis« als Preğgeriht in 
gelbtirh bat mit dem Erfenntnijje bom 19 
März 1911, Pr. 1/11, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 63 der Beitichrift: „Bregenzer 
Tagblatt” vom 17 März 1911 wegen deg un- 
ter „Gingejandt'' enthaltenen Mrtifel3: „Cin 
Webjchrei nah Gerechtigłeit" in der Stelle von 
„wurde aber feiteng” bis „auch dag Redt Ha- 
be” nach $ 300 St. ©. verboten. 


Dag f. f. Landes: al8 Prekgeriht in 
Prag gat mit dem Crfenntniffe vom 18 März 
1911, Pr. I. 95/11, die Weiterverbreitung der 
Rummer 11 der Żeitjchrijt: „Besedy Oasu? 
vom 17 Mtórz 1911 megen der Stele bon 
„Nas mladych hochu“ big „nenavistpych je- 
jich vsili“ deg GWebichteg: „Jan Rokyta: Pro 
kop Rybar. R'man ceske duse (Pokracova- 
nij“nah $ 300 St. ©. und Artile IV. deg 
Gefepe3 vom 17 Dezember 1862, R. ©. BI. 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das t. f. Landes- als Preggericjt in Prag 
bat mit dem Crfenntniffe vom 19 Mórz 1911, 
Pr. I. 97/11, die Weiterverbreitung der Nume 
mer 1, Jahrgang II. der Beitihrift: „Stopa“ 
vom 1911 wegen der Stellen von „Je jich 
vsech“ big „parasitu* deg Artifels; „Jak je 
to na svate divne rozdeleno*; bon „Ale tam“ 
bis „duvernika* des Artit: „Interview s 
jem” nah $ 302 und 308 St. ©. ver- 
oten. 


Daz t. f Landes- als Prekgeridht in 
Prag Hat mit dem Erfenntniffe vom 20 März 
1911, Pr. I. 97/11, die Weiterverbreitung der 
Rummer 6 der Beitidrift: „Zizkovsky Obzor“ 
vom 19 Mtórz 1911 wegen der Stelle von 
„Dnesni forma spolecenska“ big „otrokarstvi“ 
deg Mrtiłefg: „Tragedie kapslovny“ faj $ 
3802 St. ©. verboten. 


Dag f. f. Kreiz- al3 Preggeriht in 
Biljen Bat mit dem Erfenntniffe vom 20 März 
1911, Pr. 18/11, die Weiterverbreitung der 
Nummer 33 der geitjchrift: „Nova Doba“ 
vom 17 März 1911 wegen ber Stele von 
„A proto staci“ big „vysvetlovano!“; von 
„Necekejte“ big „k agitaci!“ der Artifel8: 
„Dsłnicke mladezi socialne demokraticke na 
ceskem zapade“ nach $ 305 Et. ©. verboten. 


BIE 69 (3550) 

Dag f. T. Bandes- als Preggeriht in 
Qing bat mit bem Crtenntniffe vom 20 März 
1911, Br. X. 4/11, die Weiterverbreitung der 
obne Angabe deg Druders und Verleger in 
Ling erjhienenen Drndfhrift (Flugblatt): „Die 
Suig in Öfterreih und ihre Folgen” wegen 
feines ganzen Jnhaltes nah $ 300 St. ©. 
verboten. 


Das l. i Kreis- alsi Prefgeriht in 
Rovigno Bat mit dem GCrfenntnifje vom 20 
März 1911, Pr. 4/11, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 9215 der Beitfchrift: „La voce 
del popolo“ bom 14 Wtórz 1911 wegen deg 
gangen Artitelż: „Repressioni, calunnie e de- 
nuncie false delle Autorita contro la cittadi- 
nanza“ nach $ 300 St ©. verbotem. 


Das f. f. Kreis- als Preggericht in Rö- 
niggrig hat mit bem Erfenntnijje vom 21 März 
1911, Pr. IV. 18/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 11 der Beitihrift: „Podkrkonos- 
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nedostatecne znalosti cestiny“ und „Dr. O. 
Dederer* nah $ 300 St. ©. |owie gemäp 
Artifel VIL und VII. deg Gejeges Vom 17 
Dezember 1862, R 6. BI. Nr. 8 ex 1868, 
verboten, 


Das £ £ Kreis- als Prekgeriht iu 
©ebenibo Bat mit dem Grtenntnifje vom 20 
Mórz 1911, Pr. 1/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 527 der Żeitjchcijt: „Hrvatska 
riec* bom 18 März 1911 wegen dez Artitel8: 
„Rasuda mjesovitog povjerenstva o opcin- 
skim izborima u Gornjem Primorju“ in den 
Stelen von „Toga je mozda“ big „svoj sud“, 
von „Takove“ bið „da trpi“ und von „Tako“ 
big „omoguceno“ nah § 300 St. ©. und $ 


493 St. P. ©. verboten. 


Dag f. f. Rreiz- al8 Preggeriht in 
Spalato Hat mit dem Grfenntnifje vom 20 
März 1911, Pr. 3/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 22 der Zeitjchrijt: „Sloboda“ bom 
18 Märg 1911 wegen des Entrefiletg: „Mutna 
atmosfera“ in der Stele von „Dobri jezici“ 
n „hoce ugusiti“ nah $ 65 a St. ©. ver- 
oten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 5890/pr. (4652 3—3) 
Obwieszczenie. 

Zmieniając obwieszczenie z dnia 28 lu- 
tego 1911 1. 2704'pr. rozpisuje się,,na mocy 
$ 15 ordynacyi wyborczej powiatowej, nowe 
wybory do Rady powiatowej w powiecie lwow- 
skim dla grupy gmin wiejskich na 28 wrze- 
śnia, dla grupy gmin miejskich na 4 paź- 
dziernika, dla grupy najwyżej opodatkowa- 
nych z kategoryi przemysłu i handlu na 5 
października, dla grupy większych posiadło- 
ści na 6 października b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach usta- 
wą przepisanych ($$ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie lwow- 
wskim wybierają: 

grupa większych posiadłości dziesięciu 
(10) członków; 

grupa najwyżej opodatkowanych z kate- 
goryi przemysłu i handlu dwóch (2) członków; 

grupa miast i miasteczek dwóch (2) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków, 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 24 kwietnia 1911. 


L. cz. ©. II. 162/11 (4) (4740) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Tadeuszowi Laskosiowi przedtem z Ze- 
glec i spól, wniosła do tutejszego sądu 
Spółka oszczędności i pożyczek w Chorkówce 
skargę o zapłatę kwoty 800 kor. zpn. 

Ustna rozprawa wyznaczona na dzień 
5 maja 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 4 

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
p. dr. Jana Jugendfeina adw. z Krosna na 
czas jego nieobecności. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krosno, dnia 21 kwietnia 1911. 


L. cz. ©. III. 186/11 (£) 
dykt 


(4696) 


Przeciw Konstantemu Zanowiakowi w 
Rychwałdzie, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Gorlicach przez Semana Zano- 
wiaka z Rychwałdu pozew o 260 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała audyencya do rozprawy na dzień 9 
maja 1911 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
wia się p. adw. dr. Milleta w Gorlicach, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego kuranda w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gorlice, dnia 24 kwietnia 1911. 


L. ez. ©. 63/11. O. 64/11 (2) (4733) 

Przeciw Rozalii z Baranów Michniako- 
wej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Ozarnym Dunajeu przez Józefa Barana 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 166 gminy Ciche, oraz pozew o złoże- 
nie rachunków, ewentualnie zapłacenie kwo- 
ty 865 kor. 

Na podstawie pozwów wyznaczono roz- 
prawę na dzień 17 maja 1911 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej ustani- 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czarny Dunajec, 19 kwietnia 1911. 


L. ez. ©. II. 88/11 (6) (4739) 
Edykt 

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Edwardowi Brechowi i spóln. pozwsnym, 
wnieśli do tutejszego sądu Jan Wiśniowski 
vel Wiśniewski i spól. skargę o wykreślenie 
praw dzierżawnych. 

Ustna rozprawa wyznaczona na dzień 
5 maja 1911 o godz. 10 rano, b. Nr. 4 

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
p. dr. Roberta Pawłowskiego adw. z Krosna 
na czas jego nieobecności, a to celem strze- 
żenia praw jego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krosno, dnia 21 kwietnią 1911. 


L. cz. ©. 80/11 (1) (4732) 

Przeciw Annie z Kotlarczyków Miętus 
któ.ej miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Czarnym Dunajcu przez Józefa Kotlarczyka 
pozew o 790 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 11 maja 1911 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. c. k. notaryusza Michała Stru- 
szkiewicza w Czarnym Dunajcu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Czarny Dunajec, 19 kwietnia 1911. 


L. 7215/11 (4711 1—3) 
Ogłoszenie. 
Podaję do powszechnej wiadomości, że 
w depozycie miejskim w Tarnopolu znajduje 
się kwota 220 kor. zgubiona dnia 4 kwie- 
tnia a znaleziona i tu zadeponowana przez 
Maksymiliana Szewczuka z Tarnopola. 
Odbiór powyższej kwoty może nastąpić 
do jednego roku począwszy od dnia osta- 
tniego ogłoszenia zguby w dzienniku urzę- 
dowym. 
Tarnopol, dnia 22 kwietnia 1911. 
C. k. komisarz rządowy: 
Dr. Trembałowicz. 


L. 820/10 (4491 1—3) 
C. k. Starostwo w Białej. 

Biała, dnia 3 kwietaia 1911. 
Firma F. et E Zajączek i Lankosz w 
Kętach (fabryka wyrobów wełnianych) prze- 
budowa koła wodnego, pobór wody z mły- 
nowki i odprowadzanie wód od fabrykacyi 
do młynówki. 

Edykt. 

C. k. Starostwo w Białej podaje do 
powszechnej wiadomości, że wskutek poda- 
nia firmy F E. Zajączek i Lankosz (fabryka 
wyrobów wełnianych) w Kętach o udziele- 
nie pozwolenia n» przebudowę koła wodne- 
go, pobór wody z młynówki „Kiżmierek*, 
zwanej także „Macochą* i odprowadzanie 
wód od fabrykacyi do tej młynówki odbę- 
dzie się dnia 29 maja 1911 wodno - prawne 
dochodzenie po myśli $ 75 krajowej ustawy 
wodnej. 

Punkt zborny przy nowej fabryce pro- 
szącej firmy o godzinie 9-80 przed połu- 
dniem. 

Zamiast starego koła wodnego posta- 
wiono koło nowe systemu Ponzelleta. 

W apreturze mokrej zamierza firma 
ustawić 2 maszyny do prania w sznurze i 1 
pralnię poprzeczną. 

Do pralni używać się będzie wody 
pompowanej do rezerwoaru z przekopy przy- 
pływowej pompą parową o średnicy 8 cm. 

Przypuszczalna największa ilość wody 
potrzebna do tych 8 pralni wynosić będzie 
na dobę 60 mê, a zanieczyszczoną będzie 
około 80 kg. sody, 30 kg. mydła i 30 kg. 
gliny. 

Wodę tak zanieczyszezoną odprowadzać 
się będzie kanałem krytym napowrót poza 
kołem wodnem do łotoki odpływowej. 

W farbiarni sukna ma firma ustawić: 

I. aparat systemu „Miincha* do farbo- 
wania wełny o pojemności 100 kg. wełny, 
a farbowanie uskuteczniać się będzie trzy 
razy na dobę, t. j. około 800 kg. wełny, do 
czego potrzeba 8 m* wody pompowanej jak 
w apreturze mokrej, 

II dwa aparaty do farbowania sukna, 
do czego użyje się około 3 m wody. 

Woda z aparatu „Mincha” i z apara- 
tów do farbowania sukna zanieczyszczoną 
będzie około 36 kg. farby antracenowej, 18 
kg. kwasu octowego, 9 kg. kwasu cukrowe- 
go i 18 kg. winnego preparatu. 

Tak zanieczyszczoną wodę odprowadzać 


odpuszczać do łotoki odpływowej poza <o- 
łem wodnem. 

W pralni wełny ma firma ustawić ma- 
Szynę do prania surowej wełny, gdzie ra 
dobę zanieczyszczać będzie około 15 m? wo- 
dy pompowanej z przekopy przypływowej. 
Woda ta zanieczyszczoną będzie około 25 kg. 
sody. £ 

Tak zanieczyszczoną wodę odpuszezać 
się będzie do łotoki poza kołem wodnem; 

Zarazem celem oznaczenia najwyższego 
dozwolonego stanu wody zamierza firma osa- 
dzić komisyjnie pal markujący. 

Plany i opis techniczny projektowane- 
go przedsiębiorstwa można przeglądać w +. k. 
starostwie (biuro Nr. 8, I. piętro) w godzi- 
nach urzędowych. 

Zarzuty przeciw projektowanemu przed- 
siębiorstwu wnosić można na ręce e. k. sta- 
rostwa na piśmie aż do dnia wodno-prawne- 
go dochodzenia, a najpóźniej przy rozprawie 
komisyjnej, ile że w przeciwnym razie uwa- 
żanoby interesowanych jako zgadzających się 
z zamierzonem przedsiębiorstwem i wydano- 
by wyrok bez względu na późniejsze zarzuty. 

k. radea Namiestnictwa: 
Biesiadecki, w. r. 


L. cz. Dhi. 1558/11 (4647) 
Edykt. 

Wskutek podania c. k. Kierownictwa 
budowy kolei we Lwowie działającego imie; 
niem akcyjnego Towarzystwa kolei lokalnej 
Lwów-Podhajce de praes. 18 kwietnia 4911 
1. 97 e. k. sąd tutejszy zarządza w myśl $ 
18 ustawy z dnia 19 maja 1874 1. 70 „Dz. 
u. p. dochodzenia w celu rozpoznania grun- 
tów kolejowych w gminach Krosienko, Prze- 
myślany, Borszów, Wołków, Brykoń, Plete- 
niee, Poluchów mały, Pniatyn, Białe i Du- 
najów położonych i wzywa wszystkich tych, 
którzyby żądanem przeniesieniem gruntów 
kolejowych do księgi kolejowej względnie 
do otworzyć się mających osobnych wyka- 
zów hipotecznych w dotyczących gminach 
dla gruntów na cele uboczne nabytych, czuli 
się pokrzywdzonymi, ażeby roszczenia swe 
pisemnie lub ustnie do sądu tutejszego naj- 
później do dnia 8 czerwca 1911 zgłosili, po 
upływie bowiem tego terminu, roszczenia ich 
w myśl $ 25 powołanej ustawy uwzględnio- 
ne nie będą. 

Równocześnie nadmienia się, że prawa 
rzeczowe, któreby na gruntach przenieść się 
mających do wykazu kolejowego, lub do 
utworzyć się mających na rzecz akcyjnego 
Towarzystwa kolei lokalnej Lwów-Podhajce 
osobnych wykazów hipotecznych  przeziw 
poprzednim posiadaczom na dniu obwieszćze- 
nia edyktu lub też po tymże dnin nęvyte 
zostały, nie będą uwzględnione przy wņpisa- 
niu tychże gruntów w księgę kolejową wzglę- 
dnie w osobne wykazy hipoteczne. 

Podanie na wstępie powołane może 
być przejrzane w tutejszym c. k. sądzie, 
Oddział LV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przemyślany, dnia 21 kwietnia 1911. 


L. ez. ©. VII. 3314/10 (2) (2073) 
Kdykt. : 

W sprawie egzekucyjnej Abrahama Ho- 
rowitza w Osławiu białym, toczącej się ttzed 
c.k. sądem powiatowym w Delatynie pi Eciw 
Michałowi Szowgeniuk s. Jurka w Pctoku 
czarnym o 236 kor. zpn., ma być doręćzoną 
uchwała z dnia 81 grudnia 1910 l. cz. W 
3814/10, którą dozwoloną została egzekucya 
przez przymusową licytacyę 7/12 części real- 
ności lwh. 298 gm. Potok czarny. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Michał 
Szowgeniuk s. Jurka przebywa, ustanawia 
się mu w celu strzeżenia jeg» praw kuratora 
w osobie p. dr. Izydora Berlsteina adw. w 
Delatynie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Szowgeniuka s. Jurka w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, dnia 15 lutego 1911. 


L. ez. ©. 103/11 (1) (4753) 
Edykt 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
ś.p. ks. Zacharyasza Barnowskiego ze Swiąt- 
kowy, wniesiony został do c. k. sądu powia- 
towego w Żmigrodzie przez Salamona Vist- 
reicha z Zmigrodu pozew o 600 kor. zpa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono! roz- 
prawę na dzień 2 maja 1911 o god. 10 
rano w sali Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw, pozwanej nie- 
objętej masy ustanawia się p. adw. dr. Dy- 
basia w Żmigrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki masa objętą nie 
zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Żmigród, dnia 22 kwietnia 1911. 
się będzie do aparatu filiracyjnego. W ten 


ske rozhledy“ bom 17 März 1911 wegen der a 
sposób odezyszezoną wodę zamierza firma 


wia się p. Jana Miehniaka „Jawolczyka* w 
Artitel ; „Zigmund pred soudem“, „Nasledky 


Cichem, kuratorem. 


L. cz. C. IV. 369/10 (2) (4743) 
Edykt. 

Drzeciw Stefanowi Krenkiewiczowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Łopa- 
tynie przez Piotra Krenkiewiecza rolnika w 
Romanówee pozew o uznanie i intabulacyę 
prawa własności do całego ciała hip. lwh. 
517 (m. Szezurowiee i do połowy lwh. 32 
gm. ;łomanówka. 

(Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencye do rozprawy na dzień 24 maja 1911 
o godz, 9 rano, b. Nr. IV. 

„Celem strzeżenia praw nieobecnego 
ustanawia się p. Józefa Szuberta wójta w 
Romanówce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Łopatyn, dnia 22 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 950/11 so (4747) 
d ; 

W sprawie egzekucyjnej Trochima Ma- 
zura przeciw Iwanowi Kostykowi s. Wasyla 
o 314'kor., ma być doręczoną uchwała z 
dnia 29 marca 1911 E. 950/11 (1), którą 
dozwolono prenotacyi prawa zastawu za po- 
mocą intabulacyi takowego na kartach C. 
lwh. 953 i 954 gm. Werchata, Iwanowi Ko- 
stykowi. 

Ponieważ niewiadomo gdzie tenże prze- 
bywa, ustanawia się w celu strzeżenia jego 
praw kuratora w osobie p. adw. dr. Jakóba 
Behra w Rawie. ! 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z pobytu w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoeni- 
ka nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 29 marca 1911. 


L. cz. ©. VI. BĘ (1) (4786) 
dykt. 

Przeciw Michałowi Cyburtowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Łańcucie 
przez Franciszka Cyburta pozew o 412 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4 maja 1911. 

Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
wia się p. adw. dr. Borowea w Łańcucie, 
kuratorem. 

„ Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
rand, w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 


Łańcut, dnia 23 kwietnia 1911. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 29/11 (2) (4044 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
„Na wniosek Józefa Beera z Krowicy 
hoło .owskiej wdraża się postępowanie celem 
amo' jzacyi książeczki wkładkowej Towarzy- 
stwa zaliezkowego w Lubaczowie Nr. 0622 
a opiewającej na kwotę 1800 koron z 6 pre. 
24 8 czerwca 1909 oraz na imię i nazwisko 
„Józef Beer i Debora Wildmann*. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby zgłosił się ze swojemi prawami w 
ciągu 6 miesięcy od ostatniego ogłoszenia 
edyktem w „Gazecie Lwowskiej“ w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 21 marca 1911. 


L. cz. T.24/11 (2) i (3742 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek ks. kan. Jana Szubera w 
Baworowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego wnioskodawcy 
rzekomo zaginionego a do wylosowania prze- 
znaczonego listu hipotecznego (płaszeza) Gal. 
akc. Banku hipotecznego we Lwowie a mia- 
nowicie: 4'/, pre. listu hipotecznego, 8. ©. 
Nr. 5987 na na 2000 kor. z dnia 21 grudnia 
1893 winkulowanego na rzecz probostwa w 
Baw»rowie. 

ı Posiadacza powyższego papieru warto- 
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze gwojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razi: po upływie jednego roku 6 tygedni 3 
dni po dniu 3 ogłoszenia edyktu w „Gaze- 
cie Lwowskiej* uznany zostanie za nieistnie- 
JĄCY. 

C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 8 marca 1911. 


L. cz. Ne. VII. 122,8 (9) (3904 3—3) 
15, Gl y 5 

W e. k. Urzędzie depozytów cywilno- 

sądowych we Lwowie jest przechowaną na 

rzecz nieznanego z życia i miejsca pobytu 


1 


Franciszka Sehwarca, byłego nadleśniczego 
kameralnego, gotówka w kwocie 712 koron 
61 hal. Gotówka ta pochodzi z kaucyi słu- 
żbowej złożonej przez Franciszka Schwarza, 
byłego nadleśniczego kameralnego w Dela- 
latynie. 

Gdy uprawniony od trzydziestu lat po 
odbiór tego depozytu się nie zgłosił, przeto 
po myśli wniosku e. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie, imieniem Skarbu Państwa wdra- 
ża się postępowanie kadukowe eo do powyż- 
szej masy depozytowej i wzywa się edyktem 
wszystkich, którzy do tego depozytu jakie 
prawa sobie roszczą, aby w przeciągu roku 
6 tygodni i 8 dni, od daty tego edyktu li- 
cząc, prawa te w tutejszym e. k. sądzie po- 
wiatowym zgłosili i wykazali, gdyż po bez- 
skutecznym upływie wymienionego czasokre- 
su depozyt ten zostanie uznany za przepa- 
dły na rzecz e. k. Skarbu Państwa. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział VII. 

Lwów, dnia 17 lutego 1911. 


L. ez. T. 7/11 (2) (4462 3—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek dr. Grzegorza Jarosława 
Turzańskiego wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliezkowego i oszezędności w Jarosławiu Nr. 
819 na 2301 kor. 75 hal. i na imię dr. Grze- 
gorza Jarosława Turzańskiego opiewającej, z 
dnia 28 lipca 1908. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą zostanie 
uznaną, 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 10 kwietnia 1911. 


L. cz. T. II. A (3975 3—3) 
d : 

Na wniosek Szymona Szewca i Toma- 
sza Siemieniaka z Tryńczy wdraża się po- 
stępowanie amortyzacyjne odnośnie do blan- 
kietu wekslowego na 1 kor. 40 hal. ostem- 
plowanego, zaopatrzonego podpisami Szymo- 
na Szewca jako wystawcy, uprawnionego do 
wypełnienia tego blankietu, Tomasza Sie- 
mieniaka jako przyjemey, zresztą niewypeł- 
nionego, rzekomo Szymonowi Szewcowi skra- 
dzionego w lutym 1911 i wzywa się edy- 
ktem dzierżyciela powyższego blankietu we- 
kslowego, by go w przeciągu dni 45 od dnia 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ 
tutejszewu sądowi przedłożył, gdyż po bez- 
oda upływie tego czasokresu powyż- 
szy blankiet wekslowy zostanie uznany za 
umorzony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 

Rzeszów, dnia 9 marca 1911. 


L. ez. T. 1V. 10/10 (3) (4460 3—3) 
Obwieszezenie. 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Według pisma Towarzystwa żeglugi 
„Hamburę-Amerika Linie“ z dnia 29 listo 
nada 1910 i zaprzysiężonych zeznań S ry 
Rojsy 2 im. 1-o ślubu Peneik 2 Hvrn. Ja 
kób Pencak urodzony 9 kwietnia 1859 w 
Gorlicach syn Leiba i Feigi miał w roku 
1888 udać się w podróż do Ameryki i w 
czasie podróży morzem z Hamburga do Ame 
ryki wraz z okrętem „Cymbria* w dniu 19 
stycznia 1883 zatonąć. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 l 8 u. c. 
że Jakób Penenk poniósł śmie é, wdraża się 
na prosbe Nuchima Krteschika postępowa- 
nie celem uznania wyż wymienionego Jakó 
ba Pencaka za zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie. 
aby udzielono ssdowi lub knraiorowi p. sd- 
wokałowi dr. Gabryszewskiemu,w Jaśle wia- 
domości o powyż wymienionym Jakóbie Pen- 
caku i tegoż wzywa się, aby przed niżej 
wymicnienym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. 

Są tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 maja 1912 rozstrzygni» o uznaniu 
za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 24 marca 1911. 


L. cz. T. 81/10 (2) (4111 3—3) 
Ed ; 
Na wniosek Jana Budzianowskiego 


Antoniego w Kołomyi przy ulicy Mokrej 1. 
31 zamieszkałego wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyj rzekomo na dmu 25 li 
stopada 1910 skradzionej mu książeczki 
wkładkowej 1. 80.062 przez kasę oszczędno- 
ści miasta Kołomyi na jego imię wystawio- 
nej na kwotę 100 kor. opiewającej. 
Posiadacza tej książeczki wkładkowej 
wzywa się, aby ze swojemi prawami do tej 
książeczki w ciągu 6 miesięcy od dnia trze- 
ciego ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej* zgłosił się i takową w sądzie 
tutejszym złożył, gdyż po bezskutecznym 


„Gazeta Lwowska* Nr. 97 z dnia 29 kwietnia 1911. 


upływie tego czasokresu powyższa książeczka i 


5 lutego 1908 na imię Seidy Hauslera wy- 


wkiadkowa za nieistniejącą uznaną zostanie. | stawionej na kwotę 400 kor. opiewającej. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 12 stycznia 1911. 


L. cz. T. 8/11 (2) (3866 3—3) 
Edykt. 

Na żądanie p. Maryi z Maćków Hanus 
w Dukli wdraża się postępowanie w celu 
amortyzacyi zaginionej jej rzekomo książe- 
czki wkładkowej Towarzystwa zaliezkowego 
w Dynowie Nr. 1875 opiewającej na kwotę 
2207 kor. 85 hal. a na imię Marya Mać- 
kówna wystawionej. 

Wzywa się tedy każdego, ktoby odno- 
śną książeczkę posiadał, aby w przeciągu je- 
dnego roku 6 tygodni i 8 dni od ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w sądzie iu- 
tejszym się zgłosił i prawa swoje do niej 
wykazał, ile że po bezskutecznym upływie 
tego terminu książeczka owa za umorzoną 
i wszelkich skutków prawnych pozbawioną 
uznaną będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 23 marca 1911. 


L. ez. Ne. XVI. 80/10 (8) (3629 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Klary Link z Bani ko- 
towskiej wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
oszczędności i kredytu w Drohobyczu Nr. 
11.458 na 404 kor. 91 bal. opiewającej, Ra 
Klarę Link wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 


Drohobycz, dnia 16 listopada 1910. 


L. cz. T. 4/11 (1) (3918 3—3) 
Edykt. 

Na wniosek firmy Galicyjska spółka 
przemysłowa i budowlana z ograniczoną po- 
ręką we Lwowie przez generalnego pełno- 
mocnika dr. Wojciecha Dziedzica adw. kraj. 
we Lwowie ul. Kościuszki 1. 20, wdraża się 
postępowanie amortyzacyjne co do weksla 
z daty Drohobycz 5 lipea 1910 na kwotę 
540 kor. opiewającego płatnego 1 pażdzier- 
nika 1910 wystawionego przez podpisaną 
firmę, akceptowanego przez p. Kazimierza 
Czermińskiego właściciela dóbr Lipiea górna 
(sąd. powiat Rohatyn). 

Posiadacza tego weksla wzywa się, by 
w przeciągu 45 dni, który to czasokres biedz 
zaczyna z dniem ogłoszenia tegoż edyktu w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej*, przedłożył 
tut, sądowi tenże weksel, gdyż po beskute 
cznym upływie tego kresu, weksel ten uzna- 
ny będzie za umorzony. , 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział 1V. 

Brzeżany, dnia 11 marca 1yll. 


L. cz. T. 6/11 (2) (3517 3—3) 

Na żądanie Jakóba Tersnów w Tarno- 
polu wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
wsględem rzekomo zgubionej. kartki zasta 
wniczej z daty 24 listopada 1910 Nr. 17 740 
wystawionej przez Fdię e. k. uprzyw gale 
akcyjnego Banku hipotecznego w Tarnopolu 
na 3 pre. Bodenlosu I. Em. 3771/42 z kup. 
1 czerwca 1911. 

Posiadacza kartki zastawniczej wzywa 
się, aby w ciągu roku od ostatniego ogło- 
szenia swe prawa wykazał, w przeciwnym 
razie kartka zastawnieza jako pozbawiona 
prawnej mocy uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 11 marca 1911. 


L. cz. T, VI. 15/11 (2) (4578 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Blażeja Stolnika wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzeko- 
mo przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowaj Kasy oszezę dności w Krakowie 
Nr. 252, 249 na imię Błażeja Stolnika wy- 
stawionej, a opiewającej na 316 kor, 30 hal. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesię- 
cy, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą u- 
znaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 20 marca 1911. 


L. cz, T. 7/11 A (4405 3—3) 
d : 

Na wniosek Seidy Hauslera, kupea w 
Kołomyi przy ulicy Ewangeliekiej zamieszka- 
łego, wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi przez wnioskodawcę rzekomo zagubio- 
nej książeczki wkładkowej Nr. 2805 przez 
Stowarzyszenie żyrobankowe w Kołomyi dnia 


Posiadacza tej książeczki wkładkowej 
wzywa się, aby w ciągu 6 miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej“ rzeczoną książeczkę 
wkładkową w sądzie tutejszym zgłosił i przed- 
łożył, inaczej po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu, powyższa książeczka wkładkowa 
zaamortyzowaną i mocy prawnej pozbawioną 
uznaną będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV. 

Kołomyja, dnia 2 kwietnia 1911. 


L. cz, T. 8/11 (1) (3516 3—3) 

Na wniosek Aleksandra i Joanny Ki- 
sielewskich w Toustem wdraża się postępo- 
wanie amortyzacyjne względem weksla rze- 
komo zaginionego przez tychże jako akceptan- 
tów podpisanego, zawierającego w górnej ru- 
bryce cyframi oznaczoną walutę 1000 kor., 
zresztą całkiem niewypełnionego. 

Posiadacza tego weksla wzywa się, aby 
w ciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia 
przedłożył sądowi, inaczej weksel jako po- 
zbawiony prawnej mocy będzie uznany. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Tarnopol, dnia 11 marea 1911. 


L. ez. T. VI. 18/11 (1) (4574 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Jana Hlawatego nauczy- 
ciela szkoły św. Anny we Lwowie wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzeko- 
mo przez wnioskodawcę zagubionego kwitu 
depozytowego z daty Kraków 10 marca 1908 
L. 4050 na police wnioskodawcy krakow- 
skiego Towarzystwa wzajemnych  ubezpie- 
czeń L. 76421 i 111.828, 

Posiadacza powyższego kwitu depozyto- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 8 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 10 kwietnia 1911. 


L. ez. T. 6/11 (1) 
Amortyzacya. 

Na wniosek prot. firmy „Eliasz Schiff- 
man i Jakób Fisch, dzierżawcy młyna w 
Przekopanej* wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi rzekomo zagubionego weksla 
na blankiecie niemieckim bez daty wysta- 
wienia, na 665 kor. opiewającego, płatnego 
5 maja 1911, akceptowanego przez Tobiasza 
Fischa w Niżankowieach zamieszkałego, wy- 
stawionego i żyrowanego przez Jakóba Fi- 
scha w Przekopanej. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia 5 maja 1911 
pobzęwszy, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu weksel ten 
za nieistniejący zostanie uznany. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1V. 

Przemyśl, 21 marca 1911. 


(3694 3—3) 


L. ez. T. Ż7/11 (2) (3855 3—3) 
Wdrożenie postępowania am-=rtyzacyjnego. 
Na wmosek Dominika Hanaczewskiego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
ks'ążeczki wkładkowej Galicyjskiej Kasy o- 
szczęduości we Lwowie Nr. 47.4032 opiewa- 
jącej piorwstnie na kwotę 940 kor. od dnia 
zaś 28 stycznia 1911 ns 540 kor. oraz na 
imię i nazwisko „Domimk Hanaczewski*. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej*, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, dnia 28 msrca 1911. 


L. ez. T. 18/11 (2) (3508 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. adw. dra Bronisława 
Ostaszewskiego we Lwowie, ul. Teatralna 
l. 7, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującego rzekomo przez wnio- 
skodaweę zagubionego kuponu Nr. 37, pła- 
tnego dnia 1 maja 1908 w kwocie 45 kor. 
od 4 i pół pre. listu hipotecznego 8. C. Nr. 
29169, na 1000 złr. opiewającego, a wysta- 
wionego 27 lutego 1890, przez e. k. uprzyw. 
ake. Bank nipoteczny we Lwowie. 
Posiadacza powyższego kuponu wzywa 
sięprzeto, aby zgłosił się zeswojemi prawa- 
mi w ciągu jednego roku 6 tygodni i 8 
dni od ostatniego ogłoszenia edyktu w „Ga- 
zecie Lwowskiej*, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący aznany zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Odcział VII. 
Lwów, dnia 27 lutego 1911. 


L. ez. T. IV. 2/11 (5) (8803 3—3) 
Wdrożenie postępowania smortyzacyjnego. 

Na wniosek Błażeja Długosza z Woli 
komborskiej wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi książeczki wkładkowej Towarzy- 
stwa kredytowego w Krośnie, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 
Nr. 56 na imię Błażeja Długosza i kwotę 
200 kor. opiewającą rzekomo spaloną. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Jasło, dnia 11 marca 1911. 


L. cz. T. V. 2/11 (3) (4043 3—38) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłą. 

Jadwiga z Szeligów Grędysowa, uro- 
dzona w Mrowli 18 września 1848 córka 
Walentego i Jadwigi Szeligów wydaliła się 
w roku 1870 z gminy Lipia i od tego czasu 
nie dała o sobie żadnej wieści 

Dla niej ustanawia się w myśl $ 6 
ust. z 16 lutego 1883 1. 20 dz. p. p. kura 
torem dr. Zdzisława Szwaykowskiego adwo- 
kata w Rzeszowie. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 1. 2, ust. e. 
przeto wdraża się na prośbę jej brata Bar- 
tłomieja Szeligi z Lipia postępowanie celem 
uznania za zmarłą zaginionej. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Zdzisławowi Szwaykowskiemu adwokato- 
wi w Rzeszowie wiadomości o powyż wy- 
mienionej. 

Jadwigę z Szeligów Grędysową wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawiła się lub w inny sposób uwiadomiła 
o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 maja 1912 rozstrzygnie o uznanin 
za zmarłą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 11 marca 1911. 


L. cz. T. VI. 19,11 (2) (4577 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Józefa Kurkiewicza, magi- 
stra farmacyi we Lwowie, Zamarstynowska 
l. 28 wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej policy Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń w Krakowie Nr. 12.462 (działu ubez- 
pieczeń na życie). 

Posiadacza powyższej policy asekuracyj- 
nej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 8 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 


Kraków, dnia 20 marca 1911. 


L. cz. T. 26/10 (4) (3610 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Owadie Rubina, kupca 
w Bohorodczanach wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej To- 
warzystwa zaliczkowego w Bohorodczanach 
Nr. 197 na złozoną pod dniem 1 czerwca 
1910 do art. 1383 gotówkę 2000 kor., a na 
imię Owadiego Rubina wystawioną. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czaso 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 3. września 1910. 


L. cz. T. VI. 22/11 (1) (4328 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Macieja Sierzęgi w Jaro- 
sławiu i Towarzystwa wzsjemnych ubezpie- 
czeń w Krakowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wnioskoda- 
wcę zagubionej policy wystawionej przez To- 
warzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie 17 mzja 1899 do l. 21.964 ex 20.958 
opiewającej na kapitał 2000 kor. płatny po 
15 latach, na dniu 1 stycznia 1914 samemu 
zabezpieczonemu. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
nrzeto, aby zg'osił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 dni, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 22 marca 1911. 


L. cz. T. 26/11 (2) (4095 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Franciszka Łańcuckiego, 
murarza w Sieniawie wdraża się postępowa- 
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nie celem amortyzacyi kwitu depozytowego 
z dnia 6 października 1908, wystawionego 
przez łwowską Generalną Reprezentacyę To- 
warzystwa asekuracyjnego im. „Gizeh“ na 
zdeponowane z tytułu pożyczki w tejże re- 
prezentacyi police Nr. 189.324 i 189.825 
przez Franciszka Łańcuckiego. 

Posiadacza powyższego kwitu depozy- 
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami, w ciągu jednego roku 6 
tygolni i 8 dni od trzeciego ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej* w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. sąd kraj. cywilmy, Oddział VII. 

Lwów, dnia 22 marea 1911. 


Kuratele. 
L. cz. L. 13/9 (A), 5 (8542 2—3) 


Za umysłowo chorego uznano Salamona 
Leszczowera w Stanisławczyku. 

Kuratorem jego ustanowiono Ohaima 
Berescha w Winnikach, koło Lwowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Łopatyn, dnia 9 grudnia 1909. 


L. cz. L. 8/10, P. 128/10 (3546 1—3) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Iwana Pio- 
trowskiego w Magdslówce. | 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Dmyterkę w Magdalówee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 4 sierpnia 1911. 


L. cz. P. 4/10 (3527 1—3) 


Mariem Eigermann false Lustig z Bo- 
bowy uznano umysłowo niedołężną. 

Kuratorem jej ustanowiono 
Hirschfelda z Bobowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ciężkowice, dnia 18 stycznia 1910. 


Pinkasa 


L. ez. L. V. 12/10 (4), P. V.2/10 (10) (8477) 
Edykt. 


Za amysłowo chorych uznano Wiktoryę 
Korolewicz i Stunisława Bojczuka w Kopy- 
czyńesch. 

Kuratorem ustanowiono dla Korolewi- 
czowej Józefa Korolewicza z Niżborga stare 
go, dla Bojczuka Mikołaja Eliję syna Iwana 
z Kopyczyniec. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kopyczyńce, dnia 28 marca 1911. 


L. cz. P. VI. 22/11 (7) (3504) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Karolinę 
Krymską we Lwowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Wawrzyńca 
Krymskiego we Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział VI. 
Lwów, dnia 28 lutego 1911. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 191/11 Stow. VII. 28 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 1 marca 1911 wpisa- 
no do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że na zgromadzeniu dnia 6 
lutego 1911 zawiązało się na podstawie sta- 
tutu z daty Przemyśl 6 lutego 1911 stowa- 
rzyszenie pod firmą „Towarzystwo dla kre- 
dytu hipotecznego 1 osobistego w Przemyślu, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczo- 
ną odpowiedzialnością*, po niemiecku: „Hy- 
potekar- und Personal-Oreditverein in Prze 
myśl, registrierte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung“. 

Czas trwania stowarzyszenia jest nie- 
ograniczony. 

Celem stowarzyszenia jest popieranie 
zarobku lub gospodarstwa (des FKrwerbes 
oder der Wirtschaft) członków przez udzie- 
lanie kredytu w najrozmaitszych formach 
($ 2 stat ). 

Dyrekcya składa się z trzech dyrekto- 
rów i dwóch zastępców dyrektorów. Pier 
wszą dyrekcyę stanowią : Adolf Tauber, spe- 
dytor, Samuel Herzig, spedytor, obaj spólni- 
cy firmy „Fortuna* w Przemyślu i Józef 
Isenberg, dysponent firmy Goldlust i spółka 
w Krakowie, jako dyrektorowie, tudzież Sa- 
lamon Margulies, kupiec w Przemyślu i dr. 
Mayer Schachter, kaudydat adwokacki, jako 
zastępcy dyrektorów. 

Podpis stowarzyszenia uskutecznia się 
w ten sposób, iż podpisujący do firmy sto- 
warzyszenia swe podpisy dołączają i że do 
ważności zobowiązania i wszelkich oświad- 
czeń prawnych wobec osób trzecich potrze- 
ba podpisów przynajmniej dwóch dyrektorów 
($ 12 stat.). 


(3070) 


Zawiadomienia i wszelkie obwieszczenia 
wychodzące od stowarzyszenia będą podane 
do wiadomości przez ogłoszenie przynajmniej 
1-razowe w którymkolwiek dzienniku prze- 
myskim ($ 68 stat.). 

Pojedynczy udział wynosi 50 koron. 
Członek może mieć więcej udziałów bez o- 
graniczenia co do ilości ($ 45 stat). Przy- 
najmniej jeden zdeklarowany udział ma być 
przy przyjęciu na członka stowarzyszenia 
wpłaconym ($ 44 stat.). Każdy udział cał- 
kowicie wpłacony nadaje jeden głos na wal- 
nem zgromadzeniu, jednazowoż jeden czło- 
nek może mieć najwięcej 20 głosów ($ 81 
II. stat.). 

Odpowiedzialność członków jest ogra- 
niczona, członkowie odpowiadają swymi u- 
działami a nadto na przypadek konkursu lub 
likwidacyi do wysokości przypisanej $ 76 
ust. z 28 kwietnia 1873 Nr. 70 Dz. u. p. to 
jest do drugiej kwoty udziałowej. 

Przemyśl, 10 marca 1911. 


L. cz. Firm. 1477/10 Stow. IV. 184 (2995) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: miasto Kraków. 

Brzmienie firmy: „Spółkowa Kasa o- 
szczędności i pożyczek w Krakowie*, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką. 

Data statutu: 11 października 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: popieranie 
zarobku lub gospodarstwa członków przez 
udzielanie im kredytu w różnych formach 
i przez przedsięwzięcie w tym eelu dla człon- 
ków rozmaitych interesów w zakres przed- 
siębiorstwa bankowego wchodzących. Stowa- 
rzyszenie oprócz pożyczek wekslowych i na 
skrypta dłużne będzie udziełało członkom 
swoim kredytu budowlanego i pożyczek na 
pierwszą lub drugą hipotekę, pod warunka- 
mi w osobnym regulaminie uchwsli Rada 
nadzorcza. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z najmniej trzech 
a najwięcej pięciu członków, których wybie- 
ra Rada nadzorcza na lat sześć z pośród 
członków stowarzyszenia. 

Ogłoszenia będą umieszczane w dzien- 
ada krakowskich przez dyrekeyę oznaczo- 
nych. 

Udział członków: Udziały wynoszą po 
100 kor. Jeden członek moźe mieć najwię- 
cej 25 udziałów. 

Odpowiedzialność : w razie poniesionych 
strat, o ileby majątek Towarzystwa na po- 
krycie wszelkich przez Towarzystwo przyię 
tych zobowiązań nie wystarczał, odpowiada 
każdy członek do dwukrotnej wysokości de- 
klarowanego udziału. 

Data wpisu: 21 grudnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III 

Kraków, dnia 18 grudnia 1910. 


L. cz. Firm. 100 Stow. IV. 180 (2957) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Rawa ruska. 

Brzmienie firmy: Związek kupiecki i 
rolniczy w Rawie ruskiej, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z oograniczoną poręką. 

Data statutu: 24 stycznia 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie- 
nie zarobku i gospodarstwa swoich członków 
przez dostarczanie tymża na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy, potrzebnych im 
do obrotu w rzemiośle, przemyśle, handlu i 
rolnictwie za pomceą wspólnego kredytu 
wszystkich członków. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z 8 dyrektorów i 
1 zastępcy dyrektora, wybieranych z posród 
ezłonków przez Radę nadzorcą a zatwierdzo- 
nych przez Walne zgromadzenie na 3 lata. 
Wybrani zostali: Samuel Hoch, Samuel Jó- 
zef Sokal i Hersch Leib Bogen, dyrektorami, 
zaś Moses Majer Berger, zastępcą dyrektora, 
wszyscy kupcy w Rawie ruskiej. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą- 
czne podpisy 2 członków dyrekcji. 

Ogłoszenia zamieszezane będą w „Sło- 
wie Polskiem* lub w innym dzienniku lwow- 
skim. 

Udział członka wynosi 100 kor. 

Odpowiedzialność: ograniczoną do 3 
krotnej wysokości udziału. 

Dsta wpisu: 11 lutego 1911. 

C. k. Sąd krejowy jako handlowy 

Oddział LV. 
Lwów, dnia 6 lutego 1911. 


L. cz, Firm. 44/11 (2895) 

C. k. Sąo obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpis 
do rejestru dla Stowarzyszeń zarobkowo-go- 
spodarczych firmy „Związek kredytowy ko- 
mercyalny w Błażowej, stowarzyszenie zare- 
jestrowaoe z ograniczoną poręką, po niemie- 


cku „Kommercieller Kredit-Verband in Bła- 
zowa, registrirte Genossenschaft mit beschrśn- 
kter Haftung“ z następującemi postanowie- 
niami : 

Siedziba stowarzyszenia: Błażowa. 

Da'a statutu: 9 stycznia 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : korzystne 
lokowanie oszczędności członków i dostar- 
caanie im za umiarkowany procent gotówsi 
potrzebnej do obrotu w gospodarstwie, rze. 
miośle, przemyśle, handlu i przedsiębior- 
stwach parcelacyjnych, a to przy użyciu ma- 
jątku zakładowego, a w szczególności; udzia- 
łów oraz wspólnego kredytu wszystkich 
członków. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Członkami dyrekcy: wybrani na lat 10: 
Samuel Ebert, kupiec w Błażowej, jako prze- 
wodniczący, dyrektor; Rubin Safier, kupiec 
w Sirżyżowie, jako zastępca przewodniczące- 
go-dyrektora; Pinkas Gelernter, kupiec w Bta- 
żowej, jako dyrektor kierujący, Gedalie Ebert, 
kupiec w Błażowy, jako dyrektor kierujący. 

Dyrekcya podpisywać będzia firmę sto- 
warzyszenia w ten sposob, że pod wyciśnię- 
tą za pomocą stampilii w języku polskim 
lub niemieckim firmę stowarzyszenia podpi- 
szą dwaj członkowie dyrekcyi, z których Je- 
den przynajmniej musi być dyrektorem kie- 
rującyrm. 

Ogłoszenia stowarzyszenia odbywać się 
będą przez afiszowanie w lokalu stowarzy- 
szenia. 

Udział członków wynosi 50 kor. Każdy 
członek jest odpowiedzialnym za zobowiąza- 
nie stowarzyszenia deklarowanym udziałem, 
a nadto kwotą równającą się dwukrotnej 
wysokości deklarowanego udziału. 

Rzeszów, dnia 18 lutego 1911. 


L. cz. Firm. 85/11 Rg. C. 2 (2960) 
Do rejestru handlowego dla firm spółkowych 
dział ©. należy wpisać: 

Brzmienie firmy: Markus Mahler, wy- 
rób produktów chemicznych, spółka z ogra- 
niezoną poręką, po ninmiecku: „Markus Mah- 
ler Erzeugung, chemischer Produkte, Ge- 
sellschaft mit beschränkter Haftung“. 

Siedziba firmy: Nowy Sącz. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : wyrób pro- 
duktów chemicznych ze zakupionych surow- 
ców i sprzedaż tychże. 

Wysokość kapitału zakładowego i do- 
konanych wkładek 20.000 kor. 

Nazwiska zawiadoweów : 1. Dr. Leon 
Silberman lekarz w Nowym Sączu, 2. Abra- 
ham Friedmann kupiee w Nowym Sączu, 3. 
Szymon Kleinmann urzędnik prytwatny w To- 
warzystwie wzajemnych zaliczek i oszezędno- 
ści w Nowym Sączu. 

Prokurzyści i łikwidatorzy: Prokurzysta 
Mendel Eisen, buchalser w Nowym Sączu. 

Likwidatorzy : Dr. Bernard Silbermann 
adwokat w Nowym Sączu, względnie dr. Le- 
on Silbermann lekarz w Nowym Sączu. 

Stosunki prawne spórki: 

a) Kontrakt we formie aktu notaryal- 
nego z daty Nowy Sącz dnia 30 czerwca 
1910 L. R. 27.194; 

b) Spółka zaw.ązana została na lat dwa 
do dnia 30 czerwca 1912 i przedłuża się na 
dalsze dwa lata, aż nie zostanie rozwiązana 
przez wypowiedzenie przez *jednego z spól- 
ników listem poleconym na trzy miesiące 
przed upływem terminu rozwiązania spółki 
ua pceztę pod adresem spółki nadanym; 

c) zastępstwo spółki na zewnątrz wy: 
konują dwaj zawiadowcy lub jeden zawia- 
dowca i prokurzysta spółki. 

Firmę spółki podpisywać będą dwaj 
zawiadowcy lub jeden zawiadowca i proku- 
rzysta spółki w ten sposób, że podpisaną lub 
drukową firmę spółki kładą swoje podpisy. 

Data wpisu: 14 marca 1911. 

C. k. Sąd obwedowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 27 lutego 1911. 


L. cz. Firm. 11/11 Rg. A. 57 (3259) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru handlowego oddział A. 
wciągnięto co następuje : 

Siedziba firmy : Trembowla. 

Brzmienie firmy: Einleger & Sehiff- 
mann. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostawa 
mięsa i wiktuałów la e. i k. wojska. 

Forma spółki: jawna Spółka handlowa. 
od dnia 1 stycznia 1910. 

Spólnicy: Moses Aron 2 im. Einleger 
i Benzion Schiffmapn kupcy w Tremkowli. 

Do zsstępstwa uprawniony każdy z obu 
spólników. 

Podpis firmy: pod wyciśniętą pieczęcią 
lub przez kogokolwiek napisaną fiimę „Kin- 
leger & Schiffmann“ kładzie swój podpis 
którykolwiek z obu spólników. 

Dzień wpisu: 12 stycznia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział I 
Tarnopol, dnia 11 stycznia 1911. 


— Z 


L. ez. Firm. 166/11 Rj. A. I. 99 (3068) 
Wpis firmy pojedynczego kupca. 


Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firmy: Samuel H. Babad, 
dom bankowy w Przemyślu; po niemiecku: 
Samuel H. Babad, Bankhaus in Przemyśl. 


Przedmiot przedsiębiorstwa:  eskont 
weksli i wszelkie inne interesa pieniężne 
bankowe. 


Właściciel: Samuel Hersch Babad, ku- 
piec w Przemyślu. 

Podpis firmy: Samuel Hersch Babad 
podpisywać będzie firmę w ten sposób, że 
pod wypisanem albo stampilią wyciśniętem 
brzmieniem firmy „Samuel H. Babad“ skreśli 
swój własnoręczny podpis S. H. Babad. 

Udzielenie prokury: Posiadacz firmy 
Samuel Hersch Babad udzielił żonie swojej 
Goldzie Babad prokurę z uprawnieniem do 
samoistniego podpisywania firmy. Proku- 
rzystka ta Golda Babad podpisywać będzie 
sama jedna samoistnie firmę w ten sposób, 
że pod wypisanem lub stampilią wyciśniętem 
brzmieniem firmy z dodatkiem liter p. p, tj. 
per procura, a więc: p. p. Samuel H. Babad 
G. Babad. 

Data wpisu: 20 lutego 1911. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Przemyśl, 18 lutego 1911. 


L. cz. Firm. 284/10 Rg. A. 65 
Wpis firmy spółkowej. 

Wpisano do rejestru Oddziału A. 

Siedziba firmy: Podwołoczyska. 

Brzmienie firmy: Weigler % Kohn. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: fabryka 
plomb z blachy stalowej oraz towa.ów me- 
talowych. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od dnia 15 lutego 1910. 

Spólniey: Wilhelm Weigler i Dawid 
Kohn, właściciele realności i kupcy w Pod- 
wołoczyskach. 

Upoważniony do zastępstwa: każdy ze 
spólnikow z osobna. 

Podpis firmy (F. Z.): pod brzmieniem 
firmy. którykolwiek ze spólników umieszcza 
podpis swego imienia i nazwiska. 

„Data wpisu: 9 marca 1911. 
Č. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LI. 
Tarnopol, dnia 8 marca 1911. 


(3312) 


L. cz. 734/10 Rg. O. I. 19 
Sprostowanie. 

Siedziba firmy: Borysław. 

Uwzględniając przedstawienie e. k. Pro- 
kuratoryj skarbu uzupełnia się uchwałę z dnia 
29 października 1910 Firm 641/10 w ten 
sposób, że firma brzmi: „Bank und Handels- 
gesellschaft, Gesellschaft m. b. H.*, po pol- 
sku „Spółka bankowa i handlowa, spółka 
Z 0. p.*, tudzież że czas trwania spółki jest 
oznaczony na dwa lata od 1 stycznia i911 
począwszy, z tem, że wrazie gdyby żaden ze 
spólnikow co najmniej na 6 miesięcy przed 
upływem tych dwóch lat spółki nie wypo- 
wiedział, przedłuża się ona na dalszy rok 
jeden i tak dalej z roku na rok, jak długo 
żaden ze spólników na sześć miesięcy na 
przód spółki nie wypowie. 

Data wpisu: 8 lutego 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Sambor, dnia 14 styeznia 1911. 


(3256) 


L. cz. Firm. 216/11 Rj. A. I. 105 (8348) 

Wpis firmy pojedynczego kupca. 

pisano do rejestru dla firm oddz. A. 

Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firmy: Jan Żytek. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Fabryka 
mechaniczno - ślusarska i zakład instalacyjny 
wodociągów w Przemyślu. 

Podpis firmy: Firmę podpisywać będzie 
w ten sposób, że pod wyciśniętą stempilią 
„Jan Żytek — Fabryka mechaniczno-ślusar- 
ska i zakład instalacyjny wodociągów w Prze- 
myślu* położy własnoręczny podpis. 

Data wpisu: 1 marca 1911. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Przemyśl, 25 lutego 1911. 


L. cz. Firm. 381/10 Stow. II. 1099 (3004) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Rohatyn, po- 
wiat polityczny Rohatyn. 

Brzmienie firmy: Spółka wyrobu su- 
kna Haliny w Rohatynie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 4 listopada 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: zakupienie 
wszelkich do wykonywania wyrobów sukna 
potrzebny! h nawozów, materyałów i narzę- 
dzi i zaży'kowanie dla dalszej przeróbki na 
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dzi. Przyjmowanie i rozdział między człon- 


i ków Towarzystwa zamówień na sukno Hali- 
Wpisano do rejestru dla firm Oddział A. 


ny. Wytwarzanie przez członków Towarzy- 
stwa na wspólny rachunek wyrobów sukna 
i wykonywanie zamówień w zakres przemy- 
słu sukienniczego wchodzących. Sprzedaż na 
wspólny rachunek wyrobów  sukienniczych 
przez członków Towarzystwa wykonywanych. 

(zas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Kfroim Sternhell, Rachmiel 
Schwartz i Sabsa Fichman w Rohatynie. 

Podpis firmy (F. Z.) będzie uskute- 
cznionym w ten sposób, że pod firmą Towa- 
rzystwa podpisujący umieszezą swoje na- 
zwiska. 

Ogłoszenia uskutecznione będą przez 
jednazowe ogłoszenie w jednym z dzienni- 
ków wychodzących we Lwowie a to naj- 
mniej na 8 dni przed terminem Walnego 
zgromadzenia oprócz tego ogłaszane będą 
plakatami w Rohatynie i przybite w lokalu 
stowarzyszenia, 

Udziały członków : Jeden udział wy- 
nosi 50 kor. 

Odpowiedzialność ograniczona do wy- 
sokości podwójnej wkładki. 

Data wpisu: 14 grudnia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV 
Brzeżany, dnia 13 grudnia 1910. 


L. ez. Firm. 216 Stow. IV. 190 (3190) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 
gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 
Siedziba stowarzyszenia: Bóbrka. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe i eskontowe w Bóbree, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniezoną poręką. 
Data statutu: 4 lutego 1911. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcze- 
nie ezłonkom swoim potrzebnych im do o- 
brotu kapitałów w handlu, przemyśle, rze-! 
miośle i gospodarstwie za pomocą wspólne- 
go kredytu wszystkich członków. 
Czas trwania: nieograniczony. 
Dyrekcya składa się z trzech dyrekto- 
rów i 1 zastępey członka dyrekcyi na 6 lat 
wybieranych przez ogólne zgromadzenie z 
pośród członków. Wybrani zostali: Grerschon 
Leinwand, Schaja Schorr i Józef Fischer, 
dyrektorami, Izrael Mann, zastępcą dyrekto- 
ra, wszyscy kupcy w Bobrce. 
Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą- 
ezne podpisy 2 członków dyrekcji. 
Ogłoszenia umieszczane będą w czaso- 
piśm ie „Samepomoe* we Lwowie. 
Udział członka wynosi 50 koron. 
Odpowiedzialność ograniczona do dwu- 
krotaej wysokości udziału. 
Dzień wpisu: 27 lutego 1911. 
0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 26 lutego 1911. 
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L. cz. Firm. 107 Stow. IV. 182 (3191) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Żółkiew. 

Brzmienie firmy: Spółka kuśnierzy w 
Żółkwi, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niezoną poręką. 

Data statutu: 12 stycznia 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: a) zakupy- 
wanie wszelkich do wykonywania kuśnier- 
stwa potrzebnych surowców i materyałów na 
wspólny rachunek i odsprzedawanie wyłącznie 
członkom Towarzystwa; b) przyjmowanie i 
rozdział pomiędzy członków Towarzystwa za- 
mówień na wyroby kuśnierskie; e) sprzedaż | 
na wspólny rachunek wyrobów przez człon- 
ków Towarzystwa wykonaaych, tudzież d) za- 
liezkowanie wyrobów przez członków Towa- 
rzystwa wykonanych aż do sprzedaży tychże, 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z trzech dyrekto- 
rów wybieranych z pośród członków na wnio- 
sek Rady nadzorczej przez Walne zgroma- 
dzenie na 3 lata. Wybrani zostali dyrekto- 
rami Samuel Feder, Jakób  Aufschauer 
i Ozyasz Redler, przemysłowcy w Żółkwi. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą- 
czne podpisy dwóch członków dyrekcyi. 
Ogłoszenia: zamieszczane będą w „Wie- 

| 


ku Nowym“, lub w innym dzienniku lwow- 
skim. 
Udział ezłonka: wynosi 100 kor. 
Odpowiedzialność : ograniezona do dwu- 
krotnej wysokości udziału. 
Data wpisu: 11 lutego 1911. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 6 lutego 1911. 


L. ez. Firm. 194/11 Stow. IV. 190 (2994) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń A 


wspólny !.chunek. Przyjmowanie na wspól- | robkowych i gospodarczych. 


ny rachunek Towarzystwa maszyn i narzę- 


Brzmienie firmy: „Towarzystwo domu. 


robotniczego*, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 9 grudnia 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : celem To- 
warzystwa jest dostarczanie członkom To- 
warzystwa dogodnych, tanich i hygienicznych 
mieszkań i lokalów dla zaspokojenia potrzeb 
organizacyjnych członków. 

(zas trwania: nieograniezony. 

Dyrekcya składa się z trzech dsrekto- 
rów i ich zastępców. Obecną dyrekcyę sta- 
nowią: Jan Englisch, sekretarz miejskiej 
kasy chorych w Krakowie, Grodzka 32, Zy- 
gmunt Zuławski, urzędnik prywatny w Kra- 
kowie, ul. Długa 32 i dr. Maurycy Kapell 
ner, lekarz w Krakowie, Jagiellońska 5, jako 
dyrektorowie, zaś Leon Misiołek, zecer w 
Krakowie, ul. Lubicz 382, dr Kazimierz Krzy- 
sztoń, lekarz w Krakowie, Dietla 95 i Win 
centy Kudła, stolarz w Krakowie, Dębnikach, 
ul. Kościuszki 18, jako zastępey dyrektorów. 

Podpis firmy (F. Z.): Firmę stowarzy- 
szenia podpisują pod wypisanem lub stam- 
pilią wyciśniętem brzmieniem tejże dwaj 
członkowie dyrekcji. 

Ogłoszenia umieszczane będą w jednym 
z dzienników krakowskich. 

Udziały członków: udział członka wy- 
nosi najmniej 20 kor. 

Odpowiedzialność członków rozciąga się 
do podwójnej kwoty deklarowanych udziałów. 

Data wpisu: 15 lutego 1911. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 


Kraków, dnia 12 lutego 1911. 


U. em. ipm. 338/10 Cros. C. 385 (3818) 
Bnue hipua 3apoókoBoro i roeroxapekoro 
ETOBApUMEeHA. 

BnucaHo 40 peecrpy 3apo6kOBNX i ro- 
eIOTApPIMX CTOBAPHMEHB. 

QOeiq0k eroBapumeHa : Y pan. 

©ipua 8BydUTE: „Tycranb-3opa“ Top- 
TOBEABHO-IpoMACJIOBE, CTOBAPAMEHE 3apee- 
GTPOBAHE 3 OÓMEKEHOK HOPyYKOK. 

Jara crwryry: Ypmu 1 wosrka 1910. 

Ilpezuer niqupnemerBa: inmo cro- 
BApAMEHA €: CHORAYJHTH PocIroXapcki CHAM 
CBOIX YJIEHIB AAA ix Ao6poómry. 

Jo repeBeqeua ceBoci minm 6yge ctTo- 
BApAMeHE : 

a) kyryBarm, apeAryBaru i Hamar 
rpyHArm i 6ÓyĄMHKM B NIAM BEACHA CHLIBHO- 
TO TocIIoXapcTBa CNIABHAMH CHIAMH CBOIX 
JJICHİB B IX XOCEH, 

6) ypamwyBaru eklam (MarasuHn) 
3 HapaXiB TocirorapckHX, HaBOBiB, 3ÓlKa, Ha- 
ciHA | MHMAX BEMIENIONIB AJA CBOÏX TC- 
HİB i B ix XOCEH, 

B) HpoBATUTH MIA CBOIX AJIEHIB TOP- 
TOBIO CPEĄCTBAMH HOWHABH i NnpexMeTaMm 
KOHETHAMH JIA AOMAMHOTO i pibEATOrO 


TOGIIOXAPCTBA, TA JIA peMecjia i rpomacay. 


GBOiX 4JIEHIB, 

r) salimara ca JjieperBopIoBaHeM MPO- 
ZAYKTIB TOcIIOTapekMX GBOIX dAeHIB i Mp0- 
KAYA BHTBODIB CBOiX UJIEKIB, 

r) upuiyarm kaniraa 0 oó0pory 3a 
YCAOBIEHAM OMPONEHTOBAHEM, 

A) ymiaarm amm CBOM udeHaM TA- 
HAX i HpHCTYJMHHX JIOSM10k HA nixHeCEHE 
ix rocnorapcrBa aóo urpowne.ty. 

Hac rpeBaHa: HeoóMemeHnufń. 

Złapeknaa: Jynge Cenanman, crpaB- 
Huk, [puns LllBen, kacnep, Bacuas IBe, 
KHAHTOBOJENB. 

Hixrne $ipna: VnpaBa óyxe nina: 
cyBaru croBapnmeHe B rok crroció, mo nią 
$ipmoro croBapumeHA ymimesi óy1yTB niz- 
NACH BOX UJIEHIB yupABA. 

Orosomesa ÓyAyYT% HIoMimyBaHi Ha 
upusgagesiń Ha ce raóranu Ha ÓyNAAKY 
(|ABOKAJIM GTOBApAMeHA 260 B OĄKIK 3 JIBBIB- 
ckmx qacoHucek, AKy O3HadurE HaX3Uparoua 
Para. 

Vzia uxemiB 10 kopom, uneao yxiaiB 
He0ÓMeKeHe. 


| ZZO Z ZA RO ZZO ODA CCC -0wmwwwyww ww nn, 


BinBigaadbsicrB: HureHm BINNOBIĄAKOTE 
He Aume cBOIM yZIIOM ale i XAJBINOKO KEO- 
TOI 40 4Bo (2) pasoBoï IOpykM 3AABAEHOTO 
yalty 0 ekiNBKO Ha HOKpPure BOÓORA3AHA 
GTOBApAMEHAH HE BACTAPYA.IOÓM EDO MAŃHO 
B pasi „ikBiranmi aĝo ylaslocru CTOBApH- 
meHA 

Jara Buncy : 9 ameronaąa 1910. 
I. x. Cya okpyskanń AKO ToproBeJsHnh 

Biazia IV. 
Crpuń, gua 5 xmeronaga 1910. 


U. en. Pipw. 12/11 Cros. C. 415 (4582) 
Bnuc $Qipuu 3apo6koBoro i rocrorapekoro 
GTOBAPAMEHA. 

BnueaHo go peecrpy 3ap0ÓROBUX i ro- 
GIIOTAPCKAX CTOBAPHMEHB. 

Oeiqok croBapameHa: Jlinymani Be- 
JAKI. 

©ipwa sByqguT*: Cniaka omaxraocra i 
HO8M1OK B MAy ODADA BEIAKYX, CTOBAPA- 
meHe s3apeecTpoBaHe 3 He0ÓMEKEHOK Mo- 
pykow. 

Jara craryry : 12 ciama 1911. 

Hpeaxer niqrpaemcrBa: Ilixeto emisi- 
KH a GTaparm CH O MATEpHAJBHE i MOpAJIB- 
He migmeceme YJIeHIB CHJIKA IMEHHO : 

a) yzinarm aneHam HO Mipi Irorpeón, 
NOKATOTHOCTA nüm i no mipi QOHXIB mo- 
SMYKA MOTpİÓHOÏ B rocIioxapeTBi, upomncani 
i roproBim a TO 3 QomjijB aki CNLIKAa Ha 
Tyło QAE sÓmpae Ipa MOMOM CILIBHOI He- 
oóme:KeH0i HNOpykM CBOÏX HJIEHIB, 

6) JATH MOWHICTE IIOMIMYBATA Ha MPO- 
neAr rpomi saomajykeHi a MaApHO JIexcadi 
B ro enoció mo Cuinka upnunuae i onpo- 
NqeHTOBYE BKJIAJIKA MAHATI, i 

B) Iixrruparu TBOpeHe CIIiJIOK i 3APO6- 
KOBHX TA TOCIOJADCKAX CTOBAPHIEHB B 0- 
kpysi erniiku, 

Uac rpeBaaa : Heoómeennft. 

Złapeknma: 1. KOpko /lemxiB, rocno- 
zap B Jlinymunax BEJIMKUX, AKO IpeXciNra- 
Tes, 2. Muxańaso Hukomok, rocioxap B 
Jfikymanax BeIMKHX, AKO 3ACTYJIHKK IPEA- 
cirarena, 3. Asqpiń Xomas, 4. [pam 
BorexiBcknń, 5. Agapit BisroniB, Bci ro- 
enroxapi B JiZYMANAX BEHMKHK, AKO TICHA, 

Nianne ġipmu : Mix negarkowo (eramni- 
miero) pipa kaaqe niyruc HACTOATOJÐ 33- 
pANYy, BBTAAJHO EDO BACTYNHMK i OMH 3 
dJIeHiB 3apANy. 

Orosomeaa ÓyąyTB JIowimyBaHi Ha 
npusHagesiń Ha ce raóaunu ywimeHiń Ha 
JIBOKAJIO GTOBAPAMEHA, A B CJIydał norpe- 
6H B YACOOMCH NAA CMOK piIbHHTAX. 

Y miin unenis: Oqea yii 4ICHbCRUÑ 
BHHOCHTE gecarb (10) kop. Ogen waen He 
Moe Maru IbMe AK 5 YAB, 

BiABiTAIBHİCTE: HEOÓMEKEHA, 

Jłara snacy: 80 cimma 1911. 

I. x. Cyg okpysanh AKO roproBeibHNA 
Bizzix IV. 
Crpaï, aua 27 ciama 1911. 


HU. cm. Pipu. 669/10 Cros. 285 (4844) 
3minn i nofarku AO BNMCAHAX Be QipM 
CTOBApAMEHB. 

Buucamo 40 peecrpy eroBapumeHB 33- 
pPOŐKOBHX i TOCIIOTAPCKAX. 

Ocizor crosapamena: Xamesni. 

Pipma sByguTk: Cniika omagaocTa i 
NO8AM10K B ŃumeBngaX, CTOBApAMeHa sape- 
ECTPOBAHE 3 He0ÓMEJKEHOIO IOPYKOI. 

1 Taena zapekqni sBucrynmiu : [san 
Typana Marsa i Muxańuro CaBeqka. 

2. HUdeHm qapeknai BHÓpPAHi: HA 3a- 
TaIbBHAX Bóopax 15 uepsia 1908 Buópago 
Ha HOBO lBaga Typunmma a B mierne Muxań- 
Ja CaBe1ku Buópago IBamo CaBinkoro, ro- 
erorapA 3 XumeBri UJIeHOM BAPAZNY. 

Jara Brmcy : 24 mororo 1911. 

I. k. Cya oskpyswanhń AKO roproBeaBHnii 
Bizsiz II. 
Camóip, naa 18 mororo 1911. 


Parowa Fabryka wyrobów stolarskich i parkietów 


BRACI WCZELAK 


we Lwowie, ul. kyczakowska 27, 


poleca: 


wielki zapas deszczułek posadzkowych i desek na podłogi, 

które sprzedaje bez ułożenia i z ułożeniem z dobrze wysu: 

szonego materyału w specyalnie na ten cel urządzonych 

trzech dużych suszarniach, oraz parkiety w najrozmaitszych 

deseniach. — Fabryka utrzymuje na składzie gotowe opaski, 
listwy do podług, rozmaite profile i t. d. 


Fabryka przyjmuje deski do strugania na po- 
dłogi, oraz wszelkie roboty stolarskie, budo- 
wlane: okna, drzwi bramy, portale i t. p, jako= 
też drzewo do tarcia we własnym tartaku 


w Rzęśnie Polskiej. 
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Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego. 


Do L w O wm A 


Na dworzec główny : 


z iekan (Jass, Bukaresztu, Eonstantynopola), Podwysókiego, 
Korosmezó, Eatusza, Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhomotiu, 
QCzudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezueina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. ; 

z Stanislawcwa, Kałusza, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Žakopanego, Jasła. Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


z Rawy ruskiej, Sokala. 

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

s Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

z Ławocznego (Posztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka. 

z lekan, Dorny Ważry, Brodiny, RBadowies, Żydaczowa. 

z Jaworowa. 

z Krakowa, (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Earlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

ze Stojanową 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Edrósreezo. 

z Sianek, Sambora. 


z Podhajec. 

z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor 
Zbaraża. 


z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

z Erakowa (od 15 ezerwca do 30 września codziennie). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, ek o, N. Sqeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sgsza, Jasła, Kroena, Iwo- 
micza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

é lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czorskowa. 

z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 

z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 


z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cins, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Eopyczyniee, 
Grzymałowa. 

z lekam, Żydaczowa, Kałusza. Zaleszczyk, Nowosialicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec. Brodiny, Putny. 


ze Btojanowa 

z Czerniowiec, Iekan, Snezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy. 

ze Stryja. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiedzie, Sarisbada, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina,” 33- 
ała, Dynowa, Lubaczowe, Sanoka, Rymanowa, Iwoniera, Chy- 
rowa (p. Przemyśl. 

z Sokala. s 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwoniczż, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z lokan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
czowa, Czorttowa, Kórósmósó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy. 

a Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Ośńwię- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Labaczowźa, Jasta, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrewa (p. Przemyśl). 

z Podhajec. 

ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

s Podwołocrysk (Odaasy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee. Zale- 
azczyk, kay, Iwanix puztego, Huciatyns, Zbaraża, Grey- 

matowa, 

z Ławocznego (Fesztu), Ketessa, Borystawia, Drohobyca, Ko- 
chawiny. 


posp. | 230b. | 


Pociąg 


KE WO WA 


Z dworca głównege: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlshadu), Kocmyrzowa, Rozuwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezt- 
cina. 

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körösmezd, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie= 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonieza, Chabówki, Jasta, Mielca (p. Debica), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcina, Koemyrzowe. 

Podhajec. 


Sambora, Sianek, Csap. 

Krakowa. 

Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutot, 
Kałusza, Korósmezi, Czortkowa, Brodiny, Patay, Suczawy, 
Dorna Watry, 


— | 620 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, tle- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

— 7-30 | do Zawosznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

= 1:34 | do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

— |v7:50 | do Stojanowa 

8:25 | — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

m 8:20 | do Jaworowa. 

m 8:46 | do Erakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadu), Sanoka 
Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N, Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświgeimia. 

ES 9:05 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jaała, N. Sącza. 

510 | -- |do Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 

_ e-25 | do Tekan, Dalatyna (p. Eołomyję), Serethu, Barheraethu, Czudina, 
Radowiec, Szerawy. 

— |10-15 | do Stryja. 

— |410:46 | do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymasłowa, 
Zbaraka. 

316 | — | do Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniae, Czort- 
kowa, Zaleczczyk, Husiatyma, Skały, Iwania pustego, Srmy- 
mało. 

25 | do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwyzokiego, Kūrösmerð, Kałusza, 
Qzortkowa, Zaleszezyk, Wyżniey, Kocnania. 

— 1:45 | do Zawocznego, Drohobycza, Borysławia, Katusza. 

— 230 | do Sokala. 

— 4:52 | do Stemisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

3:45 | — | do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Earlsbadu) Chyrowa, Sanoks (p. AE Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. kze- 
tzów), IN. Sącza, Chabówki, Zakopamago (p. Podgórne PŁ), 
Oświęcimia, 

315 | — | do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie). 

ram 3:55 | do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 

— 3:40 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 

= 5:22 | do Stojanowa 

-- | 5:41 | do Mszany. 

.— | 5:59 | do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

m mrwg"16 | do Podkajce. 

— 680g do Jaworowa. 

— | 6504 do Ławocznage, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałuoza 

655| — do Bzakawa, (Wiednia, Warvzawy, Pragi, Karlsbada, Barlina), 

rłowa, Koszya (p. Tarnów). 

— 7495 de Rawy ruzkioj, Sofala 

— TASE de Krakowe, (Wiadnia, Warszawy, Pragi, Ksarlsbsdw, Ubyrow" 
(p. ©x zemyśl). 

— 8:10 g do Podwołoczysk, (Odeasy, Kijowa), Brodów. 

— |10:368 do lekam, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżej 
cy, Nowosielicy, Borhormethu, Czudyna, Serethu, Brodiay 
Patny, Coray Watry, Suczawy. 

— |1040% do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoniera, Jasła 
Nowego Nącza, Orłowa, Zakopanego. 

— |1LI38Ż]Q do Podwołoczysk, Potutor, Koppezynise, Skaży, Iwamia pustago 
Husiatyna, Zaleszezyk, Qrzymałowa. 

— |1l'10$ do Podwotoczysk. 

AREE a do Krakowa, (Wiednia, Wroclawia, Warszawy), Dynowa, Terzo 
rzegu, Szuzanina, Orłowa, Wisliagki, Chabówki, Zakoparngo 

- |1 S do Strria, Bzokobynyś Bovysiewia, Koshswiny. 

- £ 368 do Rawy ruskie: (tylko w miadziela) 


Xa dworzec „„Lwów-Podzamczoć : 


Podwsłoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

ze Stojanowa 

| ów Kopyczyniec, Husiatyma, Czortkowa, Potutor, Zba- 
taja. 


— | 635] Winnik. 

— | 4:26] Winnik. 

— | 6138 ze Stojanowa 

— | YśkĄ Podhajec. 

— |10'15Q Podwotoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort- 


kows, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzywałowa. 
Winnik tylko w Środę i sobotę. 


Na dworzec „Lwów-Zycesków*: 


z Winnik. 

s Podhajec. 

z Winnik. 

z Podhajee, 

z Winnik, tylko w środę i sobotę. 


Na dworzec główny: 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września. 7:49 rano, od 1 czerw- 
ca do 30 września 4'10 po południu, 823 i 9-35 wieczór, od 1 lipca do 
31 sierpnia 11:05 rano; w niedziele i święta ar ao. od 
l maja do 31 maja 410 po południu, 935 wieczór, od 1 czerwca do 
30 września 153 po południu, 

Z Janowa codziennie: od I maja do 30 września 1'10 po południu, 9-26 
wieczór; w niedziela i święta rzymsko-katoli+:kie: od 1 maja do 11 
września 10-07 wieczór. 

Z Lubienia w miedziele i święta rzymsko-katolickia : od 15 maja do 11 wrze- 
śnia 11:20 wlsozór. 

j Z Winnik tylko w środę i sobotę 12:10 wieczór. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramk ami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. 
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Z dworea „Lwów-Podzamczeć ; 


Podwołocnysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Koprezyniea, Resis 
trua, Czortkowa, Greymałowa. 

Podhajee. 

do Stojanowa 

Podrołoczywk, Brodów, Potutor, Gtrzymałowa, Ztaraża. 

Winnik. 

Podwołoczyst, (Kijowa, Odassy), Rrodów, Potukor, Kopyczz- 
miec, Maleszczyk, Hnsiatyno, Skały, Iranie pustego. Gray- 
małowa. Ozortkawa. 

do Stojanowa 


Podhajee. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Winnik, tylko w rode i sobotę. 

Podwstconynk, Kopyczyniec, Skały, Iwamia pustego, 
Husjatyma, Zalostozyk, Grzymałowa Zbaraża. 


Potuter, 


Z dworca „Lwów-zyczakówć: 


| 31 | do Podhajec. 
49 | Jo Wipnik. 


do Podhajee. 


aj | do Winnik, tylko w środę i sobotę. 


Pociągi lokaina. 


Z dworca głównego: 


Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6'13 rano, 1 od czerw- 
ca do 30 września 255 i 424 po południu, 8'38 wieczór, od 1 lipca 


do 31 


sierpnia 10:05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 


l maja do 31 maja 2:55 po południu, 8'38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 13-25 po południu. 


Do Janowa 


codziennie: od | maja do 30 września 10:20 przed południem, 


3:85 po południu; w niedziele i kwięta rzymsko-katoliekie: od 1 maja 
do 11 września 3:35 po po. „ulu. 


Do Lubieni 


śnia 515 po południu. 


a w niedziela i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 


p. nabywać można 


w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w asaju Hausmana 1. 9. Informacya zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjne c. k. kolei państwowych, ul. Kr.wieki-h Lo R, aruwi nr. 67 w dnie powszedria uć godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zań od 


kodziny 8 ranę de 13 w połudcie 


C. k. austryackie koleje pań: twowe. 


Rozkład jazdy 
pociągów pospiesznych i exptesowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
18 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 w'zcznie. 
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Powyższe odjazdy i przy azdy po- 
ciągów wyrażone są na szłaku Pod- 
wołoczyska - Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia -Cannes wedle czasu paryskiego. 
12:00 godz. wedle czasu środ tow. eur., 
11:00 wedle czasu paryskieg;. 

W innych dniach tygodriia w wy- 
mienionym sezonie muszą pćdróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud, prze- 
siąść się do poc. expresow., Wiedeń- 
(Nizza)-Cannes i na odwrót. ; 


Papier Sowackiego. 


Komitet obchodu setnej rooznioy urodzin J. Słowa- 

eklego ws Lwowla, zwraca się do P. T. Publiczności 

z uprzejmą prośbą by pray zakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochoda z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ozona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
ÓW przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
łowackiego, bez żadnego dla siebie ugzczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pommi’  %oecie. 


Papier Słowackiego jest do nabyeia wszystkich 

skiepach we Lwowie, w Krakowie i w astach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było. zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Ni $ojowskiego 
we Lwowie. na = 


doom w——ŘŘ— 


IWONICZ 


Zal.ład zdrojowo-kapielowy i klimatyczny 
(Stacya kolejowa IWONICZ w Galicyi). 
Najsilniejsza szczawa slono-jodowa-bromowa. 


Cd dawna stwierdzono jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów (serofu- § 
losa), w cherobach kości, jamy nosowej, uszu, skóry i wogóle we wszystkich cho- PRZ 
robach wymagających przyspieszenia odnowy materyi. Leczenie ortopedyczne i ma- gg 
gażow'. Inhalacya systemu „Clara“. Kąpiele w gorącem powietrzu systemu „Po- BĘ 
lana“ iudzież sztuczne kąpiele gazowe. Lekarze Zakładowi: Doe. Dr. ANTONI § 

GABRYSZEWSKI ze Lwow» i Dr. GRZEGORZ TURZANSKI z Jarosławia, tu- S 
dzież 6 lekarzy wolno praktykujących. W sezonie I. od 1 maja do 15 czerwca 
i IIL od 20 sierpnia do 15 października mieszkania znacznie tańsze. Uwolnienia 
od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w I. i III. sezonie. § 
Urząd:enie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kap'ica Zakła- 

dowa, w której odprawia się codziennie Msza św. 


yemówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól i mół tudzież ług przyj- 
i wszelkich wyjaśnień udziela 


Dyrekcya Zakładu Zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu. e 


a S 


b. 


muj 
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à Najsilniejsze wody siarczane w Europie radioaktywne. SEE 
ś Ihalatoryum systemu Or. „Bullinga“ i zakład „Zandera” 


s Aa 


Kapiele w świetle elektrycznem całkowite i częściowe (kalory). $2BŻ 


W Lubieniu leczą się ze znakomitym skutkiem: Wszelkie formy reuma- 
tyzmu, artrytyzm, ischias, wszelkie newralgie i porażenia, zapalenia sta- 
$ wów szczególnie na tle gruźliczem, wszelkie choroby skórne. W tym 
sezonie rozpoczyna się leczenie inhalacyami wszelkich chorób: 
Nosa, gardła, krtani i płue. Mieszkania na sposób zagraniczny z po- 
ścielą, obsługą i światłem elektycznem już od 1:40 dziennie. Kąpiele 
po K. 140, 1:80 i 2:00, dla biednych po 80 hal. Łazienki centralnie 
$ ogrzane, pokoje z piecami. Park i mieszkania elektrycznie oświetlone. Sta- 
* cya kolejowa, urząd pocztowy i telegraficzny, telefon, apteka w miejscu. 
Dwóch lekarzy: Lekarz zakładowy dr. Ignacy Mazanek i wolnoprak- 
R tykujący dr. Roman Klęsk. Wszelkich objaśnień udziela odwrotną pocztą 
Zarzad zdrojowy. 
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OBWIESZCZENIE. 


Sezon od 10 maja 
do końca wrzesni 


Zaprasza się Członków 
Banku kredytowego w Samborze 


na 


Walne Zgromadzenie 


które się odbędzie w lokalu tegoż Banku dnia 
16 maja 1911 o godzinie 6 wieczór. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Banku za r. 1910. 

2. Wniosek Rady nadzorczej na zatwierdzenie zamknię- 
cia rachunków i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 

3. Wniosek tejże Rady co do użycia i rozdziału czystego 
zysku. 

4. Zmiana $ 6 statutu. 

5. Wnioski członków. 


Micł ał Barański Arnold Raab 


prezes. sekretarz. 


| O ył p ooo ak = 


| RBA 
Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 


miejscowa, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St, Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


IALY 
11% A agt IFI 


* 


„NOWOŚCI LITERACKIE“ 
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ- 
czesnych autorów. 

ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenurorąta kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


U. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 


| t- Lwów, pasaż Hausmana 8. 


Kolej lokalna Trzebinia-Skawce. 
Ogłoszenie. 


W myśl $ 33 statutu podpisana Rada zawiadowcza kolei lokalnej 
Trzebinia-Skawce zwołuje niniejszem 


XI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa akcyjnego 
„Kolej lokalna Trzebinia-Skawce* 
na dzień 22 maja 1911, o godzinie 3 po półudniu 
w lokalu galic. Banku dia handlu i przemysłu w Krakowie, 
Rynek główny I. 25. 
Przedmiotem obrad będą : 


1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1910. 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków za 
r. 1910. 

3. Przeznaczenie czystego zysku za r. 1910. 

4. Wybór 1 członka Rady zawiadowczej. 

5. Wybór komisyi rewizyjnej. 

Po myśli postanowień $ 35 statutu prawo udziału w Walnem Zgroma- 
dzeniu ma każdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 10 sztuk tychże 
najpóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia 
w kasie Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku krajowym Królestwa Gali- 


ji cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, lub filii 


tego Banku w Krakowie albo w Banku galicyjskim dla handlu i przemysłu 
w Krakowie. 

Co do akcyi będących w posiadaniu państwa i ciał autonomicznych 
(kraj, powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpo- 
wiedniego poświadczenia kasy lub instytucyi finansowej, w której są przecho- 
wane te akcye. 

Po złozeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają karty 
legitymacyjne na Walne Zgromadzenie. 

W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane peł- 
nomocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej. 


Kraków, dnia 22 kwietnia 1911. 
Bogusław Mikucki w. r. 


Prezes Rady zawiadowczej. 
(Przedruk nie będzie płacony). 


PREZES 


Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 
w Krakowie 


zawiadamia niniejszem, że 


Pięćdziesiąte 


ZGROMADZENIE OGOLNE 


TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ W KRAKOWIE 


odbędzie się 
we wtorek, dnia 30 maja 1911 
o godzinie 10 przed południem 
w gmachu Tow. przy ul. Basztowej l. 8 w Krakowie. 


Porządek dzienny: 
1. Zagajenie 
2. Sprawozdanie komisyi weryfikacyjnej Rady nadzor- 
czej o wyborach Delegatów. 


3. Sprawozdanie i wnioski Rady nadzorczej o wynikach 
operacyl roku 1910 w działach ubezpieczeń I, LL. i III. 
oraz o wnioskach Delegatów postawionych na Ogólnem 
Zgromadzeniu w maju 1910 r. 


Sprawozdanie i wnioski komisyi rewizyjnej. 
Wybór Prezesa Towarzystwa. 

Wybór Wiceprezesa Towarzystwa. 

Wybory jedenastu członków Rady nadzorczej. 

. Wybór komisyi rewizyjnej. | 
. Ewentualny wybór drugiego Dyrektora i Zastępe 
pierwszego Dyrektora. 


Kraków, dnia 25 kwietnia 1911. 
Józef Męciński, 


320 EE Um 


DROBNE Pn * 


własnego wyrobu 


w wielkim wyborze po niskich 
cenach poleca 


zu petitom 3 halerze, tłustym 


| 

sd wyci: | 
petitem 4 halerze. = 
[i 

| 

| 

| 


Pokój dla pań 


z wspólnym przedpokojem i usługą, í 
Domagaliczów 3, boczna Ochronek. 


WT aa ECA 


od 25 lat znana firma 


Franciszek Aelel 


Lwów, 
Pasaż Mikolascha. 


ORIANA AWA a. 


Lwów, ul. Hetmańska $. 
Największy magazyn jubilerski i zagarmistrzowski 


JULIANA DABROWSKIEGO 
kupuje I sprzedaję staro grobro, złoto | kamienie. 


Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondorcya. 


Agronom z dwudziesiokilka- | 
letnią praktyką 


w większych i wzorowo prowadzo" 
nych majątkach, obecnie na posadzie 
z chlubnemi poleceniami poszukuje 
posady rządcy lub samoistnego eko" 
noma od 1 maja b. r. 

i 

j] 


FEANCISZEK NIBDWCZYKŁ 
Lwów, Chorążczyzna 7. 

Pierwsza krajowa 
fabryka Instreemen- 
tów orkiestraliych, 
smyczkawych | dē- 
tych poleca swśj je. 
dyny w kraju na 
większą sksię zało- 
żony fabryczny skład 
instrumentów własnego wyrobu liuste cenniki franco. 


FE = * 


Proszę żądać przy zakupnie roweru 
tylko 


Adres „R. K.“ poste-srestante Swirz. 


Do naj cia ul. Asnyka |. 7, ua i. pię- 
Je trze: Gztery pokoje, przed- 
pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą- 
dzenie. Bliższa wiadomość tamże na II pię- 
trze po prawej, lub w Redakcvi „Gazety 
Lwowskiej“ od 12 do 4 po południn. 


. Ameryki | 
«Kanady | 


we Lwowie, ul. Grodecka I. 39. 


Cena przeprawy okrętem 180 koron. 
Uważajcie na Nr. 99. 


Odjazd z portu w Tryeście: 


Pannonia: 2 maja 1911. 

Carpathia: 16 maja 1911. 

Saxonia: 23 maja 1911. 

Z Liwerpoolm: (największe i najwspanial- [ 
sze parowee świata): : | 


Wytworne wykonanie i najlepsze techniczne 
wykończenie. Wspaniałe katalogi gratis. 
Wyłączna sprzedaż 


R. ROSENMANN Lwów, 
BA. ra Mielec 


Lusitania: 29 kwietnia, maja, 10 czer- 
wca, 8 i 29 lipca 1911 

Mauretania: 13 maja, 3 i 24 czerwca, 22 
lipea 1911. j | 


l przeprawia najlepiej 
LINIA KUNA RI 


TARYFA FRACUTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


3 przez M. FISCHLERAE 


Cena 2 kor., z przesylka pocztowa 2 kor. l0 haf, 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny sklad: Biuro ST. 50KOŁÓWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 
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zabezpieczone od © zelkiej nie soki MER 
BI a ea > WZ e 2 > KB WW 


prawnie zastrzeżone 


w 50 odcieniach, od ep kalerzy za kilogram W Górę, 


Od dziesiątek lat najlepiej uznane i wszelkie naśladownictwa przewyższające, — 
Jedyny stosowny materyał do „powielania farbą dła fasad już malowanych. 
Emaliowe Fa ad0WE- Farb nie pełznące, za jednem pociągnięciem pokrywające, bez grun- 

Ç y towania, twarde jak emalia — rozpuszezone w zimnej wodzie są 
gotowe do użycia. Antiseptyczne, wolne od trucizn, porowate. Idealna farba dla wewnętrznych prze- 
strzeni, jeszcze nie pomalowanyah fasad, budowli drewnianych jak: szop. pawilonów, ogrodzeń, cte. 

Do nabycia we wszystkich odcieniach, koszt na 1 m2 5 halerzy. 

Książka z wzorami i cennik darmo i opłatnie. 


Cari Kronsteiner, Wiedeń II. Hauptstrasse 120, 


Składy: Alojzy Hiibner, Lwów. — Jan Hofmann, Lwów. 


Najlepsze obuwie 
amerykańskie 
meskie i darn skie 


słynnej firmy HANAN & SON New- York 


poleca 
SAWYŻĄCZMY ZASÉCPCA 


Gabryel Stark 
„A la ville de Paris“ 
Lwów, pl. Maryacki l. 11. 


Krajowy 7 wiązek Zdrojowisk 1 Uzdrowi sk 
___We Lwowie. _ < —ć ç 


- Lecznica ica Dra A. TARNAWSKIEGO w KOSOWIE 


za Kołomyją stacya kolei Zabłotów, 
otwarta od 1 maja do końca października. 
Leczenie naturalne: woda, kąpielami słoneczno-powietrznemi, dyetą (także 
jarską i według Carringtona), gimnastyką i wogóle hygieną. 
Prospekty cdwrotnie. 


Krościenko nad Dunajcem. 


Szczewa alkaliezno-słons ze znanego Zdroju Stefana, nadzwyczaj skuteczna 
w chorobach dróg oddechowych, przewodu pokarmowego i dróg moczowych, 
wypróbowsna wielckrotnie, także klinicznie. Zastępnje w zupełności wody 
chee, jak Selters, Gleichenberg, Bilin, Vichy, a niejednokrotnie je przewyższa. 
Zamówienia wprost do Zarządu zdrojowego w Kreścienku. 


W Truskawcu 


ordynujs od lat 14 b. asystent Uniw. i sekundaryusz szpitala powsz. 
we Lwowie 


Dr. Tadeusz Praschil 


od 15 maja do GO września. 


Poczta 3 5 razy dziennie. 
Telegraf i telefon międzymiastowy 


Stacya kolei w “miejscu. 

Ze Lwowa 11 godzin jazdy. 
Z Krakowa 6 godzin jazdy. w miejscu. 

Z Pesztu 9 godzin jazdy. Stała apteka, droguerye. 


KRYNICA 


c. k. Zakład zdrojowy w Galicyi. 
Położony w Karpatach zachodnich 600 m. n. p. m. 


Stacya kolejowa na miejscu w Zakładzie. 
Środki lecznicze: zdroje Główny i ułotwinka bardzo silnej SZCZAWY Wa- 
penno i magaezyowo s dowo żełszistej, kąpiele mineralne, zawierające 
wielką obfitość kwasu węglowego woluega, kąpiele borowinowe o znskomi- 
tych własnościach. rządcwy Zakład hydropatyczny pod kierunkiem Radcy 
dr. Ebersa klimat wzmacniający podałpejski, leczenie terenowe, wedy mi- 
neralne krajowe i zagraniczne, kefir, żętyca. mleko sterylizowane i t d. 
Wskazania lecznicze: niedokrewność, osłabienie nerwowe, bleduica, prze- 
wl.kły nieżyt pęcherza, choroby serca i naczyń krwionośnych, cierpienia ko- 
biece, renmatyzm, ch roby wysiekawe., obrzęki wątroby i t. p. 
Praitykuje 20 lekarzy. Frekwencya 10.000 osób. Mieszkania urządzene 
z całkowitym komfortem w cenie od 1 kor. 20 hal. zwyż — pokoi do wy- 
najęcia okało 32000 — Dom zdrojowy, wypożyczalnia książek, restauracye, 
pensyonaty, hotele, cukiernie czytelnia. Kościół rz. kat., cerkiew — stale 
nab. źÓństwa. Stała muzyk: zdrojowa pod batutą Adama Wrońskiego. Koncerty, 
cdezywy, festyny, bala, ` ieatr (ze Lwowa). Roz'egiy para szpiikowy, 
około 100 morgowy. Wodociągi źródlanej wody słodkiej z gór okolicznych. 
Przopiękne wycieczki w okolice. 
Sezon od 15 maja do 15 psździernike. Taksa kuracyjna 6—20 kor. od osoby. 
Wyjaśnień udziela i prospekty wysyła odwrotnie na żądanie c. k. Zarząd 
zdrojowy w Krynicy. 


BURKUT. 


u stóp Czarnej Hory, poczta Žabie, 
stacya kolei Worochta. 


Szezawa ulkaliczno ziemno zelazista, o znac:nej zawartości wolnego CO;. Zdro- 
jowisko leży pośród rczległej puszezy szpilkewych lasów (kiltrdziesiąt. tysięcy 
motgów), w przecućnej ok. licy górskiej 101% m. n. p. m., zdala od siedzib 
ludzkich i daje — oprócz leczenia swoistego i znakomiteg go powietrza połon- 
nege — m żneść korzystania z interesujących wycieczek. kąpieli rzec: nych 
w ('zeremoszu, sportu łowienia pstragów, oraz sportów zimowych. 

Sezou letni ad maja, zimosty od października. Broszury i prospekty wysyła 

Zarząd zdrojowy w Burkree na życzenie odwrotnie. 


Sezoh od 1 maja do 15 października. 


Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy pod LWOWEM 
NARFTOWIZA. 


Zakład świeża odnowiony i urządzony pod każdym względem wzorowo. Sto- 

suja się wszelkieg» rodzsja zabiegi terapii fizykalnej i dyetetycznej. Nie przyj- 

muje się chorych umysłowo, z grużlicą i zaksźnie chorych. — Cany więcej 
niż umiarkowane. 

Bliższych wyjaśnień udziela odwrotnie właściciel dr. Zakrzewski Lwów 14 

Maryówka. — Telegramy: Zakrzewski Lwów. — Telefon międzymiastowy 

Nr. 572. — Przysteneś kolei „Lwów-Podhajce* Maryówka a EW Zakładu, 


Samochodem ze stacyi kolejowej Nowy Sacz. — Końmi ze AA 
Sącza lub Nowego Targu. 
Poczta, telegraf i telefon międzymiastowy w miejsen. 


SZCZAWNICA 


Zakład zdrojowo-kapielowy i klimatyczny 
500 m. n. p. m. 


Szczawy alkaliczne i żełaziste, silniejsze od wielu zagranicznych. Zakład inha- 
lacyjny. Kąpiela powietrzno-słoneczne, rzeczne, hydropatya. 
Wskazania: Choroby dróg oddechowych, narządów trawienia, dróg moczo- 
wych, przemiany materył, uerwów, krwi i narządów krążenia. — ezon od 
1 mej» do końca września. Taksa kuracyjna 12 koron. Ordynuje 10 lekarzy. 
Dworzec zdrojowy z czytelnią, salą balową, koneertową it. p. Wypożyczalnia 
książek, wszelkiego rodzaju sklepy. Dwa razy dziennie koncert orkiestry zdro- 
jowej. — Przedstawienia teatralne, koncerty, reuniouy, bale. — Wycieczki 
w sąsiednie przepiękne pieniny. 

Prospekty na żądanie wysyła odwrotnie Zarząd zdrojowy. 


Z drukarni Wł, Łoxińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul, Ozsrnieckiego 1. 12, -- Telefon Nr. 537, 


